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Walka 
o wyznaniową i religijną 
szkołę w Polsce. 
AE 

Mimo tych straszliwych przykła- 
dów u nas w Polsce szkoły bez religji 
domaga się Wyzwolenie, Stapiń- 
szczycy, socjaliści i komuniści; nato- 
miast wszystkie inne stronnictwa w 
Sejmie Ustawodawczym stanęły w 
obronie religji, tylko nie w obronie 
wyznaniowości szkoły. Pierwszy o- 
gólno polski zjazd nauczycielski wy- 
powiedział się za szkołą religijną. 
Uchwalił jednomyślnie, że pierwia- 
stek narodowy 1 religijno moralny 
mieć winien należne sobie miejsce”), 
natomiast edrucono wniosek delega- 
tów z Poznańskiego o uznanie w by- 
łym zaborze pruskim ze względów 


„narodowych istnienia szkoły wyzna- 


niowej”). W debatach sejmowych sta- 


le i bardzo gwałtownie przeciw wy- 


znaniowości występowali socjaliści 
(Czapiński, Bobek, Perl. wyzwoleńcy 
i żydzi lewicowi. 

Poseł z Wyzwolenia Wożnicki, nie 
rozumiejac pewno, co mówił, narwał 
„tego rodzaju przemycanie szkół dla 
wyznań za rzecz niemoralną”. Do 
nich przyłaczyli się niestety Piastow- 
cy, N. P. R. i żydzi. Piastowcy przez 
usta posła Kernika nietylko wypo- 
wiedzieli się przeciw wyznaniowej 
szkole, ale wraz ze socjalistami wnie- 
śli poprawkę, aby skreślić artykuł 
121 o szkole wyznaniowej. Szkoły 
wyznaniowej broniło Naredewe Zje- 
dnoczenie Ludowe KMałelichie; Cha- 
decja; N, P. R. natomiast i Endecia, 
aczkolwiek teoretycznie uznawały 
słuszn” "4 i konieczność szkoły wy» 
znanicr ci nrzy trzeziem czytaniu 0d- 
stąpiły od tej zasady”). N. P. R. dla 
tego, że inne artykuły Konstytucji 
zapewniają religijne wykształcenie 
i wychowanie w szkole, Z. L. N., czy- 
li Endecja, pozostawił swoim człon- 
kom swobodę głosowania. W imien- 
nem głosowaniu na posiedzeniu 220 
z 16 marca 1921 za szkołą wyznanio- 
wą wypowiedziały się 152 głosy. prze- 
ciw 201. W tenrji zatem Polska nie 
posiada szkoły powszechnej wyzna- 
niowej, lecz tylko szkołe międzywy- 
znaniową mięszaną, a to dla tego, że 
taka szkoła faktycznie istniała w b. 
Galicji. a nauczycielstwe szkół po- 
wszechnvch w Galicji zadecydowało 
o ukształtowaniu i polskiej szkoły 
powszechnej. dziś jeszcze stanowiac 
40% nauczycielstwa w Całej Polsce. 
Szkoła międzywyznaniowa mięszana 
jest to taka szkoła, w której ucznio- 
wie i nauczyciele należą do różnych 
wyznań lub mogą nie należeć do żad- 
nego, jest to szkoła, która jako insty- 
tucja nie bierze wprawdzie bezpo- 
średniego udziału w moralno-religij- 
nem wychowaniu uczniów, pozosta- 
wiając te sprawę duchownyrma róż- 

*) O szkołę polską, część III. Pierwszy 
ogólno polski wielki zjazd nauczycielski w 
dniach od 14 -17 kwietnia 1919 r. w War- 
szawie Sprawozdania w strzeszczeniu, — 
Lwów 1920 str. 253. * 

»  Famie, str. 92. 

4. Sprawozdanie stenograficznóxz 217 pó 
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Nie będą już budowali 
okrętów wojennych - olbrzymów. 


Nowy pancernik niemiecki, A“ o pojemn. 10 tys. ton wzorem. 
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 


Londyn, 23. 1. Konferencja morska , kich pancerników, tzw. dreadnoughtów, 
rozwija się w dalszym ciągu i dąży, jak | które posiadałyby tonaż ponad 30 tys. 
to było do przewidzenia, nieiyle do roz- | ton, kosztowały setki miljonów i były 
krojenia na morzu, ile do ustalenia wy» | narażone na zniszczenie przez kilka tor- 
tycznych w sprawie reorganizacji flotylli | ped lansowanych z łodzi podwodnej lub 
wojennych wielkich mocarstw na przy- | innego podobnego małego statku. 
szłość. Większość rzeczoznawców 5 po- Ze specjalnych żądań mocarstw w 
tęg reprezentowanych na konferencji | Londynie należy wymienić dążenie 
stoi na stanowisku, że nowy niemiecki | Francji do zrównania się z Japonją, tak, 
panczrnik „A“, który przy stosunkowo | że stanowisko Anglji, Ameryki, Japonji 
małym tonażu 10 tys. ton bogato wypo- | i Francji na morzu wyrażałoby się w cy- 
sażony jest w uzbrojenie, stanowi naj- |frach 5:5:3:3. Włochy są oczywiście 
bardziej współczesny typ okrętu wojen- | najsłabszym mocarstwem morskiem z 5 
nego. Konferencja londyńska uchwali | państw obradujących w Londynie. "TI. 
niewątpliwie zaprzestanie budowy wiel- . 


Memorijal francuski o prolekcie 
Locarna śródziemnomorskiego. 


Londyn, 22. 1. (PAT). Przyjęcie me- 
morandum francuskiego z dn. 20-go gru- 
dnia za podstawę dyskusji w pierwszym 
okresie konferencji morskiej uważane 
jest powszechnie za sukces premjera 
Tardieu. Ponieważ sprawa. Locarna 
śródziermnomorskiego była poniekąd 
ideą przewodnią tego memorandum, 
wśród dziennikarzy przeważa pogłąd, że 
problem Locarna śródziemnomorskiego 
staje się pierwszem zagadnieniem kon- 
kretnem w obecnej konferencji. 

W związku z tajneini naradami, któ- 


re miały miejsce we wtorek do późnej 
nocy w domu Merill, a w których brali 
udział Mac Donald i Henderson, Tar- 
dieu i Briand, Snowden i Moreau, do- 
wiadujemy się, że głównym tematem 
tych narad było wyjaśnienie poglądów 
brytyjsko-francuskich i amerykańskich 
co do tego, na jak długi okres czasu 
ewentualny układ ograniczający zbroje- 
nia morskie miałby być zawarty. Ży- 
czeniem strony angielskiej miał być 
układ krótkoterminowy, nie wykracza- 
jący poza rok 1936. 


Taina dyplomacja w Londynie. 


Londyn, 22. 1. (PAT). Dotychczas ; na godz, 10 rąno odbędzie się wobec te- 
pierwsze kroki konferencji morskiej | go jako posiedzenie tajne, po którem wy- 
wykazują, że nawet co do metod: pro-;dany będzie tylko oficjalny komunikat, 
wadzenia konferencji misma jeszcze | Wywołało to wielkie rozgoryczenie, 
wśród stron periraktujących porozuinie- | zwłaszcza wśród dziennikarzy amery- 
nia, a więc tembardziej niema go co 'do kańskich, przybyłych w liczbie 50 osób 
istotnych zagadnień ograniczenia zbros.| specjalnie do Londynu dła obsługi spra- 
jeń morskich. Tem też należy tłuma- |wozdawczej. Dziennikarze, obsługujący 
czyć powzięcie przez konferencję decy- | dzienniki koncernu Hearsta, postanowi- 
zji, aby narazie posiedzenia konferencji | li, że jutro dzienniki ich rozpoczną ostry 
mie odbywały się z udziałem prasy. atak na łajne posiedzenia, stosowane 
Jutrzejsze posiedzenie wyznaczone | przez konferencję morską. 


ET 


) 


Ni toženi lit | 
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w Hiszpanii. 
Primo de Rivera ma bardzo trudne stanowisko. 
(Własna służka telegraficzna Dz. Bydg.) 

Paryż, 23. 1. Z Hiszpanji donoszą o |tów była groźbą rozwiązania korporacyj 
coraz większych trudnościach, w któ- | akademickich. Rząd polecił obstawienie 
rych znajduje się rząd Primo de Rivery. į uniwersytetu pólicją. Wtedy rewolta 
Dyktator hiszpański, który z jednej stro- į akademików przybrała w jednym z in- 
ny przez dłuższy czas przekupywał pra- | stytutów medycznych w Madrycie cha- 
sę francuską, wywierał jednocześnie sil. | rakter wybitnie antymonarchistyczny. 
ny nacisk na korespondentów zagra- | Studenci owego instytutu wywiesili na 
nicznych, przebywających w Madrycie, ¡gmachu uniwersytetu czerwony sztandar 
grożąc im nieuznawania ich na przysz- | £ spalili portret króla. 
łość jako korespondentów, jeżeli będą j 
tendencyjnie (t. j. nieprzychylnie) dono- Jedynym czynem. Primo de Rivery, 
sié do swoich gazet o widokach dykta- | który spotkał się z oklaskami opinji pu- 
tury. | blicznej, była dymisja ministra finan- 

Bardzo dużo krwi psuje Primo de Ri- | sów, rzekomo odpowiedzialnego za spa- 
verze strajk akademików hiszpańskich ; dek pesety hiszpańskiej. W rzeczywi- 
na tradycyjnych starych uniwersytetach | stości spowodowana jest inflacja w BHi- 
w Marcia, Salamanca i Madrycie. Bez- | szpanji niepewnem położeniem politycz- 
pośrednim powodem do strajku studen- į nem, | R 
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nych wyznań, ale tem się różni od | chociaż może w niej być niewielki 
świeckiej, że uznaje edvxację religij- | odsetek innego wyznania. 
ną prowadzoną jednak niejako wej Szkola więc wyznaniowa jest zwy- 


własnem imieniu przez przedstawi: | kle, choć nie zawsze szkołą pozytyw- | 


ciel] cdpowiedniego wyznania, Nato- | nie religijna, w której 


niów i nauczycieli iednego wyznania, I cji uczniów. 


moz O aa a me aaraa 1 AREE meeen e a 


Otóż moralno-religijne wychowa- 
nie dzieci katolickich wymaga, aby 
szkoła była wyznaniowa. Przyznając 
to, musimy atoli stwierdzić, że wy= 
chowanie kałolicko-moralne w piet- 
wszej linji zależy nie od rodzaju 
szkoły, lecz od wartości i charakteru 
nauczycieli, Najbardziej wyznanio- 
wa szkcła nawet zakonna szkola, nie 
pomoże nic, jeżeli nauczycieł czy na- 
uczycielka nie potrafi metodą czy 


przykładem swym chwycić za serce" 


ucznia. Faktem przecież jest, że za- 
konne, kościelne szkoły wychowały 
Lutrów, Zwinślich, Kalwinów, Wol- 
terów, Encyklopedystów, rozpasanie 
saskie u nasi t. d.; z drugiej zaś stro- 
ny nawet mięszane, a nawet inno- 
wiercze szkoły wychowały dzielnych 
katolików, zależy to od działających 
w nich nauczycieli, nie więc charak- 
ter szkoły zatem, lecz charakter nau- 
czycieła decyduje w pierwszym rzę- 
dzie o wychowaniu młodzieży w szko. 
le, Zatem nietylko o wyznaniówą 
szkołę, ale w pierwszym rzędzie o re- 
ligijno-moralnych nauczycieli winno 
się starać Katolicko-polskie snołe- 
czeństwo. 


Argumenta wrogów kościoła prze- 
ciw wyznaniowości szkoły jakoby ta 
szkoła odpychała od państwowości 
polskiej, od polskiej kultury, od na- 
rodu polskiego, żywioły obce, chwiej- 
ne narodowo nie wytrzymują kryty- 
ki. Nic tak państwowości polskiej, 
polskiej kulturze i narodowi polskie- 
mu tak nie sprzyja, jak gruntowne 
religijne-moralne wychowanie. Nie o 
państwo polskie, nie o polską kultu- 
re i polski naród propagandzistom 
bezreligijnej szkoły chodzi, tylko © 
krzewienie przez szkołę bezreligijno- 
ści, anłypaństwowej anarcChji i mię- 


dzynarodowej żydowskiej, a nie pel- 


skiej kultury. Że tego narodowe, a i 
państwowo-rządowo  zorjentowane 
czynniki nie widzą i w Sejmie głosu- 
ją przeciw wyznaniowej szkole, za 
osłabieniem religijnego wychowania 
w szkole, w tem tkwi dla polskiego 
szkolnictwa i wychowania naszej 
młodzieży wielkie niebezpieczeństwo, 
niebezpieczeństwo, tkwiące w tem, 
byśmy w ustawodawstwie po usunię- 
ciu szkoły wyznaniowej, ze szkoły 
mięszanej nie deszli do szkoły bezre- 
Kigijnej Świeckiej, jak we Francji, a 
nawet antyreligijnej, jak to w holsze= 
wickiej Rosji. 

Że w tym kierunku idzie znana 
część naszego nauczycielstwa, a i 
Sejmu, stwierdzają codziennie fakta. 

Zorganizowany potężny związek 
nauczycieli szkół „powszechnych 
„Cgnisko”, opanowany został tak 
przez żywioły antyreligijne, że raz 
peraz stawia i przyjmuje wnioski o 
usunięcie nauki relinji ze szkoły pol- 
skiej, n. p. w Bydgoszczy, a odpo- 
wiedniej uchwały o utrzymaniu na- 
uki religji, zapadłej na wiecu, zwo- 
łanym z inicjatywy Ogniskowców 
przed kilku laty w Ostrowie w orga- 
nie swym „Głosie Nauczycieli” nie 


umieścili. Z texo wynika. że pie wszy- 
scy nauczyciele, należący do „Ogni- 


ska”, są wrogo do Kkościeła usposo- 


wszystko | bleni, lecz ich kierownicze ksta. Po- 
miast szkoła wyznaniowa ma ucz-;zmierza do moralne-religijztej sduka- | nieważ jednak na 65000 nauczycieli 
w Polsce przeszło 35000 należy. do 


 deałej polskiej szkoły groźna, o ile 


_ wartość w pierwszym rzędzie na nau- 


myśl Konkerdatu, zawarteno ze Sto- 


- tego jeden z księży proboszczów ślą- 


. teatrze! To niby hańba dla nauczy- 


p ba 


Ogniska, przeto antykościelna propa-| 
ganda w tak potężnej organizacji, jest 
dla całego polskiego nauczycielstwa 


jej religijno-moralna i wychowawcza 


czycielu polega. Co jednak sądzić o 
religijno-moralnej + i Zy- 

cieli, którzy na walnym zjeździe |puyrecszawa, 29 1L Podczas obrad nad 
Boiska R + Kałowichćh budżetem -, ministerstwa przemysłu i 
AA (Ty AAOWICACH | handlu pos. Kuśnierz (Gh. D.) upomniał 
wśród oklasków wszystkich zgroma- | się o dziedzinę rękodzieła, handlu i drob- 
dzonych uchwalili wniosek o zredu- | nego przemysłu, stwierdzając, że mini- 
kowaniu nauki religji do 2 godzin |ster Kwiatkowski zachował się przez 
tygodniowo, na wzór józefińskich | trzy lata wobec tych gałęzi pracy zupeł- 


norm w b. Galicji, gdy w przeważnie | "łe biernie, tolerując gospodarczą, fi- 
nansową i skarbową politykę rządu, | 


protestanckich Niemczech nauka re- 
ligii trwa 4—5 godzin tygodniowo. warsztaty pracy. ; 


Niedawno temu, bo przed 2-ma la- Poseł Kuśnierz twierdzi, że obecny 
ty „Ogniskowcy” na zjeździe delega- | kryzys gospodarczy znajduje się dopiero 
tów w Warszawie zaproteStowali |w stadjnm początkowem, Świadczy o 
przeciwko rozporządzeniu  Min.| == m SEN 
Oświaty Bartla, na mocy którego w 


która doprowadziia do zupełnej ruiny 


m 


lica, Apostolska, nauczyciela powinni 
odprowadzać dzieci szkolne kłasami 
na nabożeństwa do kościoła I czuwać 
tam nad ich zachowaniem się. Wobec 


skich pisze w katowickiej „Polonii” Berlin, 23. 1, Sprawami polsko-nie- 
"w artykule: „Nauczycielstwo Ogni- mieckiemi zajmują się w dniu dzisiej- 
skowe wobec kościoła i duchowień- | 5777 dwa Pisma berlińskie: „Deutsche 
stwa” całkiem słusznie oburzony: E PAS COT A ksz 

y W i AR , Pierwsze z nich, reprezentujące nie- 
„.„Więe panowie „Ogniskowcy” je- | mieckie stronnictwo ludowe (partja Stre- 
sieście tego zdania, że uwłacza to | semanna), od początku rokowań polsko- 
czci nauczyciela, gdy pełni opiekę | niemieckich zaimowało stanowisko bar- 
nad dziećmi w kościele, chociaż bez | dzo krytyczne wobec nas. Dzisiejszy nu- 
oporu taką opiekę pełnicie w kinie i | Mer tej gazety zaznacza, że umowa wy- 
równawcza polsko-niemi'cka jest dla 
Niemiec bardzo niepomyślna, gdyż na- 
kłada większe zobowiązania niż daje 
ZA ; a i korzyści. Pozatem występuje „Deutsche 
chwili, gdzie zażądacie, aby ze szkoły Aligemeine Zeitung“ przeciwko rozpo- 


zupełnie usunięto naukę religji, a za- | czynającym się obecnie w Warszawie 
stąpiono ją nauką jakiejś etyki świe- | rokowaniom o traktat handlowy i pod- 
ckiej. Panowie strasznie się oburza- | kreśla, że traktaty z Polską nie poru- 
cie, że Ślązacy bronią swej autono- |Szaja zupełnie najważniejszych zagad- 
mji, ale właśnie z powodu waszych | "eń 
praktyk otworzyły się oczy niejedne- 
mu, który dawniej był za zniesieniem 
autonomii, tak żę obecnie stoi w jej 
obronie.” 

` Współpraca Kościoła ze Szkołą jest 
najpewniejszą gwarancją dobrego twów, 22. 1. (PAT) Z okazji znanej 
wychowania; rozbijanie tej wspól- |rocznicy trzech L.L.L, Se!lrob Jedność 
pracy duchowieństwa z nauczyciel. | (ukraińska chłopska komuna) zdołała 
stwem ze strony bezwyznaniowych | zebrać w okolicy Lubicy powiatu Rawy 
radykałów jest dla szkoły polskiej Ruskieje kilkadzisiąt ludzi celera urzą- 


ciela, gdy z dziatwą szkolną idzie do 
kościoła? Może już nie długo do tej 


Komuniści | 


kupiectwa i rzemiosła, 
i wycieńczonego przez podatki. 


(Telefonem od wlasnego kórcspondcnta), 


Nagonka niemieckich pism 
„umiarkowanych“ na Polske. 


(Telefonem od własncgo kerespondcata). 


politycznych, któremi jest otrzy- | polsko-niemieckie. B. 


SR r 


m z a zai r aw 


ukraińscy pod Rawą Ruską 
urządzili napad na policie polską. 


miepowetowaną szkodą, a dla narodu 


dzenia manifestacji. Kiedy pochód ten 
spotkało trzech posterunkowych, wobec 


tem wzrost bezrobocia i nfamożność wy- 
kupienia pantentów, która w pewnych 
okręgach obejmuje 30 procent. Główne 
źródła przyczyn widzi mówca w polity- 
ce gospodarczej rządu, a mianowicie zue 
życie pieniędzy na c le nieprodukiywne, 
wysokie podatki 1 etatyzm państwowy, 
To są przyczyny, które przygotowały o- 
becny kryzys gospodarazy. Na załago- 
dzenie potrzebne są nadzwyczajne środ- 
ki oraz przeprowadzęnie rewizyj w do- 
tychczasawych metodach polityki gospo- 
darczej, której najważniejszym celem 
powinna być kapitalizacja wewnętrzna. 


NYCZ 


manie z powrotem Górnego Śląska, 
Gieńska £ Pomorza, Pismo wynajduje 
nawet specjalnie nowe slowo, aby okre- 
ślić dążenie do rewizji granic, a miano- 
wicie pisze o tak zwanej Rfckgli<derung 
uiracónych prowimcyj. , 


Centrowa „Germania”, która również 
od pewnego czasu jest wybitnie anty- 
polska i widocznie boi się, aby nie prze- 
ścignęły jej w tej dziedzinia pisma Ku- 
genberya, zajmuje się sprawami pol- 
skiemi w specjalnych korespondencjach 
z Warszawy i Genewy. Korespondent 
genewski „Germanji* twierdzi z ironią, 
że jest dziwną rzeczą, iż w Genewie na 
miejscu t. zw. jawnej dyplomacji sta- 
nowiły najważniejsze zagadnienie ostat- 
niej sesji Rady Ligi tajne rokowania 


W a SARE AEE TEET 


miéjsce wypadku przybył natychmiast 
starosta z Rawy Rúskiej Chrzanowski z 
kilku posterunkami. Wkrótce nastąpi- 
ło uspokojenie, 


| 


|| malękóce 
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X a s à 
Kronika telegraficzna. 

Warszawa, 23. 1. (tel. wL) W wezo- 
rajszym „Monitorze Polskim" zamiesz- 
czono ogłoszenie państwowej komisji 
wyborczej, iż na miejsce ś. p. ks. Al- 
brechta wchodzi do senatu rektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego prof. Mar- 
chlewski. 


Warzzawa, 23. 1. (tel wł.) (W sekre- 
tarjacie komitetu ekonomicznego rady 
ministrów rozpcczęła się wczoraj kon- 
ferencja w sprawia budownictwa mi:z- 
kań. W konferencji biorą udział przed- 
stawiciele rządu, Banku Gospodarstwa 
Krajowego, związku przemysłu budowlą- 
nego oraz spółćzielni budowlanych. Na- 
rady poświęcone są sprawie finansowa 
nia ruchu budowlanego w roku 1930. 


Warszawa, 23. 1. (PAT), Biuro pra- 
sowe Prezydjum Rady Ministrów komu- 
nikuje, że wiadomość, podana przez 
„Przegląd Wieczorny”, z dn. 22 bm, jako- 
by dotychczasowy sekretarz p. prezesa 
Rady Ministrów. kpt. Górzewski miał 
odejść z zajmowanego stanowiska, jest 
nieprawdziwa, 


Praga, 23. 1. (PAT). Wczoraj zostały 
wymienione w tnt. ministerstwie spraw 
zagranicznych dokumenty ratyfikacyjne 
umowy polsko-czechosłowackiej o regu- 
lacji rzeki Olszy i potoku Piotrówki, za- 
wartej w Katewicach dn. 18 lutego 1928 
roku. Wymiany dokonali ze strony pol- 
skiej poseł polski w Pradze p. dr. Wa» 
cław Grzybowski, ze strony Czechosło- 
wacji minister pełnomocny dr. Velmer, 


Rozbity sanisiot na skale. 


Le Havre, 22. 1. (PAT). Na północ od 
Dieppe na skale znaleziono rozbity sa- 
molot, który w dn. 19 bm. wyruszył ż 
Amiens, wioząc 4 osoby, mające wziąć 
udział w Havrze w zawodach piłki no- 
żnei. Samolot zabłądził wśród mgły. 
Wszyscy jadący samolotem zginęli. 


TEST 
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zeligijnego zgorszeniem. nielegalności manifestacji posterunkowi 

Jeszcze większe zgorszenie wywo- | wezwali tłum do rozejścia się, wówczas 
lać musiało uchwalenie w naszym | z tłumu wyszło kilku domenstrantów, z 
Sejmie dnia 19 czerwca 1927 r. rezo- | których jeden usiłował rozbroić komen- 
Jncji wzywającej rząd do cofnięcia | danta posterunku, inni zaś rzucili się 
oekólnika p. ministra W, R. i O. P, o| 1% dwóch pozostałych policjantów, jed- 


wielkie OCZY... 
Pamię nego 31 października 1929 r. dwie grupy oficerów 
"  pragnęły „ziożyć hold“ marszałkowi P.łsudskiemu. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta). 


< Strach ma 


mauce relgji w szkole I uczestnicze- 
niu nauczycieli w praktykach religij- 
mych. Dnia zaś 22 czerwca rezolucję 


nego z nich uderzono tępem narzędzieu 
w głowę, powodując lekką kontuśżję, 
drugiego posterunkowego raniono jka- 
mieniem w głowę. -Wobec takiego Abro- 


mia, Stronnictwa Chłopskiego lub ko- | KoWski w drodze do szpitala 
` munistów, nie to jeż zamach więk- 


takiej samej treści, złożona przez.8e- | ty rzeczy w obronie własnej posterunko- 


| natora Kopcińskiego, przyjęto w Se- | wi użyli broni palnej, wskutek czego za- 


nacie większością 51 głosów przeciw | bity został na miejscu Piotr Maruch- 


_88-em. To już nie antyreligiina mani- | nian, ciężkie rany odniósł Trochim Buć- 


Wyzwole- | kowski, a lżej ranny Karp Błoński, Buć- 
zmarł. Na 
f 


iestacja p. Woźnickiego, 


a OO 


„szości przedstawic'eli polskieno spo- 
łeczeństwa w naszym Sejmie i Sena. | Znając zaś lejalnof;ć marszałka 
cie na religijno-moralne wychowanie | Piłsudskiego webes Stolicy Apostol- 
młodz'eży w polskiej szkcie, to rzu- | skiej } Kościoła, katoj'gy Polacy mo- 


cona katolickiemu społeczeństwu rę- | gą liczyć na to, że dopóki cn jest przy 


kawlca i zapowiedź walki kulturnej | władzy, nie przyjdzie do obalenia wy- 
0 szkołę, ` mienionego rozporzadzenia. Mimo to 
| Wprawdzie nauki religii nie usu- | ździwienie ogarnia myślącego oby- 


_ mięto jeszcze ze szkoły, ale usunięto | watela Polski Kztolika wierzącego z 
- praktykowanię tej religji. Polacy ra- | powodu nominacyj ministrów wyz- 


gykali w Sejmie swoja uchwałą za- | nań religijnych į oświecenia publicz- 


k | deksetowali protestancka wiarę bez j nego w ostatajch latach po prof. 
uczynków w szkole, aby zaniedługo | Bartiu. Przecież to wszystko ludzie o 


z niej wyrzucić i wiarę. l charakterze (wyraźnie niechętnym, 
- Wcbec takiego postawienia kwestji | a nawet wro'zjim kościołowi, ludzie 
szkolnej w Sejmie społeczeństwo ka- | którzy nietylko słowem, ale i czynem 
tolichłe jedyną nadzieję pokładać | SWA niechęć do zasad katolickich za- 
must w obecnym rządzie. którego | manifestowali w przeszłości, ludzie 
rzedstawiciel chwilowy min'ster o- | których, jeGen nawet porzucił z nie- 
wiaty. a późniejszy premier p. Bar- | nawiści do kościoła wiarę swych oj- 
gł wydał przed paru laty tyle głośne | CÓW. 
zwalczane przez radykałów rozpo- | Czyż 


poruczanie takim ludziom o- 

i kon- | światą niq jest prowokacją dla społe- 

czeństwa katolickiego. Przecież w 
| j 


kole, zgodne z Konstytucja 
Jkordałem, 0000 
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„rządzenie o praktykach rel'g'jnych w | pięki rządowej nad wyznaniami i o- 


Warszawa, 23. 1. Pódczas dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw woj: 
skowych najwyższe zainteresowanie wy- 
wołały rewelacje o szczegółach zajść w 
sejmi: w dniu 3£ paździ rnika roku ub, 


Mówił o nich poseł Stefan Dąkrowski 
z Klubu Narodowego zapytując obecne- 
go na komisji wiceministra spraw woj- 
skowych gen. Konarzewskiego, czy wia- 


m Z OO e- 


Polsce jest 80% przeszło katolików, 
a 70% blisko wierzących katolików. 
Czyż te czynniki, które wrogich ko- 
ściołsywi ludzi wysuwają na kierow- 
ników spraw wyznaniowych i cświa« 
towych, nie wyśwładczają własnemu 
rządowi niedźwiedziej wysługi, ułat- 
wiając opozycji jej antyrządową pre» 
pagando? Przecież głównym atutem 
przeciwrzadowym opozycji u nas, 
jest straszenie prostaczków niebez- 
pieczeństwem masońskiemm. Czy więc 
roztropnem jest i pożyteczńem nie 
tylko dla państwa, ale i rządu obec- 


nego takimi nominecjami najbardziej 


państwu uległe i państwo podpiera- 
jące żywioły pchać do opozycji i swój 
moralny autorytet wśród mas wie- 
rzących podkopywać?.., - 

"Dla zamknięcia ust kilku radykal. 
nym krzykaczem, prowskuje się ol- 
'brzymie masy przeciw scbłe. Czy tą- 


| kie postępowanie można roztropnem | nie sprawy jsst w toku i że chwilowa 


albo nawet politycznem nazwać? 


domo mu, że dnia 31 października do 
szeregu instytucyj wojskowych i oddzia- 
łów przed ukończeniem urzędówania 
przyszedł rozkaz uSiny do najbliższych 
przełożonych lub przesłany do zaufanych 
oficerów zbieramia się w westybułu szpi» 
tała ujazdowskiego. Mówiono, że mar- 
szałek Piłsudski będzie w sejmie i że na. 
wszelki wypadek należy być przygoto- 
wanym. Na zapytanie, czy broń będzie 
konieczna, odpowiedziano, że nia, bo 
każdy oficer nosi ze sobą broń. Około 
godziny 16 min 30 zebrało się w szpi- 
talu ujazdowskim rrzeszło 459 oficerów, 
których nazwiska mówca później chce 
wymienić. Dowódcą był rułkownik Do- 
jan-Szurówka. Starsi z każdej grupy 
meldowali mu stan liczebny: oficerów, 
których dzielono na piątki. W pewnej 
'chwili stało się wiadomem, że marsz. 
Piłsudski przybył do sejmu i że w sej- 
mie znajduje się liczna grupa oficerów. 
O godz. 18.30 przybył do szpitala pułk. 
Wizniawa-Dlngosz wskł z adjutantem 
i miał przemówienie o ideologji komen- 
danta. 

Poseł Dąbrowski zapytuje, dlaczego 
byly dwie grupy oficzr w, jedna w sej- 
mie a druga w szpitalu ujazdowskim i 
czy ta druga grupa przyszia pe to, aże- 
by złożyć hołd marsz Piisudskienu? 

Wiceminister gen. Konarzewski za- 
rzuty postawione przez posła Dąbrow- 
skiego pozostawił kaz odrowładzi, Do- 
piero na ponowna zapytania pesila Cza- 
pińskiego (PPS) odpowiedział, że bada- 


musi się wsirzymać od odpowiedzi, 


nama 


„doli redaktorów pism- polskich 
„dzielnicy pruskiej? 


"skich wyroków, wydanych przez 


„DZENAN IK BYDGOSKI“ piatek, 


Jak wyglądała w zaborze pruskim 


wolność prasy polskiej? 


Warszawska „Gazeta Polska* otrzy- 
miała od jednego z najwybitniejszych 
prawników i organizatorów sądownic- 
twa polskiego w by ud następu- 
jący artykuł: 

Pan poseł Trąmpczyński przeciwsta- 
wiał w swem znanem, a niefortunnem 
przemówieniu sejmowem wolność pra- 
sy pod rządami pruskiemi a pod rzą- 
dem polskim — i twierdził, że w b. za- 
borze pruskim czasy zaborcze uważane 
są za czasy wolności prasy. 

P. pos. Trąmpczyński ma widocznie 
krótką pamięć, Poniżej kilka tylko 
kwiatków z czasów „wolności prasy“: 

Maciej Wierzbiński, jako redaktor ty- 
godnika „Praca“, zasądzony został przez 


"sąd poznański na półtora roku więzie- 


ia, które święcie we Wronkach odsie- 
dział, za artykuł omawiający rozrost 
przemysłu niemieckiego ku szkodzie 
Anglji i za uwagę, że sympatje nasze 
stoją po stronie Anglii. 

"Inny literat i redaktor, Józef Choci- 
dro wski, spędził siedem lat życia w 
więzieniu za przestępstwa prasowe. 

Redaktor „Kurjera Poznańskiego“ ks. 

Antoni Kantecki, za te same przestęp- 
stwa przebywał przeszło rok w' wię- 
zieniu. 
_ Redaktor . gnieźnieńskiej gazety 
„„Lech” (śp. red Szmańda. Uwaga „Dz. 
„Bydg.*) został aresztowany i na rok 
więzienia. zasądzony (przedtem nigdy 
nie karany) tylko za to, że omawiając 
"głosowanie niemieckiego kanonika ka- 
pituły gnieźnieńskiej, Sandera, na pro- 
testanta, jako kandydata na posła do 
sejmu. pruskiego, śmiał zrobić uwagę, 
że Sander przenosi narodowość ponad 
religję. 

Czy p. Wojciech Trąmpczyński, jako 
były adwokat sądu okręgowego w - Po- 
znaniu miałby nie wiedzieć: o ciężkiej 
w b. 


A przecież z całego mnóstwa drakoń- 
sągły 
pruskie, wyrwaliśmy tylko bardzo dro- 
bną wiązankę. 

To też nieprawdą jest, aby czasy za- 
horcze uważane były przez. kogokolwiek 
w b. dzielnicy pruskiej za czasy wol- 
ności prasy. 

* A * 

Fakty podane w powyższym artyku- 
le zgadzają się najzupełniej. Poseł 
Trąmpczyński w swej krytyce niewąt- 
pliwie się zagalopował. Jakkolwiek 
władze i sądy polskie niejednokrotnie 
zbyt oazę oceniają działalność Prasy 
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naszej, spełniającej z poświęceniem 
swe trudne posłannictwo i walczącej z 
ogromnemi trudnościami materjalnemi, 
to jednak twierdzenie, jakoby czasy 
niewoli pruskiej były okresem wolności 
prasy, jest — delikatnie mówiąc — 
zbyt śmiałe, nie licujące bynajmniej z 
godnością przedstawiciela narodu w 
sejmie. 

Krytyka sądów nie powinna. a po- 
suwać się do tego stopnia, ażeby ona w 
najszerszych warstwach społeczeństwa 
zdolną była do poderwania, a choćby 
tylko ostudzenia wiary w objektywność 
i apolityczność wydawanych wyroków, 
a co gorszą jesźcze, ażeby nie poda- 
wała do ręki niebezpiecznej broni wro- 
gom państwowości naszej i mącicielom 
ładu i porządku społecznego. 

Prócz podanych wyżej drakońskich 
wyroków niemieckich na redaktorów 
polskich możnaby złożyć olbrzymi bu- 
kiet owych wonnych kwiatków z ossa. 


wionego „okresu wolności prasy“. Przy. | 


pomnimy tylko niektóre. 

Red. Jan Teska, który słowem i pió- 
rem zwalczał rząd pruski, a w szcze- 
gólności komisję kolonizacyjną i gro- 
mił tzw. sprzedawczyków, wyzbywają- 
cych się ziemi polskiej za judaszowskie 
srebrniki, siedział kilkakrotnie w wię- 


SB 24 stycznia 1929 roku. ` 


zieniu pruskiem, i to w Aja Gnie- 
źnie, Inowrocławiu i Bydgoszczy, razem 
kilkanaście miesięcy. 

Redaktorzy „Dzienniką Bydgoskiego" 
ś. p. Tomasz Grzesiewicz, Domiński i 
Szymański skazani zostali każdy na kil. 
ka miesięcy więzienia,ś, p. red. Grzesie. 
wicz przesiedział pół roku w więzieniu 
bydgoskiem. 

Redaktorzy „Gazety Gdańskiej" Pa- 
lędzki i ś. p. Dionizy Kowalski siedzieli 
po kilka miesięcy w więzieniu za obrazę 
władz pruskich. 

Redaktorzy „Gazety Grudziądzkiej* 
Kulerski, ś.p. Stefański, Różański i 
Piechowski spędzili długie miesiące we 
więzieniu. - 

Redaktorzy „Gazety Toruńskiej“ Jan 
Brejski, śp. Antoni Brejski i Fr. Woj- 
ciechowski długie miesiące siedzieli w 
więzieniu. 

Red. „Pielgrzyma“ śp. Ignacy Wie- 
czorek siedział, dwa miesiace w  wię- 
zieniu. 


Redaktorzy. „Gazety Olsztyńskiej“ 


Wład. Pieniężny i Kazimierz Jaroşzyk i 


kilkakrotnie siedzieli w więzieniu, 

Red. Leon Formański za obronę pol- 
skiej nauki religji w szkołach pruskich 
podczas sławnego strajku szkolnego od. 
siedział cztery miesiące w więztówie 
starogardzkiem. 

O licznych i wysokich grzywnach na- 
kładanych na prasę polską możnaby pi- 
sać całe łamy. 


' Tak oto wygląda w rzeczywistości _Ț 


„wolność. prasy za czasów niewoli pru- 
skiej“. 

Wie o tem zresztą poseł Trąmpezyń- 
ski bardzo dobrze, tem smutniejszym 
jest więc fakt, że do wypowiedzenia 
niebacznych i niefortunnych słów po- 
pchnęła go zapalczywość partyjna i tez. 
graniczna nienawiść do rządów poma- 
jowych. 

Niezależnie od tego stoimy nadal na 
stanowisku, że dekret prasowy powi- 
nien być czemprędzej zniesiony. F. 


Od jednego z- dziennikarzy pomor- 
skich otrzymujemy następujące uwagi: 

Niedawno odby się staraniem In- 
stytutu Bałtyckiego w Toruniu Akade- 
micki kurs dla dziennikarzy i publicy- 
stów o Pomorzu. Zdawałoby się, że kurs 
zespoli dziennikarzy polskich wszyst. 
kich kierunków politycznych. Pod 


Zmieniają się czasy, zmieniają i obyczaje! 


Jak Niemcy A niej przedkładali swe 
Lada) W gonov ie, 
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Trzynaste uderzenie 
północy. 


(Przedruk wzbroniony.) 


(Ciąg dalszy). 


indjanin spojrzał na swego pana. 
-— Bardzo dobrze — rzelŃł Bruno de 


"Casterive. — Zmusimy ją do mówienia 


później. Tymczasem koniecznem jest, 
żeby odeszła jak najprędzej. Szczęśliwej 


_ podróży! 


Indjanie dali „znak malej kobiecie, 
zebv poszła za nimi. Uczyniła to po- 
słusznie. Bruno de Casterive uśmiech- 
nął się. Wziął list napisany przez gospo- 
dynię, przeczytał i chciał go podrzeć, 


, gdy wtem wybuchnął śmiechem. -~ 


Złożył starannie kartkę, wsunął do 


k: koperty, nakleił znaczek pocztowy. Po- 
„. tem wyszedł i 
. skrzynki, - 


a _ Katarzyna Rabion. uprowadzona. do 
- Blankeńberghe sgh zamknięta w 


wrzucił sam list do 


„Przeklętej Górze 
Bruno de Casterive, zebrawszy swych 


- ludzi, starał się napróżno uzyskać ja- 


kieś wyjaśnienia, dotyczące dziwnego 
zachowania się młodej kobiety, Stosun- 
ków, jakie ją łączyły z Crochetem i 
związku jej z dramatem z ulicy Zielone. 
go Strzelca Zdawało się, że uwięziona 
posiada spacjalną siłę. którą pozwala 
jej znieść wszystkie niedostatki. Wi- 
dząc, że złością nie można nic wydobyć 
ód Katarzyny Rabion, Bruno de Caste- 
rive postąnowił zastosować inny środek. 
Na trzeci dzień zaprowadzono ją do sali 


drogich kamieni. Ubrano ję w jedwabie, 
dostarczono ciekawej lektury, starano 
się ją rozerwać różnemi sposohami. Eks- 
says zs nie mogła się skarżyć na nic 

i na. nikogo. Taki stan trwał tydzień. 

Pewnego ranka jeden z Indjan wszedł 
do pokoju trzymając się za głowę. 

— Co ci się stało? — spylała Ser 
na. 

Człowiek objaśnił jej na migi, że 
wpadło mu coś do oka i że sprawia mu 
to wielki ból. l 

—Chodź do mnie — rzekła. 

Indjanin zbliżył się. Katarzyna posa- 
dziła go na otomanie i skręciła róg 
chusteczki. 

— Otwórz szeroko oczy. 

Katarzyna badała chore oko. Źrerfica 
była nieruchoma. Zdawało się, że była 
fosforyzująca. Młoda kobieta poczuła, 
że ogarnia ją dziwna niemoc. Gdy zro- 
zumiała có to znaczy, było już za. późno. 
Nie mogła się oprzeć władzy Indjanina 
i zasypiając, pozwoliła się położyć na. 
otomanie. 

Bruno de Casterive wszedł do sali. 
Trzymał w ręku ołówek i kartkę papie- 
ru. Zwracając się do Indjanina, rozka- 
zał mu, aby zapytał uwięziońną kim był 
dla niej Crochet: odpowiedź miała na- 
pisać na kartce. 

Indjanin stanął przy otomanie, RA 
żył ręce nad młodą kobietą, którą prze- 
biegł dreszcz od stóp do głów. Potem 
podniósł powoli ręce; Katarzyna uczy- 
niła to samo, wyprostowała się, usiadła. 

Człowiek wpatrywał się:w nią upor- 
czywie. Dzięki swej władzy zmusił ją. 
aby wzięła kartkę papieru i ołówek z 
rąk barona de Casterive. Jak lunatycz- 


na wstała, zbliżyła się do biureczka i | 


położyła na niem papier. Potem napi- 
sała kilka słów i podała kartkę NE 
nowi. 


|substancji, którą zapalił 


a jak je przedkładają dzisiaj. 


| 


Endeckie harce na kursie o Pomorzu. 


względem doceniania ważności nasze. 
go dostępu do morza i wartości Pomo- 
rza. dla Polski różnic partyjnych wśród 
nas chyba niema i żaden nawet najza- 
gorzalszy sanacyjny dziennikarz nie bę- 
dzie zarzucał swym kolegom obwiepol- 
skim niedocenianie tej sprawy dla 
Polski. Innego jednak widocznie zapa. 
trywania są endeckie umysły, a nawet. 
— z przykrością ten zarzut podnieść 
musimy -- sam Instytut Bałtycki w To- 
runiu. Jakże bowiem inaczej wytłuma- 
czyć dziwne postępowanie tego Instytu- 
tu wobec dziennikarzy nieendeckich.? 


Powiadomiony o zamiarze zorganizo- 
wania tego kursu Syndykat Dziennika- 
rzy Pomorskich nie tylko, że myśl tę 
poparł, ale nawet zaproponował z po- 
śród swych członków wykładowców, 
którzy w walce o polskość Pomorza zę- 
by zjedli. Niestety na propozycję tę In- 
stytut Bałtycki nie uważał za. stoso- 
wne dać jakiejkotwiek odpowiedzi. Nie 
byłoby to ostatecznie żadnem przestęp- 
stwem i z lojalnością przyznajemy, że 
Instytut z pewnością w miejsce prele- 
gentów Syndykatu znalazł innych, co- 
najmniej równorzędnych, gdyby nie pó- 
źmiejsze wypadki, które na postępowa- 
nie to rzuciły nieco więcej światła. W 
dniu bowiem uroczystego otwarcia kur- 
su, na którem, jak wiadomo, referat. 


wygłosił p. minister Przemysłu i Han- 
dłu, jakimś dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności wszyscy nawet drugorzędni re- 
porterzy wszystkich pism zależnych od 
WoakiaŚk Poznańskiego 


Uśmiech triumfu © vozali mu twarz. 

— Wszystko rozumiem! — zawołał. — 
Możecie ją zostawić w spokoju. Ale nie 
chcę, żeby sobie przypomniała to, co u- 
czyniłą przed chwilą. Zróbcie zatem, 
co należy. 

Sługa skłonił się. Bruno de Casterive 
wyszedł z pokoju, zacierając ręce. 

Indjanin podszedł do szafki, otworzył 
ją, wyjął stamtąd szkatułkę, długą faj- 
kę, spirytusową . lampkę oraz igłę; 
wszystko to położył na srebrnej tacy, 
którą postawił na okrągłym stoliku. Za- 
palił lampę, zanurzył igłę w brunatnej 
nad lampą i 
„potem wprowadził igłę do główki faj- 
czanej. ; 

Zbliżywszy się do Katarzyny. zmusił 
ją, żeby powąchała. Młoda kobieta nie- 
świadoma. tego, co czyni, usłuchała. In- 
djanin powtórzył kilkakrotnię to samo 
i obudził ją dopiero po upływie kilku 
godzin. r 

Eks-gospodyni otworzyła omdlewają- 
ce oczy i potarła ręką czoło. Miała jakiś 
cierpki smak w ustach, czuła okropne 
mdłości. Wyczerpana zamknęła oczy 
i zapadła w ciężki sen. 

Nazajutrz Indjanin powtórzył scenę 
hypnotyzmu i zmusił Katarzynę de pa- 
ienia opjum. Cały dzień upłynął bez 
żadnego wydarzenia. . Zasnęła znów 
spokojnie. Obudziła się rozdrażniona, 
zdenerwowana, zbołała. 

Zjadła z apetytem śniadanie, ałe w 
żaden sposób nie mogła zebrać myśli, 
żeby czytać. Nagle poczuła w pokoju 
jakiś zapach, który, dziwna rzecz, wy- 
dał jej się znajomy. Wociągnęła po- 
wietrze z rozkoszą i odwróciła się. Zo- 
baczyła Indjanina, który uśmiechając 
się do niej, trzymał nad płomieniem 
lampki kulkę opjum. "A 


Zaintrygowana podeszła. do niego, 
Indjanin podał jej fajkę. Katarzyna 
w pierwszej chwili cofnęła się, potem 
jednak łapczywie schwyciła fajkę i 
wciągnęła żarliwie cudowną: truciznę. 

Przy trzeciej fajce zapadła w błogi 
sen. Zdawało jej się, że jej umęczone 
ciało spoczywa na olbrzymim obłoku. 
Nad nią rozciągało się niebo o niezna- 
nym w krajach północnych błękicie. 
Ale daleko, daleko olbrzymie słońce 
rzucało snopy złotego światła. Jakkol- 
wiek był dzień, niebo usiane było 
gwiazdami, jak to widać na świętych 
obrazach. Nagle obłok ugiął się pod 
ciężarem Katarzyny; miała wrażenie, 
że zanurzyła się w stos waty. Przerażo- 
na zaczęła się szamotać, dusiła się w 
otaczającem ją powietrzu. Oddychając 
z trudem, spadała coraz niżej. Trwało 
to długo, tygodnie, miesiące, łata, wie- 
ki. Była już bliska śmierci, gdy udało 
jej się wyratować. Obłok był teraz nad 
nią i oddalał się z zawrotną szybkością. 
Dopiero po chwili zorjentowała się, że 
to nie obłok unosił się w górę, ale ona 
opadała coraz niżej. Obłok znikł Ka- 
tarzyna rozglądała się' dokoła siebie. 
Wszędzie jaśniał nieprzerwany błękit. 
Otaczała ją przerażająca próżnia. 


Chciała wołać pomocy, ale żaden dźwię” > 


nie mógł wydobyć się ze ściśniętego 
gardła. Ujrzała nagle ciemy dym, któ- 
ry -skręcał się spiralnie. Słup ten 


wciąż róst, rósł aż zamienił się w wielt- | 
która naraz wy- 
twarz o 


ką czerwoną kulę, 
buchła. Wyłoniła się z niej 
czerwonych oczach, które wpatrywały 
się w nią. uporczywie. Oczy 
były krzaczastemi brwiami, „ję 
widniały usta, z których z" 
ostry język. 

(Ciąg aloe nastąpi). 


* znaleźli się w. 


osłonięte A 
czoła d 
wychodził spłaszczonw nos, a pod nim 


Ne TH 


L „Słowa” Pomorskiego”, 


-tylko po pierwszej części 


= niei zarządzone przerwę, 
|. kial wobec późnej godziny miał się od- 


otych Maędach. gdy Adłołninał dia 
_ oficjalnych przedstawicieli władz poli- 
tycznych i Syndykatu Dziennikarzy 
_zarezerwowano miejsca aż w  jedena- 
-stym rzędzie. Ten zbieg okoliczności da- 
ple dużo do myślenia. | 
„ To też nie dziw, że 80% kursistów 
„odznaczonych“ było odznaką Obozu 
Wielkiej Polski. Po tak uprzejmem za- 
proszeniu dziennikarze, nie należący do 
tego masońskiego zakonu, rolę obroń- 
ców morza, chętnie odstąpili odznaczo- 
nym. Instytutowi do pamiętnika jednak 
należałoby wpisać, że 99% tych, któ- 
rzy dzisiaj tak srogo Toon się o 
Pomorze, wówczas gdy myśmy staczali 
naprawdę bój o Pomorze, wygrzewało 
się w ciepłem siońcu austrjackiem. 


. Z pewnością nie mamy zamiaru krę- 
pować czyichkolwiek przekonań poli: 
tycznych. wąłpimy jednak, aby było © 
znaką wielkiego taktu, przybywać na 
kurs zorganizowany, bądź co bądź za 
pieniądze obecnego rządu, ostentacyj- 
nie z emblematem głoszącym walie na 
noże z tym rządem, 

A propos tych pieniędzy! 

P. dr. Borowik, dyrektor tego ze 
wszech miar pożytecznego Instytutu, w 
końcowem swem przemówieniu uwa- 
tał za stosowne wyliczać źródła rządo- 
wə, z których pieniędzy na kurs ten 
niedostał, zaś przedstawiciel . rządu 
na Pomorzu, p wojewodzie pomorskie- 
mu, łaskawie podziękować za ..udały 
raut. ż 

Jeżeliby faktycznie tak było, jak p. dr. 
B. przedstawił, byłoby Źle, z dobrych 
jednakże źródeł wiemy, że tak nie było, 
chyba że pieniądze przeznaczone na ten 
cał gdzieś po drodze wsiąkły, P. prof. 
Miinnich, protektor tego kursu będzie 
coś o tem wiedział. 


Nie chcemy przytem przypuszczać, 
by to wyliczanie źródeł, gdzie pieniędzy 
dla Instytutu nie było, miało za cel po- 
wiadomienie kursistów o tem, że rząd 
obecny dla zagadnień morskich nie ma 
zrozumienia. Jakkolwiek bowiem nie 
my jesteśmy powołani do obrony obec- 
nego rządu, jako obywatele lojalni je- 
dnak stwierdzić musimy, że sprawa na- 
szego morza dopiero od czasu tego rzą- 
du naprawdę postąpiła naprzód. 

W. takiej atmosferze odbywający się 
kurs musiał doprowadzić do kilku dy- 
sonansów, wywołanych ze strony „od- 
znaczonych' mieczem O. W. P. Zapo- 
czątkował je oczywiście p. Sacha, któ- 
ry w walce o Pomorze zdobył ostrogi 
pod Tarzowem w Małopcisce. A spra- 
wa przedsławiała się tak: p. dr, Sieben- 
eichen, delegat Min. Przemysłu i Han- 
dlu, zakończył swój referąt stwierdze- 
niem, że budowa własnego portu w 
Gdyni nie oznacza zrzeczenia się na- 
„szych praw do Gdańska, a przeciwnie 
jest tych praw podkreśleniem, z tego 
mianowicie powodu, że zaniedbując 
nasz wlasny dostęp dò morza, pokazali- 
byśmy światu, że jest on nam niepo- 
'trzebny. P Sacha jednak stwierdzeniu 
wysokiego urzędnika ministerjalnego 
nie dał wiary, i zapytał się, jak zape- 
wnienie to zgadza się z rzekomo już 
przyrzeczonemi w umowie likwidacyj- 
nej z Niemcami ustępstwami z na 
szych praw do Gdańska. Insynuacja ta, 
 uczyniona 'wbrew lepszej wiedzy, dosta- 
 tecznie tłumaczy nam cel gromadnego 
ściągnięcia i przybycia na tęn kurs mi- 
łych sobie kompanów. 

"P. Madejski, odpowiedzialny redaktor 
uważał nawet 
za stosowne w swojem własnem (!) i- 


mieniu zaprotestować przeciwko rzeko. 


mo uśiłowanej zmianie kierunku poli- 
tycznego wykładu prof. Rudnickiego. 
Prof. Rudnicki część swego referatu za- 
kończył stwierdzeniem, że przewaga go- 
'spodarczaą Niemców na Pomorzu ma 
swe źródło w gwałtach i grabieżach 
niemieckich, wobec czego ustępstwa na 
rzecz kolonistów niemieckich *abecnie 
przyrzeczone ze strony rządu polskiego 
są conajmniej niezrozumiałe. Wpraw- 
dzie upoważniał ściśle naukowy  chą- 
rakter tego referatu pro? Rudnickiego 
tego stwier- 
dzehia, bowiem druga część należy już 


"do poiityków, jednak lapsuśu tego nikt 


panu profesorowi za złe nie brał. Obu- 
rzy} się jedynie p. Madejski, gdy następ. 
a dalszy wy- 


być w skróconej formie i oświadczył 


| zawsze jeszcze w swojom własnem (!) 


imieniu i grupy swych kolegów, że ży- 


|. > Gzy sobie referatu w tej właśnie poli- 
W pope formie. Innemi słowy za-pienią. 


“Minister peron asa 
na zamku królewskim. 


Uroczysta audiencja u p. Prezydenta Rzeczypospolitel. 


Warszawa. (PAT) Dnia 21 stycznia o 
godzinie 1 pp p. Karol Tofer, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Estonii, złożył p. Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej swe listy uwierzytelniające 
na uroczystej audjencji na zamku kró. 
lewskim. j 

Przy audjencji byli obecni: Pan wice. 
minister spraw zagranicznych A. Wy- 
socki, szef kancelarji cywilnej p. Lisie- 
wicz, szef gabinetu wojskowego płk. 
Głogowski oraz członkowie Domu Cy- 
wiłnego i Wojskowego Pana: Prezy den- 
ta. Rzeczypospolitej. 


-Stosownie do ceremonjału p. poseł E- 


stonji przybył na Zamek w towarzy- 
stwie Dyrektora Protokółu p. Karola 
Romera, Członkowie Poselstwa Estoń- 
skiego: p. Konstanty Schmidt oraz atta- 
che wojskowy p. ppułkownik Jacobsen 
przybyli w towarzystwie adjutanta Pa- 
na. Prezydenta Rzeczypospolitej kapita- 
na Suszyńskiego. 


acych poseł Estonji wygłosił przemó- 
wienie, na które odpowiedział p. Prezy- 
dent Mościcki. ` 


| Przy wręczaniu listów uwierzytelnia- 
j 


Listy „Pomorskie“ p. 


Juliusza Podoskiego 


w „Kurierze Warszawskim“. 


Podczas kursu dla dziennikarzy o 
Pomorzu zjawił się w Toruniu objaz- 
dowy reporter po kraju „Kurjera War- 
szawskiego* p. Juljusz Podoski i na- 
smarował kilka „listów pomorskich", 
w jednym z nich rowodzi się: „Jak w 
Toraniu pisano i mówiono po polsku“, 
P. Pódoski nie potrzebował odkrywać 
Ameryki, jeno zajść do bibljoteki, po- 
prosić o roczniki Tow. Naukowego w 
Toruniu, w których mieści się wspa- 
niała monografja gwar ludowych Po- 
morzą, napisaha przez najlepszego 
znawcę mowy ludu polskiego, prof. K. 
Nidtscha z Krakowa, Wogóle Pbmorze 
językowo najlepiej zbadane jest ze 
wszystkich dzielnic Polski. O mowie lu- 
du polskiego na Pomórzu pisali z uczó- 
ny ‘ch: polskich prof. Ramułt ze Lwowa, 


am 


Baudouin de Courtenay z Warszawy, 
Rozwadowski z Krakowa, a z Niemców 
prof. Lorentz. P. Juliusz Podoski odgrze- 
wa stare kawały o „świniobiciu z piwo- 
piciem“ i przedstawia to jako nowość 
czytelnikom, To nie jest poniżanie Po- 
morzan, ale obnażanie poziomu własnej 
umysłowości Całe szczęście, że tego ro- 
dzaju dziennikarze niedługo będą na 
wymarciu. Wyższa Szkoła Dziennikar- 
ską w Warszawie wymaga od swych 
absolwentów znajomości  monografji 
prof. Nitseha o mowie ludu polskiego i 
jeszcze wielu innych przedmiotów, o 
których hawet się nie śniło „urodzo- 
pym“ dziennikarzem jak p. Jiljusz Po- 
doski. Jeśli inni uczestnicy tyle wynie- 


śli wiadomości o Pomorzu z Kursu, to 


istotnie szkoda zachodu. A. P. B. 


O OO z 


Roztarsnieni lekarze pozostawili w żołądku 


pacientki 


Sad apelacyjny 


WILNO. (AW) Przed kilkunastu mie- 
Siącami żona rejenta Czyżewskiego z 
Wołkowyska zaniemogła. Stan chorej 
wyfngaał zabiegu chirurgicznego. Zwró- 
cono się zatem do dr. Kozubowskiego z 
Białegostok ui dr. Aronsona z Wołkowy- 
ska. Obaj lekarze niezwłocznie przystą- 
pili do općracji, która naogół wypadła 
pomyślnie. Niestety po tej operacji stan 
chorej wciąż się pogarszał. W związku z 
tem przewieziono ją do Wilna i tu w 
szpitalu Czerwonego Krzyża dokonano 


serwetę. 
zniósł im kare. 


nowe] operacji, podczas której wykryto, 
iż w żołądku Cżyżewskiej znajduje się 
serweta wielkości około 1 metra kwa- 
dratowego. Jak się okazało pozostawio- 
ro w żołądku serwetę podczas pierw- 
szej operacji. Sprawa óparła się o sąd 
okręgowy, który skazał dr. Kozubow- 
skiego na 6 miesięcy więzienia, Aronso- 
na na 3 miesiące. Obaj zasądzeni zwró- 
ciii się do Sądu Apelacyjnego, który o- 
glosi} decyzję uniewinniającą obu le- 
karzy. 


dze rządowe miał p. profesor uprawiać 
propagandę artyrządową. Z lojalnością 
notujemy, że kierownictwo kursu źąda- 
nia tego do wiadomości nie przyjęło. _ 
Trzeci atak przeciwrządowy przepro- 
wadził pewien pan, którego cechą cha- 
rakterystyczną było to, że na klapie 
marynarki nosił największy miecz ob- 
wiepoiski. Z problematyczną mianowi- 
cie ścisłością stwierdził ón, że pierw- 
szym pisarzem politycznym, który 
zwracał uwagę na ważność Pomorza 
dla Polski i naszego dostępu do morza 
bys ś. p. Popławski. (Najstarszy teore- 
tyk ruchu narodowego, dziś nieuzna- 
wany przez endeków). Wychodząc z te- 
go stwierdzenia, zapytał, czy ta myśl 
polityczna ojca: naszej endecji pa wcie- 
lenin jej w czyń w Traktacie ` Wersal- 
skirm (dzieło Dmowskiego!) nie znalazła 
się obecnie na martwym punkcie. 
Szkoda, że X. Mańkowski, do którego py 
tanie ta było skierowane, nie był obec- 
nym niewątpliwie bowiem, jak to zresz- 
tą i pytający sam wie, a tylko udaje, 
żo nie wie, musiałby stwierdzić, że ta 
myśl polityczna zamrożona była do ro- 
ky 1925 j że dopiero od r. 1926 na nowo 
się ożywiła. Dopiero od tegó czasu bo- 
wieńi zaczyna się budowa naszego por- 
tu w'Gdyni na serjo i stanowisko na- 
sze wobec Gdańska zaczyna być sta- 
nąwcze. Za czasów pp. Biesiadeckiego i 
Plucińskiego w Gdańsku, rzeczywiście 
zdawało się, że myśl polityczna śp. Po- 
pławskiego zostałą zarzucona. 
Umieszczenie tych kilku uwag u- 
myślńie odkładaliśmy do dnia dzisiej. 
szego. Chcieliśmy bowiem nle psuć na. 
stroju i dać dowód, że do imprezy jako 
takiej odnostliśmy się į odnosimy życz- 


. 


liwie. Nie możemy jednak nieusprawie.. 


dliwić naszej nieobecności na kursie, 
który uczestnikom dał tyle viloma 
o Pomorzu. 


WILNO. Kara za starą zbrodnię. Sąd 
okręgowy skazał na 18 lat ciężkiego 
więzienia niejakiego Ryśnika, który w 
czasie okupacji niemieckiej w roku 1916 
Lorelei ddd żonę. 


z KRAJU. 


WILNO, Strażnicy sowieccy i Htew= 
sey niszczą godła państwa polskiego. 
W rejonie Zdobaniewa sowiecka straż 
graniczna zniszczyła godło Państwa Pol- 
skiego, umieszcżone na słupie granicz- 


nym. W tych dniach w rejonie Rudzi-- 


szek na Litwie zniszczono trzy słupy 
graniczne polskie. 

KATOWICE. Przychwycenie nieucz- 
ciw- go bankiera berlińskiego. Bankier 
berliński Karol Albert Loewenstein 
sprzeniewierzył swego czasu ok. 500.000 
marek niemieckich i zbiegł na teren 
Górnego Śląska, gdzie się ukrywał. Na 
prośbę władz niemieckich przeprowa- 
dzono na terenie województwa docho- 
dzenia, w wyniku których Loewenstein 
został przytrzymany w jednej z restau- 
racyj w Orzeszu, pow. pszczyńskiego. 
W porozumieniu z władzami sądowemi 
Loewenstein został wydany władzom 
niemieckim. 


Bszrobotni zamierzali 
rozbroić policję w Sosnowcu. 


Niepoczytalne nawoływania komunistów. 


Warszawa, 22. 1. (tel. wł.) Z Sosnowca 
donoszą, że odbyły się tam wczoraj zabu- 
rzenia bezrobotnych. Tłum bezrobotnych, 
któremu policja przeszkodziła urządzenie 
wiecu, udał się demonstracyjnie przed ma- 
gistrat, gdzie również zagrodziła mu drogę 
policja. Podczas manifestacji usłyszano gło- 
sy komunistów, wzywających do rozbroje- 
nia policji. Demonstranci starali się Ścią- 
gnąć policji broń, jednak dzięki silnej pò- 
stawie nie udało im się polieję rozbmoić. 
Zaaresztowano 8 demonstrantów, 


Łapówki urzędników 
kolejowych w Łodzi. 
Za wyrobienie posad pobierano po 100 Hol. 


Łódź, 22. 1. (tel. wł.) Na stacji Łódź— 
Kalisza ujawniono nadużycia, polegająco 
na tem, że kilku urzędników wyrabiało po- 
sady kolejowe i ciągnęło z tego zyski. Śledz- 
two ujawniło szereg ciekawych szczegółów. 
Daw niono, że na posady- maszynistów i ich 
pomocników przyjęto tą nielegalną drogą 
18 osób. Pracownicy ci nie mieli żadnych 
kwalifikacyj, tak że przyjęcie ich mogłoby 
spowodować katastrofę. Za wyrobienie po- 
sady płacono po 100 dolarów i niezależnie 
od tego prowizję od pensji. Tych 18 pra- 
cowników natychmiast zwolniono. Areszto- 
wano zaś kilku urzędników kolejowych, 


Samobójstwo aptekarza. 


Łódź, 21. 1. (PAT) Odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru znany W sze- 
rokich kołach łódzkiego społeczeństwa, 
aptekarz ppułkownik Mieczysław Ka- 
mieniobrodzki. Przyczyną samobójstwa 
był rózstrój nerwowy. 


odr omypozii AS E ai 


O ustawę dziennikarską. 


Mają być stworzone izby prasy. 


` We wtorek obradowała podkomisja | podzielił cały materjał, który ma przed 


prawniczą do spraw ustawy  dzienni- 
karskiej pod przewodnictwem posła 
Pierackiego. Obecni byli przedstawiciel 
ministerstwa pracy i opieki społecznej 
min. spraw wewn, i minist. sprawiedli- 
wości, związku wydawców i Związku 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich. Na 
wniosek posła Seidlera podkomisja u- 
chwaliła powołać jeszcze rzeczoznawcę 
z ramienia związku pracodawców pra- 
sy perjodycznej. 


Pierwszy referent poseł Seidler 
(BBWR) stwierdził, że nie wypowiada- 
jąc swego zdania co do tematu prac 
podkomisji, może zredagować zagadnie- 
nia, które komisja ma przed sobą do 
rozstrzygnięcia. 


Zagadnienia te są następujące: 1) czy 
ustawa dziennikarska rna zajmować się 
tylko materjalną stroną bytu dzienni- 
karzy, czy też i organizacyjną, 2) czy u- 
stawa ma dotyczyć tylko pracowników 


dziennikarskich, czy ma obejmować 


takża wydawców, 3) czy ustawa zawie- 
rać ma rozbudowę samorządu dzianni- 
karskiego i wydawców czy też nie, 4) 
czy ustawa z dnia 16 czerwca 1928 r. 
o ubezpieczeniu pracowników umysła. 
wych jest dostateczną, czy też należy ją 


rozszerzyć w stosunku do zawoćtu dzien- 


nikarskiego, 5) jeżeli tak, czy to rozsze- 
rzenie ma być minimalne, czy poważne. 
' Drugi referent poseł Ciolkosz (PPS) 


sobą komisja, na 7 zagadnień, co do 
których ze swej strony postawił kilka 
tez. Zagadmienia te są następujące: 1) 
definicja pojęcia „dziennikarz zawodo- 
wy”, 2) organizacją zewnętrzna zawod» 
wą. 3) organizacja wewnętrzna pracy 
dziennikarskiej, 4) uprawnięnia praw- 
no-publicystyczne zawodu  dziennikar- 
skiego, 6) sprawa etyki dziennikarskiej 
i 7) kwestja emerytalna 

W dyskusji, która się wyłoniła przed. 
stawiciel Związku Wydawców redaktor 
Niklewiez uzasadniał tezę, że nieotvza- 
wne jest rozstrzygnięcie równocześnie 
sprawy matęrjalnej w postaci stworze- 
nia izb prasy. Przedstawiciele związku 
Syndykatu Dziennikarzy red. Bazylew- 
ski i ród. Grosstern uważają, że sprawa 
m.aterjalna ł etyczna zawodu dzienni- 
karskięgo da Nan W ra- 
mach wniosku skiego o ustawie 
dziennikarskiej. W razie, gdyby podko- 
misja zdecydowała omawiać także spra- 
wę ulworzenia izb prasy, przedstawi- 
ciele związku syndykatów dziennikorzy 
prosiliby o zwiokę dla przedsławienia 


| poćkemisjł opinji organizacyj dzienzi- 


karzy w tej sprawie. Podkomisja pra- 
wnicza odrzuciła wniosek, aby ustawa 
dziennikarska obejmowała w łonie er- 
ganizącji wydawców j.dziennikarzy, po- 
czem postanowiła, aby wniosek p”sal- 
ski (druk mr, 104) przesłać komisji o- 
chrony prasy do zaopinjowamia. (PAT) 
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-% Poznania donoszą: w mieszkaniu 
swego ojczyma na PI, Wolności strzelił 
do Siebie 20-letni ułan Marjan Zarbock, 
raniąc się w okolicę serca. Przyczyna 
tak desperackiego kroku nie stwierdzo- 
na. 


Śmierć 9-letniego chłopca 
pod kołami samochodu. 


Z Poznania donoszą: przy ul. Staszi- 
ca autodorożka Bernarda  Skibickiego 
najechała na 9-letniego Józefa „Burki- 
czaka, który wkrótce zmarł. i 
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ŁEGNOWO, Otchód 10-lecia wolności. 
Z inicjatywy Tow. Powst. i Woj. odbył 
się w ub. niedzielę uroczysty obchód 
10-lecia wkroczenia w ojsk polskich, O g. 
15.45 ruszył pochód przez wioskę do 
sali p. Hoffmana, gdzie odbyła się uro- 
czysta akademja, którą zagaił sołtys p. 
Rybicki. Referat wygłosił referent oświa- 
towy Tow. Powst. i Woj. p. Kamiński. 
Po odśpiewaniu jednej zwrotki „Boże coś 
Polskę'* zadeklamował synek p. Kamiń- 
skiego piękny wiersz, zaś prezes p. Ry- 
picki wzniósł okrzyk na cześć Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna. 


ŁOBŻENICA, Obchód 10-lecia wkrocze- 
nia wojsk polskich, Uroczysty obchód 10- 
lecia wkroczenia wojsk polskich do Ło- 
bżenicy odbędzie się według nast. pro- 
gramu: 

W sobótę 25. bm. o godz. 18 capstrzyk 
i ognie bengalskie na placu Paderew- 
skiego. W niedzielę 26. bm. o godz. 10-ej 
zbiórka wszystkich towarzystw na dzie- 
dzińcu Banku Ludowego i pochód do ko- 
ścioła na- uroczyste nabożeństwo. Pona- 
'bożeństwie' uroczysta akademja -we sali 


p. Wieczórka. Wieczorem o godz. 19.30 


przedstawienie amatorskie przepięknego 
dramatu „Gwiazda Syberji* i zabawa 
taneczna. Szanowne obywatelstwo upra- 
sza się o udekorowanie domów oraz o 
iluminowanie okien podczas capstrzyku. 

Na konstytucyjnem posłedzeniu Rady 
Miejskiej wybrani zostali pp.: Andrzej 
Wieczorek przewodniczącym, Franciszek 
Murzyn zastępcą, Antoni Wrzeszcz se- 
kretarzem, oraz Michał Kokota zastępcą 
sekretarza, Większością głosów wybrano 
p Andrzeja Wieczorka członkiem Sej- 
miku Powiatowego. 


MOGILNO. Wstępuj młodzieży do S. 
M. P.! Dnia 24 bm. o godz. 20 odbędzie 
Się w salce parafjalnej p, Kasprowicza 
walne zebranie miejscowego Stowarzy- 


szenia Młodzieży Polskiej. Ze względu 
ua zbożną działalność tej organizaćji, 


która uszlachetnia dusze i broni mło- 
dzież przed demoralizacją, wzywa się 
wszystkich rodziców, aby swe dzieci 
nakłoniły do wstąpienia w szeregi szer- 
mierzy czystości, których patronem jest 
św. Stanisław Kostka. W Mogilnie nie 
powinno znaleźć się ani jednego mło- 
dzieńca lub dziewczęcia, którzyby nie 
należeli do S. M. P. ' Wstępujcie więc 
'gremjalnie do tej organizacji, która pra- 
‘cuje dla pożytku wszystkich członków, 
wychowując ich na dobrych i prawych 
obywateli. 


TUSZNIEC. Podziękowanie. P. Os- 
sowski składa swe dzięki komendanto- 
wi policji państw. z Lniarczyk, przodow- 
nikowi Guzińskiemu za odzyskany rower 
skradziony mu w ub. roku, 


a „amo 
Szubin. 

Roczne walne zebranie Zw. Inwalidów 
Woj. odbędzie się w niedzielę, dn. 26 bm. 
o godz. 12-ej w Domu Polskim. Na ze- 
branie przybędzie specjalny delegat z 
Warszawy, który wygłosi referat orga- 
nizacyjny i zareieruje nadto aktualne 
sprawy. ) 

„Do Ciebie, Polsko“, Ostatnio ode- 
grano przez grono amatorów Tow. Urzęd- 


"ników w Szubinie sztukę na tle powsta- 


nia wielkopolskiego w okalicy Wielenia, 
Szubina itd. pt. „Do Ciebie, Polsko". 
Sztukę tą pragnie Tow. Urzędników ode- 
grać w kilku miejscowościach powiatu 
i czysty zysk przeznaczyć na cele dobro- 
azynne. 


: „DZIENNIK BYDGOSKI* piątek, dnia 24 stycznia 1929 roku. 


Obchód 10-lecia odzyskania niepodległości 
| w Solcu Kujawskim. 


Uroczystość dziesięciolecia. odzyska- ; śnią-modlitwą „Wszystkie nasze dzienne 


nia wolności w Solcu nie była święconą 
urzędowo, podług szablonu i programów 
długo poprzednio omawianych, nie — i 
dlatego właśnie zasługuje na szczególne 
wyróżnienie. Okazanie radości i wese- 
la z okazji święta przyszło samo ze sie- 
bie, uroczyście i dostojnie, takie, jakiem 
w chwilach podniosłych być powinno. 
Na cmentarzu przy kościele parafjal- 
nym spoczywają dwaj powstańcy-boha- 
terzy, — i od ich grobu wyszło hasło roz- 
poczęcia uroczystości w sobotę wieczo- 
rem, dnia 18 bm. U wezgłowia bohate- 
rów wystrzeliwały w ciemnościach nocy 
dwa jasne słupy ognia, znacząc świetli- 
stą łunę nad całem miastem; gro- 
bu strzegą uzbrojeni powstańcy... Za 
chwil kilka słychać dalekie tony orkie- 
stry i stuk miarowych kroków. To „woj- 
sko* sołeckie maszeruje; są w nim ko- 
lejarze, strzelcy, powstańcy, wojacy, so- 
kolice i sokoli, są i mali harcerze. Już 
ich widać, — ulicą Marszałka Piłsud- 
skiego przez rynek do grobu bohaterów 
dążą. Nadchodzą. Pada komenda, po- 
chód staje, broń prezentują, cześć tym, 
co wałcząc o wolność odeszli, — oddają. 
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sprawy... , zakończony. 

W niedzielę rano msza św., poczem 
złożenie wieńca poległym z napisem: 
„Od obywateli miasta Solca Kujawskie- 
go“ — bohaterom za wolność!“ Złożenie 
wieńca odbywa się cicho, uroczyście, 
bez żadnych mów ni okrzyków, tak, — 
jak nad grobem przystało. 


Wieczorem uroczysta akademja, ta- 
ka, jakiej w Solcu nie było; widzieliśmy 
żołnierzy, którzy mieli łzy w oczach. Sa- 
le Hotelu Wielkopolskiego pełne. Sce- 
na przybrana bogato w barwy narodowe 
i zieleń. Akademja składała się z czę- 
ści koncetftowej, w której grało miejsco- 
we kółko amatorskie, przemówienia 
dyr. Czaczki, śpiewu chóru mieszane- 
go z towarzyszeniem orkiestry, dekla- 
macji i chóru męskiego:pod batutą p. 
Rygola. 

Na zakończenie odśpiewali wszyscy 
obecni chorał „Boże, coś Polskę“ oraz 
wznieśli okrzyk „Niech żyje!“ na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Pre- 
zydenta i-marszałka Piłsudskiego. Na- 
stępnie odbyła się zabawa ludowa, na 


Potem na rynku capstrzyk, rycerską pie- i której bawiono się do rana. 


Maki. 


Osobiste. Sekretarz starostwa p. Wi- 
told Okińczyc został mianowany aseso- 
rem. 

Program cbchodu 10-lecia. W sobotę, 
25. bm. o godz. 19. capstrzyk; w niedzielę 
26. bm. o 10.45 zbiórka towarzystw i or- 
ganizacyj na rynku i wymarsz na uro- 


czyste nąbożeństwo. Po Mszy.św, pochód 


na rynek i przemówienie. Równocześnie 
delegacja złoży wieniec na grobie pole- 
głych powstańców. Popołudniu o 16.30 
uroczysta akademja w Strzelnicy, wie- 
czorem zabawa ludowa w Strzelnicy. 

Kierownik tut. Inspektoratu Straży 
Granicznej inspektor p. Antoni Wilk zo- 
stał delegowany na 3 miesiące do Głów- 
nej Komendy Straży Granicznej w War- 
szawie. 

Z żałobnej karty. W poniedziałek, dn. 
20. bm. zmarł nagle na udar serca mistrz 
rzeźnicki, i obywatel m. Nakła p. Szcze- 
pan Jekel. 

Kto znalazł? Kierownik młyna p. K. 
Morawski zgubił w mieście lub w drodze 
do młyna portfel, zawierający ważne do- 
kumenty, książeczkę wojskową i in. Za 
oddanie portfelu p. Morawski wyznaczył 
duże wynagrodzenie. 

Czas zaprenumerować „Dziennik Byd- 
goski' na miesiąc luty. Prenumeratę 
przyjmuje agentura „Dzien. Bydg.* przy 
ul. Bydgoskiej u p. Kledzika oraz urzędy 
pocztowe. 


iMałtcopŚĆ. 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 


się w piątek dnia 24 bm. o godz. 4, He w | 


sali ratuszowej. 

Podziękowanie. Tow, Powst. i Woj. 
dziękuje wszystkim, którzy imprezę u- 
rządzoną z okazji 
przyczynili się do upiększenia grobów 
poległych bohaterów w czasie powsta- 
nia. 

Doroczne walne zebranie Tow. Po- 
wstańców i Wojaków odbędzie się w 
niedzielę dnia 26 bm. o godz. £ w salce 
p. Rafińskiego. 


Walne zebranie Tow. Młodzieży Kat. | 


odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. o 
godz. 4 na salce poklasztornej, O liczny 
udział członków oraz swympatyków 
prosi Zarząd. 

' Kino-Teatr wyświetla w piątek dnia 
26 bm. o godz. 8 w sali p. Klicha film 
p. t. „Szaleńcy“ polskiej produkcji. 

Z przedstawienia amatorskiego „Koło- 
wników“. Przedstawienie amatorskie p. 
t. „Turcy pod Wiedniem“ urządzone dn. 
19 bm. o godz. 8 wibcz. w sali p. Rafiń- 


skiego z okazji 300-letniej rocznicy u- 
wy-. 
padło ku ogólnemu zadowoleniu. Ama- 


rodzin króla Jana Sobieskiego — 


torzy wywiązali się ze swych ról. nale- ! 
życie. 


11-lecia poparli i' 
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. Z życia zrzeszonych nauczycieli. Mie- 
sięczne zebranie Stow. Chr. N. N. Szkół 
Pow. urozmaicono referatem p. Gabry- 
sia, który mówił na temat: „Nauczanie 
geografji systemem laboratoryjnym - 
daltońskim*', przedstawiając zarazem 
nowy przyrząd do geografji własnego 
pomysły i konstrukcji. Przyrząd ten, 
sporządzony przez p. Gabrysia, wykazu- 
je matematycznie: wschód i zachód 
słońca, pory roku, różnicę czasu, obrót 
wirowy ziemi itd. 

Teatr amatorski, Dziatwa szkolna o- 
degrała sztuczkę p. t.: „Złoty sen* i 
„Jagienka i smok“. Przedstawienie wy- 
padło znakomicie i każdy wracał z za- 
dowoleniem do domu. Czysty zysk w 
kwocie 126 zł przeznacza się na doży- 
wianie biednej dziatwy szkolnej. Pani 
Urbankiewiczówna zasługuje na szcze- 
gólne podziękowanie, jako reżyserka te. 
go przedstawienia. 


CGBBiCZERE>. 


Walne zebranie komitetu Targów 
Końskich zagaił b. starosta p. Łyskow- 
ski. Tegoroczne targi postanowiono u- 
rządzić w dniach 25, 26 i 27 kwietnia, a 
ciągnienie loterji końskiej ustalono na 
dzień 28 kwietnia br. W wyborach uzu- 
DOŁUAJĄCYCĄ wybrano w. miejsce p. 


Walne zebranie N .P. R. Dnia 18 bm. 
odbyło się walne doroczne . zebranie 
miejsc. Narodowej Partji Robotniczej. 
W tajnem głosowaniu obrano nowy 
nast. zarząd NPR: prezes p. Kalman 
(ponownie), jego zastępca p. Michalski, 
sekretarz p. -Kowalkiewicz, jego zast. 
p. Folta, skarbnik p. Raflik. Do komi. 
sji rewizyjnej weszli 'pp.: Jaskólski, 
Kostecki, Mikołajewski. -. 

Uznanie dla robotnika, Dnia 17 bu. 
podczas obrad nowego sejmiku odbyła 
się uroczystość wręczenia dyplomu ho- 
norowego oraz żetonu p. Franciszkowi 
Łuczyńskiemu, robotnikowi cukrowni 
Tuczno. Dyplom ów doręczył Ssędziwe- 
mu jubilatowi p F. Ł, starosta pow. p. 
Ruczyński. Jubilat pracował bez przer- 
wy nader sumiennie 42 lata w tej sa- 
mej cukrowni, a dyplom uznania dlań 
Aesi podpis p. ministra przemysłu i 
handłu. 

Oryginalna zguba. Wczesnym ran- 
kiem w niedzielę dnia 19 bm. wacbh- 
mistrz żandarmerji tut. p. Kaźmierow- 
ski znalazł w centrum miasta obok ho- 
telu Basta... sztuczną szczękę z 6 zęba- 
mi bialemi i dwoma złotemi. Jakoś do- 
1 tąd niewiadomo, czyja to zguba? 


[=Z WIELKOPOLSKI i POMORZ 


A inowrecdawia 


S, Grabskiego p. pułk. Mło- 
dzianowskiego, do sekcji zawodów kon- 
nych w miejsce p. rotm. Klińskiego wy- 
brano p. rotm. Mitraszewskiego, w miej- 
sce p. pułk, Więckowskiego p. pułk. Za- 
horskiego oraz kooptowano do tej sekcji 
p. mjr. Toczka i p. kpt. Wojtkiewicza. 
Do` komisji rewizyjnej wszedł p. Przy- 
łuski. 

Nowy zarząd Stow. Młodzieży. Na 
rocznem walnem zebraniu Młodzieży 
Polskiej im. św. Stanisława Kostki wy- 


brano nast. zarząd: Kropaczewski, Bart- ` 


kowiak, 
ma. 

Śmiertelnie postrzelony. Robotnik 
Michał Sołtysiak z Arkuszęwa wybrał 
się na stację po węgiel. Zauważył go 
jednak stróż kolejowy niej, Nadolny St. 
i postrzelił go tak niebezpiecznie, że S. 
po przewiezieniu so szpitala w aniezme 
zmarł. 

Zawody eszpókyówć „Stella“ — 
gimnazjum zakończyły się zasłużonem 


Strzelecki, Kędzierski i Kucz- 


zwycięstwem gimnazjastów w stosun- 
ku 5:1. i ; 
Rozprawa o c,ctbźójstwo. Przed tut. 


sądem okręgowym rozpoczęła się rozpra- 
wa przeciwko Stanisiawowi Nowaczy- 
kowi z Poznania, któremu akt oskarże- 
nia zarzuca dokonanie zabójstwa na o- 
sobie ojca własnego w maju ub. roku w 
Neryngowie pod Wrześnią. Szczegóły 
procesu podamy w następnym numerze 
naszego pisma. 

Repertuar kin, Apollo: „Niebieska 
myszka“; Luna: „Tancerka bogów“; Po- 
lonja: „Tempo-Tempo*. 


SERZĘRERE. 


Zgon. W ub. sobotę odbył się pogrzeb 

śp. Wincentego Osińskiego. Zmarły mial 
lat 72 i był przez długie lata członkiem 
Tów. Przemysłowców. 
"Pożar W zabudowaniach wdowy “p. 
Klotzbuecherowej w  Stodólnie wy- 
buchł pożar. Spaliłą się stodoła ze zbo- 
żem, wartości około 5000 zł. Przyczyny 
pożaru, nie stwierdzono. 


©sóebvwy. 


Dostojny gość, W ub. tygodniu ba- 
wił w mieście naszem ks. biskup Dymek 
z Poznania i był gościem ks. prob. Za- 
mysłowskiego. Tego samego dnia ks. 
biskup erygował nową parafję w Czar- 
nymłlesie. 

Osobiste. Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego w Poznaniu powierzyło z dniem 
1 lutego br. kierownictwo zawodowej 
szkoły dokształcającej p. J. Sandachowi. 

Z Sejmiku Powiatowego. W ponie- 


działek odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowego Sejmiku Powiatowego. Do Wy- 
działu Powiatowego wybrano 2 przedsta- 
wicieli „Piasta“ pp. Dołatę i Gawrona, 
1 z NPR. — Matuszaka, 1 z BB Jana Lip- 
skiego, I z Bloku Obyw. — Stefana Ro- 
PASA il z PPS. — Ray? 


Konferencja z szośerami i dorożkarza- 


mi. Celem unormowania sprawy ruchu 


kołowego w mieście, odbyło się zebra- 
nie w ratuszu przedstawicieli władz 
miejskich z p. wiceprezydentem miasta. 
Juengstem na czele z szoferami-i doroż- 
karzami pojazdów konnych. 


Zuchwała kradzież. W nocy na 21 bm. 
w ostatnim domu przed parkiem So- 
lankowym przy ul. Solankowej wdarli 
się złodzieje do parterowego mieszkania 
pp. Śliwińskich, Właściciele mieszkania 
nocują, na piętrze i nic nie słyszeli, gdy 
złoczyńcy dłuższy czas widocznie gra- 
sowali na parterze. Łupem rabusiów 
padło futro, 4 palta, 2? płaszcze guutowe, 
R deki skórzane oraz ubranie damskie. 
Szczególną okoliczność stanowi, iż zło“ 


dzieje nie ruszyli zastawy srebrnej sto- | 


łowej. 


Z kin. Kino „Apollo“. wyświetla dra- 


mat na tle wojny Światowej p. t. „Nie- . 
śmiertelna miłość“. Kino „Pałac* daje 
dramat pt. „Kobieta i pajac“ — Kino 
„Stylowy“ ma II serję dramatu p tei 
„Hrabia, Monte Christo“. — Kino. Z 

ma dwa dramaty: „Czarodziej 
„Piętno przeszłości”. l 


—_ 


Noeny dyżur ma. do dnia 24 bm. włą- 
cznie apteka „Radziecka“ ul. Szeroka. 
Z TEATRU POMORSKIEGO. 

W czwartek, dnia 23 bm. o godz. 20.15 
„Trójka hultajska'*. Ceny miejsc naj- 
niższe (od 30 gr do 2.80 zł). 

W piątek, dnia 24 bm. o godz. 17-ej 
powtórzona będzie po cenach zniżonych 
prześliczna baśń sceniczna Iny Łazow- 
skiej p. t. „Radość w Betlejem“, która 
na premjerze przyjmowana była przez 
naszych milusińskich z całym śntyzjaz 
zmem, 


Huzar estoński zmarł, W związku z 
samobójstwem huzara estońskiego, o 
czem swego czasu pisaliśmy, donosimy, 
iż denat nie odzyskawszw przytomności 
zmarł. 

Z.Komitetu Obchodu Dziesięciolecia. 
Na posiedzeniu Komitetu Obchodu Dzie- 
sięciolecia postanowiono dokończyć pom- 
nik 10-lecia w postaci powiatowego do- 

mu ludowego. Dalej podano nast. pro- 
jekt: urządzenia kilku szwalni lub war- 
sztatów robót ręcznych, celem dania 
możności młodzieży w powiecie kulty- 
wowania działu przemysłu ludowego i 
Í propagandy oświaty pozaszkolnej na te- 
| renie powiatu; uporządkowania domów 
ubogich w powiecie, usunięcie błota i 
zanieczyszczeń przy budynkach na szo- 
sach gmin i obszarów dworskich oraz 
postawienie pomnika królowi Władysła- 
wowi IV, który zajmował się budową 
portów i floty polskiej. 
j Kino-teatr D. O. K. wyświetla piękny 
Í i porywający dramat p. t. „Ameryka“ 
(Przez krew do wolności), ilustrujący 
dzieje powstania w Ameryce w okresie 
walk o wolność i niepodległość. 

Kino „Pan“ daje wstrząsający dra- 
| - mat'skazańców i ofiar siepaczy carskich 
| pt. „Zdrada stanu“. 

Roczne zebranie Koła Przyjaciół przy 

IV drużynie harcerskiej odbędzie się dn. 

| 2 lutego o godz. 11-ej w auli gimnazjum 

| męskięgo. . Na porządku obrad m. in. 
wybór nowego: zarządu. 

Roczne.walne zebranie Tow. Czeladzi 
Katolickiej odbędzie się dnia 26-go bm. 
| o godz. 3.15 po poł.. w szkółce przy ko- 
| ściele św. Jana. 

i Uczczenie rocznicy powstania, W 
związku z rocznicą powstania stycznio- 
wego odbędzie się dnia 26 bm. w ko- 
ściele garnizonowym nabożeństwo żało- 
bne, w którem udział wezmą przedsta- 
wiciele władz wojskowych i cywilnych. 
Dnia 22 bm. z okazji tej rocznicy urzą- 


Rami a Z TZ PZ ZKKK 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, 


Kradzież kur. 
Rzeźni 57 zgłosiła kradzież 15 kur, war- 


Hett Anna, zam. przy 


tości około 75 zł. W toku dochodzeń 
znaleziono w zaroślach worek z 15-tu 
kurami, który sprawcy z niewiadomej 
przyczyny pozostawili. 

dzono w całym garnizonie toruńskim 
pogadanki na temat powstania, wreta: 
szane przez pp. oficerów. 

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od 
12 do 18 stycznia br. urodziło się 19 chłopców, 
18 dziewcząt, w tem 3 nieślub. (s), 2 nieślub. 
(c), 1 nieżywy (s), 1 nieżywa (c); razem 37 dzie- 
ci. Zmarło 9 mężczyzn, 4 kobiety, 10 dzieci, 
razem 23 osoby, Ślubów zawarto 3. 

Ujęcie włamywacza, Nieznany sprawca wła- 
mał się za pomocą wybicia szyby w oknie do 
mieszkania wdowy Margarete Wessel, zam. 
w Wielkiej Nieszawce, pow. Toruń. Sprawca, 
znajdując się w sieni mieszkania, napotkał słu- 
żącą Fehauer Amalję, której przyłożywszy re- 
wolwer do piersi, nakazał milczenie. Służąca 
jednak wszczęła alarm, wskutek czego spraw- 
ca nic nie zabrawszy, zbiegł, W.toku docho- 
dzeń przytrzymany został Bolesław Sobczak 
z Wielkiej Nieszawki, w którym wymieniona 
służąca rozpoznała napastnika. 

Przeniesienie biur. Biura Kierownictwa 
Warsztatów Amunicyjnych nr. 3. przeniesione 
zostały z gmachu przy ul. Łaziennej nr. 11, do 
Oddziału Administracji Działowej Warsztatu 
Amunicyjnego nr, 3, mieszczącego się za dwor- 
cem Toruń-Północ. Dojazd Szosa Chełmińska, 
Interesantów przyjmuje kierownik w dniach 
urzędowych od godz. 11 do 13, telef, D. O. K. 
nr, 40 i nr, 23. 

Wyniki biegów niedzielnych, Bieg na prze- 
łaj dla młodzieży do lat 16, na przestrzeni 
1000 mtr., urządzony staraniem Okr. Ośrodka 
Wych, Fizycznego w Toruniu, który się odbył 
dn. 19 bm., dał wynik nast.: 1) Osmański Kaz. 
(Z. H. P.) przybył w czasie 2 m. 30 s. 2) Kojtka 
Kaz. (Szkoła wydziałowa), 3) Wilczek Roman 
(G. K. S$, 4) Kowal Jan (G. K. S.), 5) Kawecki 


Hieronim, G. K. S., 6) Januszewski J, (Szkoła - 


wydziałowa), 7) Matuszak (Sokół), 8) Gawron 
Jan (Szkoła wydziałowa), 9) Sławik Walerjan 
(G. K. S.), 10) Świtalski Władysław (Sokół). Ra- 
zem startowało około 32 zawodników. Zainte- 
resowanie zawodami małe. 

Aresztowany za zmuszanie do nierządu, Dn. 
19 bm. przytrzymany został Kude Oskar, z za- 
wodu robotnik, kawaler, wyzn. ewang., za su- 
tenerstwo i zmuszanie do ni_rządu zarobkowe- 
go. Wymienionego odstawiono do tut. sądu. 

Zacięta bójka, Dnia 18 bm. uderzony zo- 
stał podczas bójki przez Alojzego Sakwińskie- 
go, zam, w Toruniu przy ul. Wodnej nr. 36, 
tępem narzędziem w głowę Władysław Cha- 
chowski, zam. w Toruniu przy ul. Piekary 45, 
wskutek czego odniósł dość poważną ranę. Po 
nałożeniu opatrunku w szpitalu miejskim udał 
się Chachowski do domu, 


Sensacyjna rozprawa sądowa 


Drugi dzień rozprawy. 


w ub. wtorek przesłuchiwanę 36 
świadków. 

Zaraz na początku rozprawy o zatru- 
cie zepsutem mięsem żołnierzy garnizo- 
nu toruńskiego prokurator stawia wnio- 
sek o wykluczenie znawcy Szeczmań- 
skiego, gdyż zachodzi obawa stronni- 
czości ze strony znawcy. Sąd postano- 
wił wykluczyć Szeczmańskiego jako 
znawcę i przesłuchać go w charakterze 
świadka. 

_ Św. Borowski, rzeźnik, zeznał, że wi- 
dział przywiezioną zdechniętą krowę, 
którą obdarto i mięso zużyto. 

Św. Giziński opowiada, że pracował 
u Maćkowskiego, u którego bito chore 
krowy i mięso wywożono.do osk. Kata- 
rzyńskiego do Torunia. 

św. Chanecki kapral opowiada, że 
28 maja były robione klopsy z mięsa sie- 
kanego od iKatarzyńskiego w 4 pułku 
4 lotniczym. Od klopsów tych pochoro- 
= wali się żołnierze. 

św. Gręda, który pracował u osk. Ka- 
tarzyńskiego zeznał, że mięso obślizgłe 
kąpano, i o ile było niedobre to siekano 
na klopsy, które następnie wojsku do- 
starczano. i 

Św. por. Kaszubski zeznał, że na ogół 
mięso było dobre. Kilka razy było po- 
dejrzane i wtedy odesłano je zpowrotem. 
Pieczęci wojskowych często nie było. 

św. Kowalski, który był zajęty w 
rzeźni zeznał, żę. mięso często było naj- 
gorszego gatunki i Mięso z uboju wno- 

szono często. bez | pieczątek do chłodni, a 


'czątką. Kto je tam przybijał tego świa- 
dek powiedzieć nie może. Jak dyr. Kol- 
be wyszedł wówczas wpędzano i bito 


"> 


„rano na mi ście ukazywało się z pie-. 


gorsze sztuki i mięso to zaraz wyno- 
szono. 

Św. Kotowski zeznał, że gdy raz przy- 
wieziane mięso przerżnął znalazł w 
środku wrzody. Mięso to zostało odesła- 
ne a w miejsce tego otrzymali mięso 
siekane. 

Św. Konwiński, były kucharz 4 p. 1. 
zeznał, że mięso było często obślizgłe 
i nie świeże. Przy przyrządzaniu sie- 


| o zatrucie kilkudziesięciu żołnierzy. 


kaniny żadnej kontroli wojskowej nie 


było. 

Św. Lewolski, robotnik rzeźni ze- 
znał, że mięso często przywożono do rze- 
źni tylnemi drzwiami. W czasie wno- 
szenia przywożonego mięsa z prowincji, 
zawsze ktoś stał na straży, a jak kto 

przechodził, to mięso to zakrywano 
płachtą, l 

Św. Mudziewski, który służył w 4 
pułku lotn. zeznał, że po zjedzeniu klop- 
sów na obiad w kilka godzin później za- 
chorował. Chorował trzy dni. Prócz 
niego zachorowała połowa ludzi z kom- 
panji wszyscy z objawami zatrucia. 
Przesłuchani inni świadkowie z tej kom- 
panji zeznają zgodnie, że wszyscy po 
zjedzeniun tych klopsów byli chorzy. 
Również szereg świadków stwierdza, że 
w mięsie były wrzody, z których wycie- 
kała ropa. ` 

"Po przesłuchaniu świadków, odczy- 
tano szereg zeznań  przesłuchanych 
świadków komisaryjnie, którzy prze- 
ważnie obciążają, Katarzyńskiego. Je- 
den ze świadków zeznał, że Katarzyński 
sam stemplował pieczątką wojskową 
wydawane' mięso. 


| Rozprawa potrwa praw dopodobnie do 


soboty. 


dnia 24 stycznia 1929 roku. 


Cheimmno. 


Ad multos annos życzymy naszemu 
stałemu czytelnikowi p. Bosardowi, mi- 
strzowi szkląrskiemu wraz z jego czci- 
godną małżonką z okazji złotych godów 
małżeńskich. Mszę św. odprawił ks. ka- 
pelan Borucki. Wychodzących z kościo- 
ła jubilatów przywitali ze sztandarami 
Tow. Powst. i Wojaków, oraz Tow. św. 
Józefa, składając im serdeczne życzenia. 


Osobiste, P. Konstancja Zawiszewska 
obchodziła 50-lecie swej pracy zawodo- 
wej. 

. Kino „Stylowy“ od dnia 21 bm. wy- 
świetlać będzie wspaniały obraz p. t. 
„Pogromca chmur“. 


Eczew. 


Akcja oświaty pozaszkolnej w Stow. Mło- 
dzieży Żeńskiej W pobliskim  Godziszewie 
i Turzy wygłosiła prof. Władyczyna z Tczewa 
wykłady, omawiając prawidła dobrego zacho- 
wania się młodzieży, 

Z życia Straży Pożarnej. W ub. so- 
botęi w Strzelnicy odbył się wieczorek 
Straży Pożarnej, na którym burmistrz 
miasta p. Wójczyński udekorował sre- 
brnym medalem zasługi radcę Nadol- 
skiego, prer.esa tczewskiej straży pożar- 
nej. Pozatem wręczono p. Nadolskiemu 
dyplom od zarządu Zw. Straży Pożar- 
nych Rzplitej. Oprócz tego'wojewódzki 
zarząd Straży nadesłał dyplom w zwią- 
zku ze zdobytą przez Straż II nagrodę 
na P. W. K. Po oficjalnej części — roz- 
poczęły się ochocze tańce. 


Walne zebranie Tow. śpiewu „Halka“ 
zagaił prezes p. Klein. Do nowego za- 


rządu wybrani zostali pp.: Klein jako 


i A „A? 


Nr. 19. 


prazes, Wachowski — zastępca, Boga- 
lecki — skarbnik, Szutta — dyrygent, 
Flatow — sekretarz, Rudzki — zastępca, 
Szulc — bibljotekarz. Przychodu było 
714.20 zł, rozchodu 577.90 zł, saldo na 
rok bieżący 136.36 zł. W wolnych gło- 
sach przemawiali prezes Klein i pp. Mo- 
kwa, Bieliński, Kortas i inni. i 
Dziękczynne nabożeństwo. Na inten- 
cję uratowania kapitana załogi i stat- 
ku szkolnego „Pomorze“ odbyło się w 
niedzielę o godz. 12.30 w kościele farnym 
św. Krzyża dziękczynne nabożeństwo. 


Ld «m 
Tha oimice. 

Epilog ponurej tragedji. Pisaliśmy już swe- 
go czasu w „Dzienniku Bydgoskim" o procesie; 
jaki się odbył w Chojnicach przed izbą karną 
przeciw niej, Aleks, Fedderowi i Wojciechowi 
Adamskiemu, pochodzącym z Adamowa, pow. 
Sępolno, oskarżonym o dokonanie zbrodni za- 
bójstwa na ś. p. Michale Fedderze, ojcu i teściu 
oskarżonych. Skazani zostali wówczas Aleks, 
Fedder za udział w zbrodni na 10 lat ciężkiego 
więzienia, zaś Wojciecha Adamskiego uznał sąd 
za chorego umysłowo i oddał go do obserwacji 
psychjatrów do Tworek. Obecnie sprawa po- 
wyższa odbyła się ponownie. Ponieważ spe- 
cjaliści psychjatrzy uznali oskarżonego Woj- 
ciecha Adamskiego za poczytalnego, sąd ska- 
zał go na 10 lat ciężkiego więzienia. Adamski 
przyjął wyrok obojętnie, 

Uwolniony od winy i kary. Przed tut, Izbą 
karną odbyła się rozprawa przeciwko nauczy- 
cielowi z Silna p. Drążkowskiemu, oskarżonemu 
o fałszowanie dowodów rachunkowych. Sąd po 
rozpatrzeniu sprawy oskarżonego p. Drążkow= 
skiego uwolnił od winy i kary. 

(EEEE — URE PORRENENEERE ZYSK RARE" E) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Alf, Jaszczewski — Nieponia, 
wysłaliśmy pocztą. 


Nagrodę 


ALPA ION: ECB AC IR RECE JENA PO ASC EDE O R). AML SAM 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


Czwartek „Bal w operze“ (ceny od 
50 gr do 2 zł). > 

Piątek teatr nieczynny. 

Sobota po poł. dla uczącej się mło- 
dzieży „Krzyżacy“ (ceny najniższe); wię- 
czorem „Palestrant:'', operetka. Pierwszy 
raz. — Tańce. 

Z TEATRU POLSRIEGO. 


Czwartek „Bal w Operze” ukaże się 
poraz ostatni na przedstawieniu wieczo- 
rowym. Ceny miejsc popularne od 50 gr 
do £ zł. 

„Palestrant* — sobota. Na sobotę 
afisz zapowiada poraz pierwszy kla- 
syczną operetkę Mólleckera „Palestran- 
ta“, z którego próby od dwóch tygodni 
odbywają się w całej pełni pod reżyserją 
Marjana Domosławskiego. Malownicze 
polskie tańce dopełniają całości jak rów- 
nież przygotowane specjalnie stylowe 
kostjumy oraz nowe dekoracje. 

Car Paweł I — będzie to najnowsza 
premjera naszej sceny. Reżyser A. Pie- 
karski dokłada wszelkich starań, ażeby 
sztuka Mereżkowskiego wypadła jak 
najlepiej tak pod względem wykonania 
jak i dekoracyjnie oraz kostjumowo. 

Przedstawienie dła młodzieży. W 
najbliższą sobotę o godz 4-ej po poł. od- 
będzie się w teatrze specjalne przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej. Artyści 
odgrają wspaniałą sztukę opracowaną z 
dzieła Henryka Sienkiewicza „Krzyża- 
cy'. Bilety na to przedstawienie po ce- 
nach minimalnych już do nabycia w 
dziennej kasie teatru. 


Pożegnanie komendanta p. p. Klamu- 
ta. W ub. sobotę w komisarjacie I ofi- 
cerowie i szeregowi p. p. w Grudziądzu 
żegnali dotychczasowego komendanta 
policji państwowej komisarza Klamuta, 
przeniesionego do komendy wojewódz- 
kiej w Wilnie. M. in. przemawiał p. 
podkom. Dobrochłop, który podkreślił 
zasługi kom. Kłamuta, położone na te- 
renie m. Grudziądza. Jak wiadomo na 
miejsce kom. Klamuta przydzielony zo- 
stał aspirant Cywiński z Gdyni. 

Z Rady Miejskiej. W poniedziałek, 
dnia 27 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej. 

Zmiany w sądownictwie. W ub. nie- 
dzielę w „Królewskim Dwonze* odbyło 
się pożegnanie sędziego sądu okręgowe- 
go p. Kolarza, przeniesionego do Sądu 
Apelacyjnego w Toruniu, oraz sędziego 


| Mordawskiego, który wystąpił ze stużby 


państwowej i otwiera kancelarję ów 
kacką w PAOPMAĘ. 


Wśród Hallerczyków. W ub. niedzie- 
lẹ odbyło się w lokalu „Piwiarn'a uko- 
cimska'* zebranie miesięczne miejsc. 
Płacówki., które zagaił prezes p. Jasz- 
czerski. Omawiano wyłącznie. wewnę+ 
trzne sprawy towarzystwa. 

Bal rzemieślników. Ub. soboty od- 
był się w salach „Tivoli* bal rzemieślni- 
ków, na którym wszystkie warstwy i 
stany były reprezentowane. Poloneza 
poprowadził prezydent miasta p. Wło- 
dek z p. syndykową Bischofową. Ba- 
wiono się wesoło, zgodnie i harmonij- 
nie. Dekoracja sali była wspaniąła. 


Pomorski Okręgowy Zw. Bokserski 
komunikuje, że w niedzielę, dnia 26 bm. 
o godz. 10.30 odbędzie się w hotelu Cen- 
tralńym nadzwyczajne zebranie, na któ- 
re uprasza się kluby należące do Zwią- 
zku o delegowanie przedstawiciela. Rów- 
nież uprasza się o przybycie członków 
wydziału sportowego. Zarząd. 

Wypadek samochodowy. Przejeżdża- 
jące ul. Sienkiewicza auto, wskutek pę- 
knęcia kierownicy, nagle skręciło w bok 
i tak silnie uderzyło w barjerę mostu, że 
ta pod naporem ciężaru załamała się. 
Na szczęście zdołano uniknąć groźnej 
katastrofy. 

Czyj koc? Policja przytrzymała po- 
dejrzanego osobnika, który chciał 
sprzedać za bezcen koc wełniany, kolo- 
ru ciemno-siwego, pochodzący niewąt,- 
pliwie z kradzieży. Właściciel koca mo- 
że się zgłosić po odbiór do II komisar- 
jatu p. p. przy ul. Gabrjela Narutowicza. 


Okradzenie bufetu. 
bufet w „Tivoli“ 
tokół. 

Manifestacja komunistów. Za dzia- 
łalność komunistyczną aresztowała po- 
licja w dn. 20 bm. komunistów Blause- 
go i Piotrowskiego i odstawiła ich do 
arósztu. Wobec tego komuniści, wyzy- 


Niej. S. okradł 
Policja spisała pro- 


skując nędzę bezrobotnych urządzili we. 


wtorek, dnia 21 bm. przed poł. o godz. 
10-tej w Bazarze zebranie dla bezrobot- 
nych. Po krótkich obradach chciano 
wyjść na ulicę przed magistrat i policję 
państwową, aby zmusić czynniki miaro- 
dajne do wypuszczenia aresztowanych 
komunistów, Policja jdnak zamiary te 
w zarodku uniemożliwiła. 


Sekcja mandolinistów Sokoła I za- 
wiadamia, że lekcje gry odbywają się 
regularnie co piątek o godz. 7-ej wiecz. 
i w niedzielę o godz. £-ej po poł. w re- 
stauracji Teatru Polskiego, gdzie przyj- 
muje się nowych członków. 
sekcji. 


Kierownik 


od 
<A 


(w k 


W pierwszych | 
10-ciu latach 
winna każda matka dziecko swe myć i ką- 
pać tylko za użyciem czystego łagodnego . 


NIVEA 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko będzie jej za ta wdzięczne, gdyż 
zaosczędzi sobie w przyszłości'wiele kło- 
potów o zachowanie dobrej cery. Mydło 


Nivea jest 


sów: lekarskich specjalnie dla wrażliwej 


Bydgoszcz, dnia 23 Stycznia 1930 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Zaślubiny NMP., Emerencjanny p. 
Jutro: Tymoteusza b. m. Rajmunda w. 
Wschód słońca: godz. 7,58. 
Zachód słońca: godz. 16,27, 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku 20 bm. do poniedziałku 
27 bm dyżurują: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19. 

2) Apteka Pod Lwem, Okole, 


-— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im. 
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 i 
od 17—20, Pracownia Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10--13 i od 17-20. Wy- 
pożyczalnia codziennie od 11—13% i od 17— 
18,45 godz. 


— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, w wtorki i soboty od 15—19.: 


— Muzeum miejskie przy Starym Ryvku 
ctwarte codziennie od godz. 10—4, w nie 
dziele od godz. 11 -2. 

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów 
Zrzeszenia Artystów Plastyków z Warszawy. 


Roza M M 


TEATR MIEJSKI. 


Dzisiaj entuzjastycznie przyjęte przez 
prasę i publiczność urocze widowisko p. t. 
„Krakowiacy i Górale". Ze względów reper- 
tuarowych „Krakowiacy i Górale“ zejdą na 
dłuższy czas z repertuaru. . 

W sobotę 25 bm. wystąpi po raz pierwszy 
mistrz LUDWIK SOLSKI w tytułowej roli 
w komedji Al. hr. Fredry p. t. „Pan Jowial- 
ski“, która należy do arcydzieł naszej lite- 
ratury. Fredro jest Molierem polskim i jego 
komedje nie przeminą, zachowają młodość 
nieśmiertelną i prawdę niezmienną dla 
wszystkich czasów. 

W niedzielę po południu o godz. 4-ej po 
cenach znacznie zniżonych po raz ostatni 
w sezonie ciesząca się niebywałem powodże-. 
niem wielka rewja w 20 obrazach H. Zbierz- 
chowskiego p. t. „To możesz opowiadać Swo- 
jej babci”. 


Dyskusja nad budżetem ministerstwa 
oświaty ruszyła nareszcie z posad sprawę, 
która szkolnictwu polskiemu bynajmniej 
nie przynosiła zaszczytu. Wyniki tej dys- 
kusji byłyby może jeszcze owocniejsze, gdy- 
by nie okoliczność, że dyskusja ta — jak to 
` zwykle u nas — toczyła się na płaszczyźnie 
politycznej. Tegó trzymały się wszystkie 
stronnictwa. Przecież „orjentacja' szkoły 
jest orjentacją przyszłej Polski, 

Przyznajemy, że teka oświaty jest teką 
bardzo trudną, a krytykom, mianowicie 
partyjnym daje wiele punktów zaczepnych. 
Dla jednych szkoła jest nie dość liberalną, 
dla innych nawet wsteczną, to znów zbyt 
świecką, albo zbyt wyznaniową itd. Bło- 
gosławiony byłby minister, któryby potra- 
fil stworzyć syntezę tych wszystkich kie- 
runków. 

Jednak poza temi nieuniknionemi kryty- 
kami istnieją w naszych stosunkach szkol- 
nych objawy bezspornie ujemne. Mianowi- 
cie brak naszemu szkolnictwu wielkiego 
programu organizacyjnego. Byly wysiłki 
w tym kierunku, ale prędko paraliżowały 
je działania destrukcyjne. Dziwna rzecz, że 
najgorzej spisywali się ministrowie, będący 
z zawodu profesorami. Sujkowski przez pā- 


Cena . Zł. 1.50 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, 


wyrabiane według przepi- 


skóry dzięcka. 


rę miesięcy swego ministrowania zdezorga- | 
nizował programy szkolne. St. Grabski zgo- 
dził się na zubożenie nauczycielstwa- obcię- 
ciem mu poborów, a Świtalski pod pretek- 
stem „odciążenia“ młodzieży i profesorów 
powiększył ilość godzin szkolnych. Naresz- 
cie Czerwiński do reszty ten dział zdezor- 
ganizował masowem przenoszeniem i pen- 


"sjonowaniem nauczycieli, dla „dobra szko- 


ły”. To ostatnie działo się na podstawie 
osławionych Priigelparagrafów, które teraz 
komisja sejmowa mocno okroiła. 

W rezultacie szkolnictwo nasze stoi po 
dziś dzień na rozdrożach. Nawet to, co jest 
już niby ustalonem, okazuje się chwiejnem. 
Przecież szereg fundamentalnych ustaw le- 
ży po komisjach, czekając na nowelizację, 
co naturalnie dowodzi ich wadliwości. 

Czy nowy ininister opanuje ten chaos i 
stworzy system? Dyskusja w Sejmie zdaje 
się tego nie zapowiadać. 


— Srebrne gody. W dniu dzisiejszym ob- 
chodzą państwo Józef i Franciszka z Klei- 
nów Talarowśscy jubileusz 25-lecia pożycia 
małżeńskiego, „Szczęść Boże!“ w dalszej 
drodze życiowej! 

— Bibljoteka dla członków Stowarzysze- 
nia Samopomocy Uchodźców z Rosji prze- 
niesiona została z ul. Bocianowo na Krasiń- 
skiego 14, Ip. i otwarta jest we wtorki i 
czwartki od 6--8 wiecz, a w soboty od 6 dc 
7-ej wiecz. yi 

— Z zebrania rocznego O. P. N. „Na- 
przód“, Na rocznem walnem zebraniu we- 
szli do zarządu nast. druhowie: kierównik 
O. P. N. — Kałużny, sekretarz — A. Zie- 
liński, skarbnik — Kozłowski, rewizor kasy 
— Kwiatkowski, kapitanowie i gospodarze 
— Koślicki i Zieliński, wydz. gier i dyscpl— 
Kałużny. Wszelką korespondencję uprasza 
się kierować na ręce sekr.: A. Zieliński, 
Bocianowo 18 IIp. Adres kier.: A, Kałużny, 
Konarskiego 2. 


dnia 24 stycznia 1929 roku. 


utrzymując jednak puder i umożli 


— Nagły zgon „Doktora Viteliusa". Au- 
tor głośnych wspomnień byłego agenta pru- 
skiego, drukowanych w „Dzienniku Bydg.“ 
iw wydawnictwie „Rój“ w Warszawie, tu- 
dzież sensacyjnych rewelacyj o stosunkach 
konsula pruskiego we Lwowie z Ukraińca- 
mi (drukowanych w roku 1911 w całej pra- 
sie polskiej), dziennikarz poznański Jan 
Bolesław Rakowski, zmarł, jak się dopiero 
teraz dowiadujemy, przed kilku tygodniami, 
nagle, w Jarocinie — w tamtejszym 8zpi- 
talu pówiatowym. 


— Bal maskowy Związku Pracowników 
Kupieckich, który odbędzie się w sobotę 1-go 
lutego w Strzelnicy, zainteresował całą u- 
mysłowo pracującą młodzież naszego mia- 
sta. Jak się dowiedzieliśmy, dekoracje i ilu- 
minację sał przeprowadza komitet pod fa- 
chowem kierownictwem artystyczn, Prócz 
tego przygotowuje komitet cały szereg nie- 
spodzianek, jak wybuchy Wezuwjusza, po- 
dróż po kuli ziemskiej, parkietową Ślizgaw- 
kę i wiele in, Do tańca przygrywać będą 
dwie nowoczesne pierwszorzędne orkiestry. 
Zaproszenia wydaje sekretarjat Związku 
Pracowników Kupieckich przy ul. Mazo- 
wieckiej 43 we wtorki i piątki od godz. 
19—20. 

— Kino szkolne w szkole wydz. męskiej 
urządza przedstawienia naukowo-rozrywko- 
we w sobotę i niedzielę 25—26 stycznia z na- 
stępującym programem: 1) Pan Tadeusz 
(przeżrocza),.2) Gruźlica, 3) Potop, 4) Kome- 
dyjka. Porządek zwiedzeń: Sobota © godz. 
3-ej szkoły powsz., wst. 15 gr; o godz. 5-ej 
młodzież żeńska, wst. 20 gr. Niedziela o g 
2,30 niższe klasy szkół średnich, wst. 20 gr; 
o godz. 4-ej wyższe klasy szkół średnich i 
wydział. męsk., wst. 20 gr; © godz. 6-ej wyż- 
sze klasy gimnazjalne, wst. 30 gr. 


— Czyje klucze i torebka? W komisarjacie 
IV. przy ulicy Wileńskiej 3, znajduje się pęk 
kluczy i jedna torebka damska, znależiona na 
ulicy Pomorskiej. 


RZEZ TEZ ZEE DOCIERA ZPOW EE POW RICE 00 ZEP E OR EPEE EEE 


Zebranie 


konstytucyjne 


Komitetu Tygodnia Propagandy Trzeźwości. 


Dnia 20 bm. odbyło się w salce para- 
fjalnej przy kościele św. Trójcy zebra- 
nie konstytucyjne komitetu „Tygodnia 
Propagandy Trzeźwości“.  Zagaił ks. 
Bober imieniem nieobecnego ks. pro- 
<hoszcza Skoniecznęgo, który zwołał ze- 
branie, poczem przewodnictwo nad o- 
bradami objął p. prof. Sygnarski, powo- 
łując do pióra p. Pachównę. Interesu- 
jący referat o potrzebie walki z alkoho. 
lizmem wygłosił ks Bober, wskazując 
na zgubne skutki działania alkoholu, 
zarówno w rodzinie, jak i w społeczeń- 
stwie, Szkody duchowne i dla zdrowia, 
jakie alkohoł wyrządza, są tak straszne, 
że nie dadzą się niczem wynagrodzić. 
Odrodzenie może nastąpić tylko przez 
dążenie do trzeźwości oraz walkę z sa- 
molubstwem i namiętnościami. . 

Następnie uchwalono zorganizowanie 
Tygodnia Propagandy Trzeźwości, z na- 
stępującym programem: Przez cały ty- 
dzień od 1 do 8 lutego rb. odbywać się 
będą wykłady przeciwalkoholowe, wy- 
głoszone przez wybitnych znawców tej 
kwestji Dzień 2 lutego, jako dzień 
święta Matki Boskiej, będzie świętem 
Bractw wstrzemięźliwości. W dniu tym 
po wszystkich parafjach odbędzie się 
suma z  odpowiedniem . kazaniem, 
wspólna komunja św. Brąctw i uroczy. 
ste zebranie. W parafjach wystawioną 
będzie literatura przeciwalkoholowa z 
wykładami. Dnia 9/lutego, na zakoń- 
czenie, odbędzie się w kościele św. Trój- 
cy suma z kazanie, które wygłosi ge- 
neralny sekretarz Katolickiego Związku 
Abstynentów ks, Gałdyński. Po sumie 
nastąpi pochód z udziałem wszystkich 
organizacyj kościelnych i świeckich, a 


następnie odbędzie się wiec przeciwal- 
koholowy; wieczorem zaś wieczornica 
abstynencka. ! 


Do komitetu ,na miasto Bydgoszcz 
powołani zostali: na prezesa ks. Bober, 
na sekretarza p. Bojakowski, na skar- 
bnika p. prof. Sygnarski i jako dalsi 
członkowie weszli jeszcze ks. Wojcie- 
chowski, p. Tomaszewski i p. Majgow- 
ska. Komitet rozdzielił między sobą 
prace. . 


stosować można zarówno we dnie, jak w nocy 


Podczas dnia ochrania on skórę przed szkodliwemi 
wpływami słoty. W przeciwieństwie do tłuszczących 
old-Kremów wnika całkowicie w skórę, nie' 
wiając połysku. Nadaje się przytem doskonale jako pod- 
kład pod puder, zapobiegając zatkaniu porów skóry, 


w Kremie Nivea Euceryt odżywczo, zara em wzmacnia 
jąc i odmładzając skórę i wygładza fałdy i zmarszczki 


Cena za opakowania w pud łkaci: gr. 40 i 75. sł. 1.401 2.60 
w tubach czysto cynowych zł. 1.35 i 225 


Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp, w Katowicach 


łatwe usunięcie;tegoż. W nocy działa zawarty wyłącznie N 


zosta- 


jąc późniejsze 


O deputacie 
i komisje miejskie. 


Z kół poważnych piszą nam: 

Dowiadujemy się, że nowa Rada M. zamierza 
czynić te same błędy, co poprzednia. Do nie- 
których deputacyj i komisyj miejskich mają 
być wybrani ludzie, którzy nie mają pojęcia 
o danych sprawach, lecz tylko kiwają palcem 
w bucie. Np. do deputacji tramwajów i elek- 
trowni powinni być wybrani 
fachowcy, inżynierowie, a nie ludzie, którzy 
znają się na elektrowni jak wilk na gwiazdach. 
Do deputacji teatralnej powinni wejść ludzie, 
znający literaturę sceniczną i mający pojęcie 
o gospodarce teatralnej, Sprawa repertuaru to 
rzecz bardzo ważna; społeczeństwo musi mieć 
tu głos. A gospodarka w teatrze? Przecież 
teatr kosztuje miasto olbrzymie sumy. Depu- 
tacja teatralna musi być czynnikiem twórczym, 
a nie tradycyjnym. kiwaczem. Jestto fałszywe 
pojmowanie demokracji, jeżeli wybiera się ślu- 
sarzy, krawców i stolarzy, którzy nie mają po- 
jęcia o teatrze, Do deputacji teatralnej powin- 
ni należeć nauczyciele szkół średnich i po- 
wszechnych, literaci, redaktorzy itd. 

Jeżeli Rada Miejska tego nie rozumie, to 
wystawia sobie smutne świadectwo. Tu nie 
chodzi o wolne bilety, lecz o najżywotniejsze 
sprawy miasta i obywatelstwa. 

Z poważaniem 


Kazimierz W. 


— Wyjaśnienie. Odnośnie do zamieszczonej 
w 14 nr. naszego pisma notatki p, t „Mąż strze- 
la do żony”, wyjaśniamy, że strzał oddał -p. 
Adam Boberski przybył z Kutna z żoną do swe- 
go brata Stanisława Boberskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Paderewskiego 38. Treść nofaiki 
zatem nie odnosi się do Stanisława, lecz do 
Adama Boberskiego. 


CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI 


LECZAZIORŁA 


HOLEKINAZA 
UNIEMOJEWZKIEGO `f 
Do nabycia w Labora orjum fizj.- chemicznem 


„CHOŁEKINAZA*, Warszawa, ul. Nowy Świat 5 


(na prowinc,ę wysyłka pocztą) 
oraa w aptekach | składach aptecznych. 


OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 


początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie, 
skłonność do obstrukci. Język obłożony. Odbijanie 
gazami, gorycz i niesmak w ustach. Wzdęcie i bur» 
czenie w kiszkąch. Bóle i zawroty głowy. 
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból. 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu i sięra aż do łopatki. Wzdęcie brzucha, 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stocową Niekiedy 
wymioty żółcią, zine poty, żółtaczka. 


B'iższe szczevóły kuracji w broszurze 
Dr. med. T. Niemojewskiego. 


(1846 


Uroczystość z okazji dziesięciolecia 
Państw. Semin. Nauczycielskiego w Bydgoszczy. 


W poniedziałek 20 bm, po wysłuchaniu 
mszy Św., odprawionej przez księdza profe- 
sora Hoffmana, odśpiewała młodzież semi- 
naryjna „Te Deum“ i pieśni „Bogarodzica“. 

Podczas uroczystości zabrał głos dyrek- 
tor seminarjum p. dr. Winkler i przypom- 
niał m. i., jak to w 1907 roku Niemcy uro- 
czyście święcili nowowybudowany gmach, 
w którym obecnie mieści się seminarjum 
i zapowiadali w swych przemówieniach, że 
po wszystkie wieki w nim wychowywać się 

| bedzie młodzież „w świętym ogniu miłości 
niemieckiej ojczyzny i króla pruskiego". — 
Tymczasem Opatrzność zrządziła inaczej! — 
10 lat temu z ramienia władz polskich objął 
w nim rządy, jako pierwszy dyrektór pol- 
skiego seminarjum, ks, Jan Filipiak, į od- 
tąd wychodzą stąd ci, którzy niosą w naród 
z gorącą miłością polskiej ojczyzny praw- 
dziwej „oświaty kaganiec". 


— RZEZ ZZ 


uczelni, oraz podkreśliwszy najważniejsze 
dzieła seminarjum w ciągu pierwszego dzie- 
sięciolecia, Dr Winkler uroczyście przyrzeka 
i gwarantuje, że zakład nadal rozwijać się 
będzie dla chwały i potęgi Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. : 


Po przemówieniu odegrała i odśpiewała 
młodzież hymn narodowy „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. Dziatwa Szkoły Ćwiczeń za. 
śpiewała dwie pieśni patrjotyczne na kilka 
głosów, Wygłoszono uroczyste deklamacje, 
chór seminarzystów zaśpiewał na 4 głosy 
pieśń Kochanowskiego „Czego chcesz od 
nas Panie za Twe hojne dary” i hymn na 


cześć pierwszego marszałka Polski Józefa 


Piłsudskiego. Przy końcu zagrała orkiestra 


uczniów jeszcze dwa utworyy miano sicie - 


„Humoreskę* Dworzaka i „Mazura“ Namy- 


słowskiego. W uróczystym nastroju opusz- 
Podniósłszy zasługi ks. Filipiaka jako |czano mury szkolne, bo był to wołny « 
organizatora i pierwszego dyrektora tej | nauki dzień. — 2 


M. 


4 


ludzie poważni, 


pod 


| 


0 


zarybiania wód, sprowadzając 


dj dzieży rybackiej. 


mj ` ziote, 


„>0kola" 


odbędzie się staraniem Okręgowego Wydziału Sokolic 


w niedziele, dnia 26-g0 bm. 


w pięknie udekorowanych salach „Strzelnicy”, 


Początek o godz. 7-mej wieczorem. 


f Z rocznych walnych zebrań 


towarzystw bydgoskich. 


Zwiazek Emerytowanych Pra- 
cowników Kolej. i Wdów. 


Dnia 21 bm. odbyło się w lokalu p. 
Rutkowskiego przy ulicy  Grunwaldz- 
kiej nadzwyczajne zebranie emerytowa. 
nych pracowników P. K. P.  Przewo- 
dniczył prezes p. Sarnowski. 

Zebranie miało głównie na celu po- 
wzięcie odpowiednich uchwał w spra- 
wie przyznanej emerytom, a nie wypła- 
conej dotychczas zaliczki w wysokości 
45 procent. Dyrekcja okręgowa P. K. P. 
w Gdańsku, powiadomiła emerytów pi- 
smem z dnia 25 listopada o przyznaniu 
im wymienionej zaliczki, której jednak 
dotychczas im nie wypłacono. Położe- 
nie materjalne tych biedaków jest opła- 
kane; żyjąc w ciągłej nędzy, cieszyli się 
zapowiedzią otrzymania zaliczki, która 
pozwoliłaby im zaopatrzyć się w wę- 
giel na zimę i w cieplejszą odzież; dłu- 
gie przeciąganie tej sprawy dotyka ich 


- boleśnie. 


Nad sprawą tą wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, -po któtej jednogłośnie uchwa- 
lono i polecono zarządowi odnieść się 
do dyrekcji okręgowej P. K. P. w Gdań- 
sku z wnioskiem o jak najszybsze wy- 
płacenie 25-procentowej zaliczki, z u. 
wagi na to, że właśnie teraz, w.porze 
zimowej, pomoc ta jest emerytom bar- 
dzo potrzebna. Emeryci nie wątpią, że 
dyrekcja w zrozumieniu ich ciężkiego 
położenia przychyli się do tej prośby. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
utworzyć przy związku emerytów kasę 
pośmiertną, 

Po omówieniu- jeszcze 
spraw, zakończono zebranie. 


Wielkopolskie i Pomorskie 


niektórych 


Tow. Rybackie w Bydgoszczy. 


Towarzystwo Rybackie, liczące 252 człon- 
ków, odbyło dnia 18, bm. w sali p. Mellera 
swe roczne walne zebranie przy udziale prze- 
szlo 50 członków. Przewodniczył wiceprezes 
p. Dreczkowski. Nast. przywitał gości w osobach 
referenta Ministerstwa Rolnictwa p, Sakowicza, 
inspektora rybackiego przy województwie to- 
ruńskiem p. tadcę Danieleckiego, przedstawi- 
ciela dyrekcji lasów p. inż. Mrugasiewicza, 
przedstawiciela „Dziennika Bydgoskiego" p. Ko- 
narskiego oraz przybyłych członków. Z rocz- 
nych sprawozdań członków zarządu dowiadu- 
jemy się, że członkowie towarzystwa dzierża- 
wią ogółem 30.000 ha jezior, 120 kim. rzek 
i około 1000 ha stawów. Urzędnik fachowy 
towarzystwa p. St. Jachimiak, którego pobory 
pokrywa Ministerstwo Rolnictwa, odbył 27 wy- 
jazdów w różnych sprawach rybackich, jak: 


na lotne pogadanki, zebrania i kursy rybackie, 


w sprawach zakupu narybku jakoteż na Po- 
wszechną Wystawę Krajową w Poznaniu przy 
urządzaniu działu rybactwa, w sprawie stanów 
narybkowych w Bucharzewie i Rakowni oraz 
w celu udzięlania porad członkom w sprawach 
rybackich, Towarzystwo otrzymało zasiłki 
od rządu na utrzymanie fachowego pracownika 
oraz na urządzanie kursów i pogadanek ryba- 
ckich, Towarzystwo przystąpiło do Związku 
organizacyj rybackich w Warszawie, jako czło- 
nek założyciel i ma tam dwóch swoich przed- 
stawicieli pp. Dreczkowskiego z Kórnika i Bniń- 
skiego z Dąbek, radcą zaś został wybrany pre- 
zes towarzystwa p. K. Krzywoszyński. 

W roku ubiegłym towarzystwo przystąpiło 
do egzaminowania „członków swoich, zawodo- 
wych rybaków, na mistrzów i starszych ryba- 
ków; tytuły mistrzów otrzymało 44 członków, 
zaś tytuły starszych rybaków 3 członków, 

Towarzystwo pomagało swym członkom do 
i rozdzielając 

wśród członków narybek różnych gatunków 
ryb; przeprowadzało akcję siejową na jeziorach; 
udzielało swym członkom porad co do sposobu 
zarybiania, ilości obsad i t. p, Towarzystwo 
uzyskało od dyrekcji lasów państw. w Poznaniu 
w dzierżawę jezioro kupkowskie o obszarze 


-75 ha oraz tereny pod stawy narybkowe w Bu- 
 charzewie i w Rakowni 


o łącznym obszarze 


47,900 ha. Na wspomnianych terenach towa- 


'_ rzystwo postanowiło pobudować stawy dla na- 
 rybku lina, sandacza i pstrąga Pozatem objekty 


te będą siużyły jako miejsce praktyk dla mło- 
Całkowite koszta budowy 
gospodarstw narybkowych, $bliczono na 120.364 


Towarzystwo urządziło wystawę ryb żywych 


ma P. W. K. w Poznaniu i za owocną, swą 


działalność organizacyjną w dziedzinie gospo- 
darstw jeziorowych  jakoteż ` współudział w 


| wystawie zostało nagrodzone wielkim srebrnym 


medalem. 23 

Inspektorzy rybaccy pp: Danielecki i Błaże- 
jowski wyśłaszali w różnych miejscowościach 
referaty i pogadanki fachowe. W Bydgoszczy 
i w Kórniku urządzono trzydniowe kursy dla 
rybaków zawodowych. Członkowie zarządu 
brali udział w konferencjach i zjazdach ry- 
backich, jak: w Min. Rolnictwa, w Związku or- 
ganizacji rybackich, Rady Pomorskiej Izby Rol- 
niczej i t. d. W roku ub, towarzystwo odbyło 
1 roczne zebranie oraz 3 nadzwyczajne walne 
zebrania, Dziennik towarzystwa za rok ubiegły 
wynosił 3298 pozycji. Stan majątkowy towarzy- 
stwa przedstawia się w sumie 5467,80 zł, 

Po tych sprawozdaniach udzielono ustę- 
pującemu zarządowi jednogłośnie pokwitowania, 
poczem przystąpiono do wyborów nowego za- 
rządu. Wysunięto jedną kandydaturę dotych- 
czasowego prezesa p. Krzywoszyńskiego. Wo- 
bec tego jednak, że p. Krzywoszyński zrezygno- 
wał stanowczo z prezesury z powodu słabego 
zdrowia, zebrani w uznaniu jeśo wielkich za- 
sług, obdarzyli go godnością członka honorowe- 
go towarzystwa, w nadziei, że będą mogli nadał 
korzystać z jego światłych rad i wskazówek. 

Przeprowadzono więc wybory, które dały 
następujące wyniki: prezesem wybrano p. Ga- 
walskiego z Ostrowa pow..strzelińskiego, wice- 
prezesem (ponownie) p. Dreczkowskiego z Kór- 
nika, sekretarzem (ponownie) inspektora ry- 
backiego p. Błażejowskiego, skarbnikiem (po- 
nownie) p. Urbanowskiego, zast. sekretarza p. 
Bojankowskiego, ławnikami pp.: insp, Danie- 
leckiego, Sterna, Cegierta, Sosińskiego, Urba- 
nowskiego i Olejniczaka. Do komisji rewizyj- 
nej weszli pp.: Markowski, Pawlak į Szymań- 
ski. 

Nastąpiły wolne głosy, w których poruszano 


wiele spraw organizacyjnych i fachowych. W | 


dyskusji, jaka się wyłoniła, zabierali głos refe- 
rent Min. Rolnictwa radca Sakowicz, radca Da- 
nielecki, insp. Błażejowski, inż. Mrugasiewicz, 
p. Dreczkowski, p. Bojankowski i inni. 


Stow. Młodych Polek 
„Wiosna“. 


Praca Młodych Polek na Czyżkówku, zor- 
ganizowanych w towarzystwie pod nazwą 
„Wiosna“, nacechowana była w ubiegłym 
roku harmonją i gorliwością członkiń. Licz- 
ne przedstawienia amatorskie i wycieczki 
wypełniały plan działalności, przyczem do- 
chody w wielkiej części szły na rzecz ko- 
ścioła na Czyżkówku. Z tego tytułu też lud- 
ność tego przedmieścia darzy Młode Polki 
serdeczną sympatją i popiera je na każdym 
kroku. Wytrawną kierowniczką jest p. Fa- 
bianówna, ogólnie lubianym patronem zaś 
ks. administrator Józef Staszak. 

Tegoroczne walne zebranie odbyło się, 
jak można się było spodziewać, również w 
zgodzie i harmonji w ubiegłą niedzielę po 
południu. Zagaiła je prezeska Zofja Rosiń- 
ska, przewodniczył ks, prof. Hanelt, a póź- 
niej ks, patron Staszak, sekretarzowała de- 
legatką Tow. św. Cecylji Ziółkowska, ław- 
nikami byli pp. Szyperski z Tow. Robotni- 
ków Kat., prezes Wiciński z S. M. P. „Orzeł“ 
i Płaczek z Tow. św. Cecylji. Bardzo dobrze 
opracowane, bo treściwe sprawozdania wy- 
głosiły: prezeska Rosińska, sekretarka Kol- 
ska, skarbniczka Marta Latosówna oraz na- 
czelniczka i gospodyni Zofja Paluchowska. 
Po udzieleniu pokwitowania« przystąpiono 
do wyborów. Skład nowego zarządu różni 
się niewiele od poprzedniego. Mianowicie 
prezeską została Zofja Rosińska, wicepre- 
zeską Stanisława Kowańska, sekretarką Ja- 
nina Kolska, wicesekretarką Helena Gro- 
chowska, skarbniczką i naczelniczką Zofja 
Paluchowska, gospodyniami Franciszka 
Kowańska i Marja Pilarkówna, członkinia- 
mi komisji rewizyjnej Łucja Wrukówna i 
Helena Winowiecka. W wolnych głosach 
przemawiali, podnosząc zbożną działalność 
Stowarzyszenia, ks. patron Staszak, prezes 
Wiciński, prezes Robotników Katolickich 
Zacharjasz, p. Płaczek i p. Turowska z „Pro- 
myka“ oraz red. Szalla z „Dziennika Byd- 
goskiego”. 

Skład obecnego zarządu każe przypusz- 
czać, że praca Stowarzyszenia Młodych Po- 
lek „Wiosna* pójdzie w bież. roku po tej 
samej drodze, co dotychczas, ku chwale Bo- 
ga, a członkiniom na pożytek, 


Tow. Nauczycieli Polskich 
w Bydgoszczy. 


W ub. sobotę odbyło się w sali żeńskiej 
szkoły wydziałowej przy ul. Konarskiego roczne 
walne zebranie Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Powszechnych w Bydgoszczy. Zebranie zagaił 
wiceprezes towarzystwa rektor p. Dachtera, 
witając przybyłych gości i członków oraz przed- 
stawiciela „Dzien. Bydg.” p. Konarskiego. 
Przybyłego w międzyczasie prezesa towarzy- 
stwa p. Beyera przywitano owacyjnie, składając 
mu gratulację z powodu ponownego wybrania 
go prezesem Rady Miejskiej, Prezes w ser- 
decznych słowach podziękował zebranym za 
okazaną mu życzliwość, podkreślając przytem 
swe uczucia koleżeńskie, poczem nastąpiły spra- 
wozdania członków zarządu. Pierwszy prze- 
mawiał prezes, następnie sekretarz i skarbnik. 
Jak z tych sprawozdań wynika, towarzystwo 
pracowało nader intensywnie i ideowo, nad 
podniesieniem poziomu nauczania, według naj- 
nowszych metod pedagogiki, uwzględniając 
przytem te wszystkie poczynania, jakie się 
wysunęły w ostatnich latach na pierwszy plan 
potrzeb. Na regularnie odbywających się ze- 
braniach, nietylko informowano członków 
o aktualnych sprawach życia towarzystwa, ale 
przez podanie na zjazdy wniosków, dano twór- 
czą inicjatywę do realizowania problemów, bę- 
dących potrzebą chwili. Sprawa poprawy by- 
tu materjalneśo nauczycieli nie została dotąd 
załatwioną przez rząd, który uznając ciężkie 
położenie nauczycielstwa, nic dotąd dla niego 
nie zrobił z powodu kryzysu gospodarczego. 
Mimo jednak ciężkich warunków bytu, nauczy- 
cielstwo utworzyło kasę samopomocy koleżeń- 
skiej, która rozwija się coraz lepiej. Prócz te- 
go, że członkowie z prawdziwą ofiarnością opo- 
datkowali się dobrowolnie składką w wysokości 
1 proc. od swych poborów na rzecz Modrzejo- 
wa, to w całem zrozumieniu tak doniosłej spra- 
wy, zdobyli się jeszcze na krok nowy, a miano- 
wicie zdeklarowali się płacić „dalsze składki 
w celu zgromadzenia funduszów rezerwowych 
na M E RANEM OPORZE IENCZONKA A nowego objektu uzdrowiskowego. 


BO A POZA OZ AA WE ZOO 


Dzięki staraniom referenta oświatowego p. rek- 
tora Ewalda, różni prelegenci wygłosili cały sze- 
reg referatów naukowych o nowych drogach, 
nowych hasłach, oraz nowych celach, sposobach 
i środkach cele te realizujących. W zrozumie- 
niu ducha czasu, towarzystwo wysyłało swych 
przedstawicieli na zjazdy, na których odbywały 
się debaty nad ulepszeniem metod nauczania, 
jak np. na zjazd geografów w Poznaniu. 

Jak z powyższego wynika, towarzystwo 
stojąc na strażnicy nauki: i postępu, owiane 
ideą chrześcijańską w swej trosce © dobro 
szkoły i uczącej się młodzieży, oddaje wielkie 
usługi szkolnictwu tutejszemu. 

Z dalszego ciągu sprawozdań, dowiadujemy 
się, że towarzystwo liczy 242 członków, odbyło 
7 zebrań plenarnych i 8 zarządu; referatów 
wygłoszono 10. Sprawozdanie skarbnika rów- 
nież zadowoliło zebranych, kasa bowiem wyka- 
zuje 509 zł salda na rok bieżący. 

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono za- 
rządowi jednogłośnie absolutorjum, oddając mu 
cześć przez powstanie. 

Komisja matka nie widząc lepszego kan- 
dydata na stanowisko prezesa, nad obecnego, 
który już przez 10 lat piastuje tę godność ku 
ogólnemu zadowoleniu, prosiła p. Beyera o za- 
trzymanie mandatu, Prezes Beyer, podnosząc 
zasługi swego zastępcy p. rektora Dachtery, 
oświadczył, że mając takiego współpracownika, 
chętnie mandat przyjmuje, 

Dalsze wybory dały następujące wyniki: 
do zarządu wybrani zostali PP. Ziętak, Sro- 
czyńska, Kabaciński, Kobzanka i Kaja, Do ko- 
misji rewizyjnej weszli pp. Mentzel, Świetli- 
kówna J. i Schmidt, Delegatów na zjazd okr. 
wybrano w osobach pp.: Bibrówny, Smarzyka, 
Piotrowskiego, Ewalda i Matelisa, Komisję 
matki składają pp.: Szeszycki, Szweda, Barszni- 
kówna, Konieczna, Rybicka, Wittsztok i Stempa 

W wolnych głosach omawiano różne sprawy 
natury organizacyjnej oraz uchwalono urządzić 
dnia 8 lutego zabawę taneczną w własnem 
kółku w sali Lengninga. 

Po wyczerpaniu porządku 
zakończył zebranie. 


obrad, prezes 


e > eten toz w wojsku. 


Do służby czynnej powołano generała 
brygady dr. Sławoj-Składkowskiego. 
Zwolniono gen. Zarzyckiego ze stanowi- 

zastępcy wiceministra spraw wojsko- 
wych i szefa administracji armji, a zamia- 
ffowano go generałem do zleceń wicemini- 
sira 

Pizeniesiono w stan spóczynku: gene- 
rałów Majewskiego i Śliwieńskiego, kapi- 
tana Daszkiewicza z korpusu oficerów żan- 
darmerji (dawniej w Bydgoszczy), cały sze- 
reg oficerów sądowych i sanitarnych. W 
korpusie oficerów administracyjnych (dział 
naukowo-oświatowy) przechodzi na emery- 
turę z dniem 30 września 1930 r. kpt. An- 
drzej Kulwieć. 

Przeniesiono podpułk. dypl. Władysława 
Powierzę z 80 pp. na stanowisko dowódcy 
62 p. p., majora Iwaszkiewicza z 15 pułku 
artylerji polnej do-17 p. a. p. 


ska 


List do Redakcji. 


Kto organizował u nas poczty? 


Aby uniknąć nieporozumienia i sprosto- 

wać mniemanie, jakobym ja sam tylko 
„magna pars fui“ i sam tylko miał jakieś 
zasługi przy organizacji polskiej poczty, o 
ile wogóle o jakichkolwiek zasługach mó- 
wić można, proszę kilka tych słów umieścić 
celem wyświetlenia faktycznego stanu rze- 
czy. 
+ Równocześnie ze mną pracowali w Pod- 
komisarjacie N. R. L. oprócz p. siak jako 
przyszłego prezesa Dyrekcji i p. Zakrzew- 
skiego, przybyłego z nim z Aż z tu- 
tejszych urzędników pp. ś. p, Władysław 
Duszyński, pierwszy dyrektor U. P. w Byd- 
goszczy, Kazimierz Gertych, późniejszy rad- 
ca poczt. w Poznaniu, Franciszek Ponschke 
i Sylwester Łukaszewski, obecnie radcy tut. 
D. P. i T; a po ustąpieniu p. Gertycha mp. 
Wiktor Żurawski, emer, decernent poczty | 
w Bydgoszczy. 

Ś. p. Duszyńskiego kryje już mogiła, a 
władza przełożona wyraziła mu swoje uzna- 
nie przez udekorowanie go krzyżem kawa- 
lerskim Polski Odrodzonej. Wszyscyśmy 
pracowali w jednym celu i w nadziei, że 
wysiłki nasze nie pójdą na marne, byliśmy 
w rzeczy samej „fillettes 4 tout faire“. ist- 
nemi dziewczynkami do wszystkiego, bo o- 
prócz prac ściśle zawodowych, trzeba było 
odgrywać od czasu do czasu rolę chargé d' 


affaires dyplomatycznego w stosunkach z: 
misją wojskową francuską i komisją deli- 
mitacyjną (graniczną). Niechaj zatem i tym 
cichym pracownikom bydgoskie społeczeń- 
stwo wyrazi za pomocą prasy swe uznanie, 
podając ich nazwiska, których w przemó- 
wieniu mojem na akademji pocztowców 
wymienić nie mogłem, do ogólnej wiado- 
mości. Zygmunt Budzyński, 


Okręgowy Wydział Sokolic 


zwołuje na piątek 24 bm, o godz. 7,30 do se- 
kretarjatu „Sokoła Żeńskiego* przy ulicy 
Dworcowej nr. £ zebranie między-gniazdowe 
celem zreorganizowania wydziałów żeń- 
skich przy gniazdach męskich, i tem sa» 
mem nawiązania ścisłego kontaktu pomię- 
dzy żeńską drużyną sokolą. 

Ze względu na ważność tego zebrania. 
obecność wszystkich druhen gniazd bydgo- 
skich pożądana, sympatycy „Sokoła“ mile 
widziani, 


Ważne dla ubezpieczonych 
w niemieck. Kasach Brackich. 


Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu po- 
daje do wiadomości b. członków niemiec” 
kich kas brackich, że na podstawie umowy, 
„zawartej przez Spółkę Bracką w Tarnow- 
skich Górach z Kasą Bracką Rzeszy (Reichs- 
knappschaft) zostało zwolnienie od opłaty 
uznaniówek  (Anerkennungsgebiihr) przez 
mieszkających ubezpieczonych w Polsce 
przedłużone do końca 1930 r. Wysyłanie 
uznaniówek do niemieckich kas brackich 
jest zatem zbędne. Umowa ta dotyczy jed- 
nakże tylko tych ubezpieczonych, którzy po- 
siadali prawa członkowskie Niemieckich 
Kas Brackich w dniu 10 stycznia 1920 lub 
w dniu, gdy opuszczali Rzeszę Niemiecką. 


PIANINA 


w pierwszorzędnem wykonaniu 


poleca (81253 
także przy dogodnych warunkach spłaty 
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żetowa Sejmu przystąpiła do obrad had 
budżetem Ministerstwa Spraw Wojsk. 
Obecni na posiedzeniu byli pierwszy 
wiceminister i szef administracji armji 
generał Konarzewski, szef gabinetu mi- 
nistra spraw wojsk. pułk, Beck, szef 
korpusu kontrolerów pułk. Wielowiej- 
ski i pułk. Petrażycki. 

Referent poseł Czetwertyski (KI. Nar.) 
w przemówieniu wstępnem zaznaczył, 
że organa Ministerstwa udzieliły mu 
i potrzebnych informacyj. Mówca pod- 
pa kreśla konieczność szczerości i otwarte- 
4 go przedyskutowania spraw tego resor- 
tu i wspomina o pewnem zaniepokoje- 
niu, które jego zdaniem powstało na te. 
mat, 


czy armja jest Istolnie apolityczną 


1 twierdzi dalej, że pewne fakty w ży- 
ciu politycznem  usprawiedliwiają ten 
niepokój. Dalej podkreśla, że aby sto- 
sunek społeczeństwa i Sejmu do armji 
był takim, jakim być powinien, winno 
nastąpić nie oświadczenia, lecz fakty, 
które rozwieją niepokoje. 

Mówęa "wspomina o zbiórce na fun- 
dusz dyspozycyjny i uważa to zjawisko 
za ujemne. 

Co się tyczy  preliminarza Minister- 
stwa Spraw Wojsk., to obecnie wynosi 
on 837 miljonów, czyli jest 
et większy o 160 miljonów, 


mimo to zachowuje on charakter budże- 
tu nie wystarczającego. Potrzeby armji 
są znaczne. Armja i Ministerstwo Spraw 
AB Wojsk. w roku bieżącym jak i w po- 
AW przednim licząc się ze stroną finanso- 
sk wą państwa, musiały znacznie obni- 
żyć wysokość przędłożonych mu po- 
przednio cyfr. Co się tyczy dochodów, 
to obecnie preliminowane one są na 
5.184.000, tj. o 1.600.000 więcej, niż w ro- 
ku ubiegłym. Suma ta jest realna. — 
Zkolei referent przechodzi do omówie- 
nia: poszczególnych pozycyj wydatków 
władz centralnych. 


Fundusz reprezentacyjny został 
powiększony, 


co mówca uważa za niewłaściwe. W 
dziale utrzymania wojska w porówna- 
niu z r. 1925 uposażenie podniosło się 
ki blisko o 60%. — W dalszym ciągu swe- 
| Br go referatu poseł Czetwertyński zau- 
UE waża, że ponieważ w ostatnich trzech 
LAB. latach były dokonane , 


A znaczne zmiany personalne 


ER a suma wyznaczona w preliminarzu 
4 jest taka sama, jak poprzednio, przeto 
mówca nie ma pewności, czy między 
|| datą ustąpienia pewnych osób i datą 

"8: wejścia na ich miejsce innych nie za- 
chodzi pewien okres wakansu i czy ze 
szkół wojskowych taka sama ilość ofi- 
cerów, ilu ustąpiło, może zapełnić pow- 
stałą lukę, przeto prosi p. wicemini- 
stra o wyjaśnienia, czy traktując te rze- 
czy formalnie można dziś przyjąć, że 
również cały rok budżetowy ilość osób 
będzie taka sama , jaka jest w prelimi- 
narzu. 

W sprawie wyżywienia ludzi i zwie- 
rząt referent zauważa, že wydatki się 
nieco podniosły. Należy się liczyć z o- 
szczędnością 25% na zakup żyta i 
wsa, co czyni oszczędność 11 milio- 
nów, którą należy uważać za realną. 

Sprawozdawcą uważa, że 

koszł racji dziennej 91,6 grosza 
jest zbyt drogi i opowiada się ze obniże- 
niem jej o 1 grosz, co by dało oszczęd- 
ność rocznie 77.880 zł, 
sprawy 
funduszu Aa r 


Pae Cza; 


Nasz budżet wojskowy 


l przewiduje 91 groszy na wyżywienie zolniówa 
dziennie. — Endecy uważają, że to jest za wiele. 


Warszawa, 22. 1. (PAT). Komisja bud-! który jest preliminowany na rok przy- 


Przechodząc do. 


szły 
w sumie 8 miljonów zł, 


poseł Czetwertyński uważa, że wydatki 
te należy traktować tak rzeczowo, jak 
wszelkie inne. Wysokość funduszu dy- 
spozycyjnego zależy od sprawności ad- 


Socjaliści żądają skrócenia służby wojskowej 
do jednego roku. 


Budżet Ministerstwa Spraw Wojsk. 
jest ze wszystkich budżetów najbar- 
dziej pouczającym, gdyż jest najlepszem 
odbiciem naszych wewnętrznych sił fi- 
nansowych i gospodarczych. Jeśli w po- 
równaniu z :3-leciem 1925—28 budżet. 
ten powiększył się w dochodach, to tak- 
że i przeciętny obywatel ma dziś wie 
cej. W r. 1924 Hilton Young w sprawoz- 
daniu, złożonem prezesowi Rady Mi- 
nistrów, mówiąc o naszym budżecie, 
wypowiedział, że nie może wydać co do 
niego sądu, albowiem 


oznaczenie wysokości tego budżetu 
zależy od patrjotyzmu i uczuć. 


Względy gospodarcze nie mogą tu mieć 
znaczenia, tylko samo społeczeństwo 
może wydatek ten ocenić. Słowa te — 
nie straciły i dziś znaczenia. 

Poseł Pająk (P. P. S.) podtrzymuje 
zgłoszone już w poprzednich latach za- 
sadnicze postulaty swego stronnictwa, 
dotyczące zmniejszenia liczby stałej 
armji i przejścia na jednoroczną służbę. 

Poseł Dąbski (Str. Chł.) oświadcza, że 


Wicemin. gen.Konarzewski wyjaśnia konieczność 


większych wydatków na rozbudowanie floty. 
Pensjonowanie starszych oficerów, przypływ młodszych. 


Warszawa, 22. 1. (PAT) W dalszym cią- 
gu posiedzenia komisji budżetowej Sejmu 
po przemówieniu posła Chądzyńskiego 
(NPR) zabrał głos pierwszy ‘wiceminister 
spraw wojsk. generał Konarzewski, który 
przedewszystkiem stwierdził, że preliminarz 
budżetowy Ministerstwa Spraw. Wojsk, 

jest tylko optycznie większy 

od zeszłorocznego ze względu na 15% doda- 
tek, Jednocześnie jednak budżet ten obej- 
muje nowe ciężary, związane z budową jed 
nostek pływających kosztem ich utrzyma- 
nia, dalej z konieczności rozbudowy szkol- 
nictwa, zwiększenia materjałów sanitat- 
nych, walka ze szpiegostwem itd. Fundusz 
reprezentacyjny jest koniecznością z tego 
względu, gdyż się zdarzają często, w oddzia- 
łach wojskowych 


' goście zagraniczni, 


Trwają jeszcze uroczystości 10-lecia pułków. 
Ruch sportowy wymaga nagród ministra itd. 
Mówca 'godzi się na wniosek referenta 6 o- 
znaczenie ceny żyta i owsa na 30 zł zam. 36. 

Przechodząc do lotnictwa, mówca pod- 
kreśla, że wytwórnie nasze pracują dobrze, 


Lotnicy mówią, że nasze aparaty 
"są lepsze od zagranicznych 


i chętniej na nich latają. 

Odpowiadając następnie na pytania, stas 
wiane w toku dyskusji, p. wiceminister gen. 
Konarzewski oświadezył, iż ochrona pań- 
stwa w wojnie w przyszłości polega oczywi- 
ście nietylko na samej armji, lecz i na spo- 
łeczeństwie i po części liczy się z tem przy 
organizacji armji. Ministerstwo stara się 
armję tak zorganizować i takich wybiera 
dowódców, ażeby armja, do której wejdzie 
większa część zdolnych do noszenia broni 
obywateli miała takich dowódców, którzyby 
jak najlepiej spełniali swoje zadania. Od 
szeregowca do generała pracujemy w wytę- 


do końca kwartału miesiące. 


e zapomnij odnowić pmodpłaty! 


JUNUN AA, ANUWTNŁ MAUMĄUW UTA BELL 


W myśl kod żujieydh u nas przepisów 
pocztowych pp listowi tylko do 25-go 
każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na 
gazety — na następny miesiąc lub pozostałe - 
Kto dotąd 


DZIENNIK BYDGOSKI na luty 


nie zaprenumerował, winien się GłZiŚ zdecydować. 


„cej tyle, co Sejm uchwalił w UDSBIYN 


AT oświadczył, iż jeśli będzie przyjęte pie 


kszenie Enas na wynagrodzenie za, 
prace kodyfikacyjne o 50.000 zł, to 
krycie z konieczności będzie się mi 
zgodzić na skreślenie takiej sumy z 
datków. Następnie. p. minister pre 
aby nię zmniejszano funduszu zapo 
gowego, który wynosi tylko 1.260.000 zł, 
Z tego 480.000 idzie na ‘urzędników, 
480.00 na dodatek do pensji dla wszyst- 
kich sędziów grodzkich i prokuratorów 
(z uposażeniem szczebla A i B. Pozostaj: 
zatem tylko 300.000 na zapomogi dla sẹ- 
dziów na wypadek kuracji dla nich i dla 
członków ich rodzin. | 


ministracji i dlatego w jego obliczeniu 
powinniśmy zastosować pewną miarę. 
W r. 1925 preliminowano na ten cel 
3.650.000 złotych 'w złocie, co wyniosło 
prawie 6 miljonów, a zatem mniej wię- 


roku. Referent proponuje : 


kaj, utrzymania tej pozycji ` ' 


także w obecnym preliminarzu. W spra- 
wie działu marynarki referent podkre- 
śla, że w r. 1930-31 spodziewane jest za- 
kończenię rozbudowy t. zw. małego pro. 
gramu marynarki, 


wych, a 30.000 z „innych wydatków“ 
zarządzie centralnym. Wstawiono rowe 


budżet Ministerstwa Spraw Wojsk. mu. 
si napawać największą troską nie tylko 
każdego posła, ale każdego obywatela, 
gdyż łącznie z pozycjami innych dzia- 
łów budżetu, odnoszących się bezpo- 
średnio lub pośrednio do wojska około 
miljard zł, czyli 


przeszło 40% wszystkich wydatków 
idzie na obronę państwa, 


Polska wskutek tego nie może się roz- 
winąć. jako nowoczesne państwo, może 
co najwyżej wegtować, staje się przeto 
zagadnieniem  kapitalnem  kwestja 
zmiany obrony państwa na jakiś system 
tańszy. 

Następnie przemawiał poseł Dąbrow- 
ski (Ki. Nar.) który oświadczył, że mi- 
mo, iż budżet wojskowy jest niewspół- 


cie 30.000 zł, w dziale wymiaru sprawie- 
dliwości skreślono na wniosek referenta 


posła Trąmpczyńskiego skreślono w 


w dziale komisji kodyfikacyjnej zwię- 


nictwa. 
| ma nnn 


Bank Polski płacił w dn, 23 stycznia zaś 


miernie wysoki ze względu na niebez- | dolary amerykańskie ` 8.84—8.85 
pieczeństwa, które nam grożą funty szterlingów 43.22, 
musi być utrzymany, franki szwajcarskie '171.62 
aby wiedziano, że nie można nas zacze- | franki francuskie 34,88 . 
piać bez ryzyka. Mówca uważa, że bud- | marki niemieckie 212.12 
żet wojskowy jest raczej za mały, je- | guldeny gdańskie 172.71 
śli chodzi o obronę państwa, szylingi austrjackie 
liry włoskie 46.50 
korony czeskie 26.2TYĄ, j 


Notowania Gietdy Zbożowej I Towarowej 
w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 22. 1. 1930 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. 


żeniu. Każdy w swej specjalnej taktyce, F 
Żyto TACA 


grze wojennej i fachowej. Ilość oficerów 


i i ć (GA PORY — 36,50 
wyniosła w dniu 1 grudnia ub. roku 16.892. | Pszenica = + » + zd EYE 
A PE A «e. . 22, 50-—22,00 
Nowych pozuczników było 737, razem. 17.629, Jęczmień browarowy + $ ję ERE "EQ — 26,50 
zwolniono 529, pozostało 17.100. Ze względu | Ow kb ee ae e + 16 505-17,50 09 
na to, że jedni oficerowie wcześniej są zwal- Mąka SĄ 70 proc, EAC LA PE at set 
Aeg e s TACE i f ka pszenna pro, * e » © + 09,0U— 08,0 
mani, a na: ich mtejsce iuni przychodzą póź Maka Pmi a 65 proce « «+ » + + 00,00— 00,00 
niej zmniejszono już ten budżet o 4 miljony. Otręby żytnie- « s os * «+ 2 - 15.00— 14,00 
Budżet może być sam przez się wysoki, | Otręby pszenne « « «e e « « » o + 17,00—16,06 
ale wobec potrzeby obrony jest on minimal. | Rzepak +». * **ee*e> roo au 
k lki Ne x b 5 ; ) Groch polny .. 0 e 20 o s» © » 33,00—30,00 
ny i wszelkie skreślenia musiałyby wpły Gróch Viktorja «0 ea, 66) uoożs SŁ ET EN 
nąć ujemnie. Każdy grosz z budżetu jest | Groch. Folgera + + » *« « » o « + 30,00—38,00 
odpowiednio wydatkowany. Co się tyczy Ziemniaki fab, franco fab. - 00—00 gr. t kg, 


jednorocznej służby, 
to jest to rzeczywiście rzecz, do której musi 
przyjść, ale będzie to znacznie drożej ko- 
sztowało, gdyż potrzeba podnieść stan umy- 


Urzedowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 21 1 1930 roau. 


słowy rekruta, jego fizyczny rozwój, potrze- A. Woły: Bydło: ię! 
ba instruktorów, nowych podoficerów zawo- | p elnomięsiste, wytuczone nie. PC 
dowych i urzędników cywilnych. Uposaże- | gprzęgane - : : * |. 136—144 © 
nie oficerów jest może trochą wyższe od Mięsiste tuczone TAGA do - 
urzędników, ale jest jeszcze niskie. Co do lat 3 s: tt + 4 e o s © © 126—134 
żołdu, to wprawdzie wstawiono wyższy żołd | Mięsiste tuczone starsze : « * o 000—000 
do budżetu w przyszłym roku, ale nie zmie- DE odżywione: + « ese e « ° 000—000 
ukhaje: 
nia to ustawy uposażeń. Rozbudowa armji Wytuczone pełno mięsiste « « » » 134 142 
musi mieć dobre podstawy, t. j. stosunek Tuczone mięsiste « : * » * * » 124—130 
liczbowy wzystkich stopni oficerów, Musi | Nie tuczone, dobrze odżywio= NŚ 
też mieć ne starsze e < + + + « « *« + 120—114, 
przypływ młodych oficerów. Koni odżywione + * + «+: + =- 100—110 
. F : 

Tem się tłumaczy pensjonowanie oficerów. | Wytnczone pełnomięsiste « » « * ~ 18110 

Poseł Czapiński prosił jeszcze o odpó- | Tuczone mięsiste - =s < BACA Rea 
wiedź w sprawie tzw. „wesołych budżetów" Miernie odzywiono r ©:P. OBOA POK 
i w sprawie zajść w dn. 31 października, na | jatowice: p 13: 
co p. wiceminister generał Konarzewski o- Wytuczone pełnomięsiste - oes « 136—140 
świadcza, iż co do pierwszego pytania nie | Tuczone mięsiste : »  * : * * * 


Nietuczone, dobrze odżywione : • 
Miernie odżywione s» oes «as. » 
Młodzież: 

Dobrze odżywiona » * + e o» è » 
Miernie odżywione : »« « w © » » 


Cielęta: 
b) najprzedniej. cielęta tiiczne « » » 150—166 


Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione - 


może nic odpowiedzieć, co się zaś tyczy 
drugiego pytania, to kwestja ta jest w toku 
dochodzeń i mówca uchyla się od wszelkiej 
odpowiedzi przed ich ukończeniem. 

Po końcowem przemówieniu referenta, 
w którem oświadczył, że 

sprawa skrócenia służby wojskowej 

jest kwestją otwartą, : 4 

dyskusję wyczerpano. Nastepħe posiedzenie 
w czwartek, 23 bm. 5 


M A EA 


Owce: 
Opasy chiewne: 
a) jagnięta tuczne i szybę 
skopy tuczne „146 
b) stąrsze skopy tuczne, i maciorki 130— 131 
Dobrze odżywione : 116 


świnie: 
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 000--00 
b) po ROCA od Tay do 150 kg. żywej 
wagi - E 
A O RA od 100 do A ke 


wr pełnomięsiste od 80 do- 100 k 
wagi 
e) mięsiste aA ponad 80 kg. A 
f) maciory i późne kastraty śe 
Świnie bekonowe 


. © » a 


Bucżet ministerstwa 
sprawiedliwości 


przyjęto z drobnemi poprawkami, 
Fundusz zapomogowy zatrzymano, 


/,» e e 


(PAT). $ejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do głosowania nad popraw- 
kami do budżetu Ministerstwa Sprąwie- 
dłiwości. 


P. minister sprawiedl. Dutkiewicz 


paw... 


W głosowaniu skreślono na. wniosek 4 
referenta 10.000 zł z. wydatków Arys 


| nież na wniosek referenta nowy para 
graf „fundusze reprezentacyjne" w kwo- 


10.000 z innych wydatków, a na wniosek 
dziale więziennictwa 603000 zł w pozycji. 
na wynagrodzenia za godziny nadlicz- © 
bowe. W tym dziale skreślono 8.780 zł 
z wydatków biurowych i 50.000 z kredy- 
tów na remont i konserwację budynków, ; 
kszono o 50.000 pozycję na wynagrodze- 


nie za prace kodyfikacyjne. Taką samą 
sumę skreślono z wydatków na WZ i 


12489 


........ o .22,00—2250 


124—132 


« 140—14 


Miernie odżywione + *« » » » > o ə - 120—116 


238242 - i 


__O identyczność zmarłego. 
_ Wydział śledczy PP. w Bydgoszczy po- 
. daje do wiadomości, że. na szosie mię- 
dzy Lipią Górą a Sokolcem w powie- 
cie chodzieskim, znaleziono chorego 
nieprzytomnego człowieka, który prze- 
 Wieziony do szpitala w  Szamocinie, 
zmarł. Ponieważ zmarły nie miał przy 
sobie żadnych dokumentów, przeto i- 
„dentyczności jego stwierdzić nie mo- 
zna. Podając powyższe do wiadomości, 
wydział śledczy uprasza każdego, kto- 
-by mógł udzielić jakich wiadomości o 
t ‘zmarłym, aby zechciał zgłosić się w wy- 
„dziale śledczym przy ulicy Jagielloń- 
17 — skiej 21, pokój 72, gdzie można obejrzeć 
KI fotografję zmarłego, 
ak: Liczył on lat około 60, wzrostu 165 cm, 
9; „włosy i wąsy blond siwiejące już, w 
BA "górnej części brak zębóy; ubrany w 
marynarkowe szewiotowe ubranie, ko- 
‘loru kawowego, płaszcz czarny bez pod- 
_szewki i w czapkę kremerkową. Miał przy 
"sobie koszyczek, w którym znajdowały 
PES się dwa woreczki — jeden z mąką, dru- 
gi z solą. 


, Pożar składnicy jaj. 


» 


Dnia 23. bm. o godzinie 4 po południu wy- 
buchł pożar w zabudowaniu przy ulicy Flor- 


jana 8, w składnicy jaj Poznańsko - Pomorskiej: 


| 
i 
| 
| ‘Centrali Zakupu i Eksportu Jaj, Tow. z o. pu 
własność Leona Katza z Gdańska i Karola 
la Barola ze Lwowa. Gdy kierownik tejże firmy 
|... Maks. Mühlberg wyszedł ze składnicy, w krótką 
ee "chwilę potem sąsiedzi zauważyli wydobywający 
i „się oknami dym. Po otworzeniu drzwi, okaza- 
i ło się, że płomienie ogarnęły już całe wnętrze 
£ / „składnicy, w której znajdowało się wiele wio- 
ji w ‘rów, wełny drzewnej, próżnych skrzyń i kilka 
i " skrzyń z 2800 mendlami jaj. Przybyła straż po- 
- ` żarna po kilku godzinach pracy ogień ugasiła, 
|). cale jednak zabudowanie padło pastwą pło- 
|| mieni tak, że powstały tylko nagie mury. Szko- 
dy narazie obliczono na kilkanaście tysięcy 
złotych, 
Istnieje przypuszczenie, że pożar mógł po- 
wstać skutkiem nieostrożneśo porzucenia nie- 
dopałka. £ 


KONCERTY 1 ZABAWY. 


| = Najlepiej i najtaniej zabawić się będzie 
- można w niedzielę, dnia 26. bm. w pięknie ude- 
korowanych salach „Strzelnicy” przy ulicy 
Toruńskiej na Bald maskowym „Sokoła”, przy- 
gotowanym jak. najstaranniej przez Okręgowy 
. Wydział Sokolic. Poza, premjowaniem jedno- 
; stek i grup czeka gości „Sokoła cały szereg 
ji e innych niebywałych niespodzianek. Wstęp za 
| Å zaproszeniami. Kto dotąd zaproszenia nie otrzy- 
z mał, niechaj się zapisze jeszcze na liście gości, 
i 


p Z ZA ae 


fe wyłożonej w sekrętąrjacie przy, ul. Dworcowej 2. 

kc — Zabawa Zjednoczenia Drobnych Kupców 

| cieszy się zawsze ogromnem powodzeniem, W 

"roku bieżącym odbędzie się bal tego zrzesze- 
nia w sobotę 25, bm, w „Strzelnicy". 


słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo 
l i, w, Z, a — każde stanowi jedno: słowo. 


v 


Rzeżniciwo 


| mm) 


r DBetektyw 7 

Bydgoszcz, Pomorska 67, 
poszukuje osoby zaginłone 
oraz ukrywające się. (1042 


sprzedaż. Of. 
do Dz. Bydg. 


; i r K E li Sprzedam 
; Sprzedam 


skład kotonjalny przy ulicy 
TSW worcowej z urządzeniem 
>! oraz z przyległym pokojem 
~-~ który. jest zaópatrzony w 
'. prządzenie. Do tega należą 
" 8pokoje i kuchnia. Wszyst- 
kie te ubikacje oddam ta- 
inio ze względu: ma zmianę 
przedsiębiorstwa. Zgłosz*- 
"nia przyjmuje  Hieron'm 
_" Paczanowski, Inowrocław, 
? prew pa: „ (1905 


25 tys. 
kielska 120. 


Place 


FŁ085 
6 placów 
Kujawskiej 


$ Gospodarstwo i 
87 morgowe, "50 mórg do- 
` brej ziemi, 7 mórg łąki, 
budynki nowe, masywne, 
ETA «ora żywy i'martwy, 
.. w Dąbrówec barcińskiej, 
UL blisko miasta pod korzyst- 
nemi warunkami zaraz na 
sprzedaż. Bliższych infor- 


HERTA 


Bardzo 


I ptr. prawo. 


| Napisowe słowo (tłusto) 25 oy. każde dalsze 


„Jedno ogłoszenie nie może pizekrapgaó 50 słów. $ 


wędliniarstwo od lat 40, 
skład 2 pokoje i kuchnia, 
warsztat z pełnem elektr. 
urządzeniem, stajnia pa 2 
konie, piwnica itd. z po- 
wodu familijnych stosun- 
ków za 600» zł zaraz na 
pod „A. W.” 


2 domy piętrowy i parte- 
rowy oficyna, ogród, do- 
chód 2.500 rocznie wpłata 
Dopierała, ma 


budowlane m? 1,— sprze- 
dam. Gdańska 4l, „Rower” 


budowlanych przy ulicy 4 

-w bliskości 

RA św. Ducha zaraz 

bardzo korzystnie na 

Zgłoszenia ul. 

Kujawska «5, gospodarz. 
1894 


dobry rower korzystnie 
sprzedam. Kordeckiego 3, 


JANA 


pe Roczne walne zebranie tutejszego 


Związku Pracowników Kupieckich odbyło 
się w ub. środę 22 bm. w hotelu Lengninga 
przy b. licznym udziale członków. Obradom 
przewodniczył b. sprawnie zasłużony na ni- 
wie organizacyjnej pracown. kupieckich 
p. dyr. Władysław Żewicki, a prezes zarzą- 
du centralnego Z. P. K. z Poznania wygłosił 
dłuższy referat o ubezpieczeniach społecz- 
nych pracowników umysłowych. Obradowa- 
no w rzeczowym tonie od godz. 8 wieczorem 
do 12 w nocy. Szczegółowe sprawozdanie 
podamy w jednym z bliższych numerów. 

— Z walnego zebrania Tow, Pszczelarzy, 
Dnia 19. bm. odbyło się doroczne walne ze- 
branie Towarzystwa: Pszczelarzy przy licznym 
udziale członków w szkole św. Jana. Na wstę- 
pie uczczono pamięć śp. L. Lacknera, długo- 
letniego i gorliwego członka przez powstanie, 

Po sprawozdaniach . poszczególnych człoh- 
ków zarządu z działalności całorocznej, przy- 
stąpiono do wyborów nowego zarządu, w skład 
którego weszli pp.: Ziętak prezes, Wroński zast. 
prezesa, Domczak sekretarz, Płoszyński zast. 
sekretarza, Kawecki skarbnik, Sterczewski zast. 
skarbnika, Zielhke, Zawodny i Swoboda ławnicy 

Po omówieniu całego szeregu spraw doty- 
czących pszczelnictwa, zebranie zostało zam- 
knięte. 


KRONIKA POLICYJNA. $ 


= Kradzież skór. Jacyś złodzieje włamali 
się w nocy z 16 na 17 bm. do składnicy skór 
surowych Leopolda Leiserowicza przy ulicy 
Kujawskiej 116 i skradli 49 skór zajęczych 
i 20 baranich, ogólnej wartości 200 zł. 

— Kradzież zegara samochodowego, Ww 
nocy z 20 na 21 bm. jakiś złodziej skradł z tak- 
sówki nr. 24, stojącej przed restauracją p. Bora- 
wiaka przy ulicy Szczecińskiej, zegar samocho- 
dowy marki „Fiat”. 

— Kto go zna? Policja ujęła jakiegoś osobni- 


|ka, podającego się za 25-letniego Pawła Kuttni- 


ka, rzekomo z Bydgoszczy, którego identycz- 
ności nie stwierdzono. «Ktoby go mógł rozpo- 
znać z fotografji, zechce zgłosić się w wydziale 
śledczym P. P. przy ulicy Jagiellońskiej 21, 
pokój 72. i 

— Włamanie do mieszkania. Dnia 21. bm. 
między godziną 15 a 20 włamali się zapomocą 
podrobionego klucza dotychczas nieznani zło- 
dzieje do mieszkania p. Zyśmunta Pawłowskiego 
przy ulicy Hermana Frankego 3 i skradli palto 
jesienne męskie, gramofon nowy z 10 płytami 


i rozpylacz kryształowy do wody kolońskiej, 


wartości 500 zł. = 

— Kradzież z włamaniem. Dnia 21. bm. 
podczas nieobecności właściciela - mieszkania 
przy ulicy Śniadeckich 55, p. Eugenjusza Śwad- 
kowskiego, włamali się do tegoż mieszkania 
przy pomocy podrobionego klucza złodzieje 
i skradli różną garderobę, wartości 1000 zł. . 

-— Kradzież wozu. Dnia 21, bm, nieznany 
złodziej skradł ze składnicy starego żelaza p. 
Przybylskiego przy ulicy Artyleryjskiej cztero- 


„DZIENNTK "BYDGOSKI" piątek, i dnia a strój 1929- AA 


Czyj ołów i cyna? W komisarjacie IL przy 
ul Św. Trójcy znajduje się 12 i pół kg. ołowiu 
i 15 kg, cyny, pochodzącej z kradzieży, 
—— Systematyczna kradzież węśla. Pani Mar- 
cie R., zamieszkałej przy ulicy Różanej 24, 


| nieznani sprawcy wykradali z piwnicy systema- 


tycznie węgle. f \ 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Tylko dziś i jutro po raz ostatni 
podwójny program p. t, „Orzeł Texasu", dramat 
ziżycia dzikiego zachodu z Rex Bellem w roli 
głównej, oraz piękny film p. t „Biała pustynia", 
Początek o godz. 6,30. 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni „Willa Fał- 
konieri** z Marją Jacobini w roli małżonki alko- 
holika i brutala. Nadprogram farsa wesoła i ty- 
godnik. Jutro wchodzi na ekran światowej już 
sławy film „Kobieta na księżycu”, w którym 
techniczna strona wykonania stała, się rewe- 


| lacją, 


MARYSIEŃKA wyświetla jeden z najbar- 
dziej emocjonujących i zarazem dużej kultury 
filmów p. t. „Hańba“. 

NOWOŚCI demonstruje eiS dramat 
p. t. „Boska kobieta“, w którym ukazuje się ulu- 
bioma artystka Greta Garbo. Sceharjusz filmu 
wybitnie oryginalny i fascynujący, „Tajemniczy 
skarb” przekomiczna farsa jako dodatek, 

PAW gra wielki podwójny program: 1) „Mał- 
żeństwa, które się razchodzą* piękny życiowy 
film ilustrujący dobitnie współczesne małżeń- 
stwa i rozprężenie stosunków rodzinnych i 2) 
„Dzielnica emigrantów w New Jorku”, arcyza- 
bawny komedjodramat z życia emigrantów w 
Ameryce. Całość 18 aktów. 

. WOJSKOWE, „Córka pulku“, Żawrotne 
koleje życia córki tysiąca ojców. Obraz ten 
wzbudza wśród widzów entuzjazm i daje wiele 
emocji. 


wą nn ZETAELI AAR 


Z życia towarzystw. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Plenarne ze- 
branie odbędzie się w piątek, 24. bm. o g. 8,15 
wieczorem w: halu Lengninga. Uprasza się 
o punktualne i ligBhe przybycie. 

Zrzeszenię Adeptów Gry Filmowej. Dziś w 
czwartek o godz. 18,30 zebranie komisji sta- 
tutowej w sekretarjacie przy ul. Długiej 23. 
Obecność wszystkich członków niezbędna. 

„Harmonja”, Roczne walne zebranie odbę- 
dzię się we wtorek, dnia 28. bm. o $. 20 w loka- 
lu p. Mellera przy pl Piastowskim. 

S. M. P. „Naprzód“ ma za tydzień, w pią- 
tek, 31, bm. pierwsze plenarne zebranie w tym 
roku. 

Okręg Stow, Młodzieży Polskiej. Zebranie 
zarządu okręgowego odbędzie się w przyszłą 
środę punktualnie o godz. 7 w mieszkaniu ks. 
patrona Fiedlera. 

Bydgoski Klub Wioślarek. Roczne walne 
zebranie w piątek, dnia 31. bm. o godz, 7 wiecz 


kołowy wóz, wartości 180 zł, własność p. H. | w sali hotelu Lengninga, ul. Długa 56. Obec- 
out 


Siedło 
męskie i jedna para pół- 
szerków roboczych używa- 
nych na sprzedaż. Dworco- 
wa 69, podwórze 1. (F1039 


‘Samochód 
Fiat 501, dobrze utrzy- 
many, otwarty, 4500 zł, 
wpłata 500 zł, reszta do- 
godne warunki spłaty 
sprzedam, Gamma 8, I ptr. 
lewo. (1879 


trzebna. 


swój -zawód, 
zaraz 
Majętność 


1903 


Radjo 
z głośnikiem i rower tanio. 
902 | Grunwaldzka 146. (1911 


Pianino 
pierwszorzędne sprzedam 
tanio także na raty. Ma- 
RTR Pomorska 65. 

F1052 


Jadalnię 
sprzedam lub zamienię na 
większą z dopłatą. Sien- 


kiewicza 8, 1. lewo. (F1050 = 


Bydg. 


i Krowa 
wysoko cielna ho- 
lenderska.8-letnia na sprze- 
daż. Stechs, Drzewce pow. 
Bydgoszcz. 1893 | 5 


"Drobne og foszenia 


Większe pgigeroma wśród drobnych og peze] jak w BAe dzi ale ogłoszen. - 


4 Fryzjerka 

pierwszorzędna siła po-|z 

J. Łoboda, To- 

ruń, ul. Chełmińska 5. 
1887 


Pokojowa 
rzętelna, znająca dobrze 


lub od 1 lutego. 
Myślęcinek, 
p. Bydgoszcz, 1 


Służłąca 
która samodzielnie gotuje 
może się zgłosić. 
cukierków, Gdańska 20. 


'Służąca 
z porządnej rodziny do| — 
wszystkiego od. 1 lutego 
potrzebna. Zgłoszenia od 
2—4 do firmy: „Kosznik” 
Bocianowo 4. 


Poszukuję 
niani do 9 mies. chłopczy- 
Adres w filji Dzien. 


ność wezystech e członkiń koniecznie pozadina 


B Dla 


Bufetowa 
branży  cukierniczej, 
dzielna ekspedjentka z do- 
bremi świadectwami po- 
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
z odpis, świadectw i po- 
daniem pensji przy wol- 
nem utrzymaniu i mie- 
szkaniu do „Wiełkopolan- 
ki”, Grudziądz. 1886 


aj | 4 POSADY 2 
Trio 


(F1049 

wolne. Zgł. Sylwester Wi- 
śniówski, Inowrocław, Wi- 
AVERROES 9. (1908 


Ke 


da Piekarnia 

w pełnym biegu zaraz do 
wydzierżawienia. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Piekarnia 
A, B.*. 1898 


ziemi 
potrzebna 5 tys. 


Solec 


Skład 


F1v28 


mi. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
hi 


115 mg. pszennej bura ` 
czanej ziemi 
z morgi 
na 10 lat do objęcia 10 
tys. zł. 


na 5 lat do objęcia potrze- 
rzyskim. Wiad. 
ska nr. 29. 


mieszkanie wydzierżawię. 
Gdańska 41, 


KGEDJI 


ASA 


1-pokoj. 
2-pokoj. 
miesięczny. 3-pokoj. 
chnia 1.509 zł odda „Nor- 
ma” Śniadeckich 6. (F1044 


pokoj i kuchnia z. mebla- 
Zgł. Rybka, Hetmań- 
ska 36, 


Koło Absolwentów szkół bandi  Zniżkowe”- 


bilety do teatru na dzień 27, bm. w którym 
wystąpi znany artysta Warszawy p. Solski jako 
„Pan Jowialski', nabyć można u kol. Kalki 


w sekretarjacie przy ul. Śniadeckich 18 parter. . 


Kurs języka francuskiego już się rozpoczął, E 
Oddział młodzieży K., S. „Polonja”, Dnia 


24, bm, o godz, 19 odbędzie się orni infor- 


'macyjne w szkole wydziałowej męskiej. 
S, M. P. „Gwiazda”, Walne zebranie odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 23. bm. o g. 19,30. 
Zebranie Towarzystwa Przemysłowego Rze- 


mieślniczego dnia 24. bm. o godz. 20 w Resur- 


sie Kupieckiej ul. Jagiellońska. Na porządku 
obrad wykład p. red. Nowakowskiego na temat 
„Tradycje rzemieślnicze”, 

O. P, N. „Naprzód“. Schadzka informacyjna 
w piątek dnia 24, bm. Komplet I. i II. druż, ko» 
nieczny, 

Stow. Młodzieży Polskiej. Przy końcu stycz- 
nia rozpocznie się okręgowy turniej w ping- 
pong. Zachęcamy do turnieju. — Zebranie 
zarządu okręgowego odbędzie się za tydzień 
w środę 29, bm, o godz. 19 u ks. Fiedlera. 

Towarzystwo Marynarzy, Dnia 24. bm. o 
godz. 7,30 wiecz, odbędzie się roczne walne ze- 
branie w Resursie Kupieckiej. 


zebranie Ch. Z. Zaw. . 


Wielkie Bartodzieje 


odbędzie się w sobotę, 25 bm. o godz. 19-ej 
w lokalu p. Feliszkowskiego przy Fordoń- 
skiej 7. Z referatem przybędzie jeden z re- 
daktorów „Dziennika Bydgoskiego". 

O liczny udział członków i sympatyków 
prosi zarząd, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


W. K. Wypaleniska, Jeżeli ojciec był na 


utrzymaniu syna, który zginął jako żołnierz 
polski, to należy zwrócić się do D.O.K. ¿rzez 
odpowiednie P. K. U. 
Jozke — Nakło. Członek Kasy Chorych 
i jego rodzina ma prawo korzystać z po- 
mocy lekarskiej, opłąconej przez Kasę 13 ty- 
godni włącznie po zaprzestaniu . opłacania 
| składek. 
Sz, Zawadzki — Mroczno. W Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 


Mogilno — T. K-cki. Tak ostrej krytyki ; 


bez döwodów nie zamieszczamy. 

L. Laskowski — 
ła Pilotów-Mechaników L. O. P. P. w Byd- 
goszczy. 

Fr. Jabłoński -- Sępólno. Przed rozpo- 
częciem rozprawy sądowej może oskarżony 
złożyć ustne oświadczenie, domagające się 
wykluczenia sędziego z rozprawy z powodu 
uzasadnionego braku do niego zaufania. 

R. B. T. Poniżej 4 klas gimnazjum nie 
przyjmują. 


poszukujących posady 200/, zniżki. 


Pokój 
na biuro do oddania przy 
ul. „Dworcowej. Zgł. „Polo 
nia” Bydgoszcz, Dworcowa 


Dzierławy 


200 funtów 


od właściciela (1909 


pr. 17, telefon 698. 

Pokój 
dobrze umeblowany. Gim- 
nazjalna 2, 11. lewo. (F'1027 


Pokój 
umebl Sw. Trójcy Ia 
IIL ptr. lewo. 1858 


50 mg. pszennej 
150 funtów z morgi 


zł w powiecie Wy- 
J. Lach, 
Bydgo- 

„1904 


Kujawski, 


Skład 
Kołecki. 


F 1036 


Smoking 


cowa 78. F1033 


Tysiące 
bogatych pań pragnie w 
tym karnawale wyjść za- 
mąż. Jeżeli nie masz.od- 
powiednich znajomości, 
zwróć się natychmiast do 
największego biura matry- 
monjalnego „Poste p” 
Warszawa, Poznańska 22, 
Wysyłamy dyskretnie 
kilkadziesiąt ofert. 


Mieszkania 

Kuchnia 500. zł, 
kuchnia, czynsz 
ku- 


1901 


2 pokoje 


Witkowo, Cywilna Sid. k 


wypożyczam,Papies,Dwor- 


(1895 


dla urzedów, przemysłu. 
handlu i prywatne wy- 


macji udzieli: 


ję pod „Galanterja”, 


Fr. Woje- 


1900 Smoking 


za bezcen. Pomorska nr. 6, 
skład komisowy. (1912 


_ wódzki, Barcin. 


l- Skład 


galanteryjny z (towarem 
lub bez, najrnchliwszy Samochód 


-punkt G,udziądza z po- 
rodu spraw familijnych 
natychmiast odstępuję. Ot. 
io Dz. Bydy. Grudziądz 
(1883 


chy, Limuzyna. model 
ub r. w dobrym stanie 
tanio na sprzedaż. Mu- 
szelak, Grudziądz, To- 
ruńska. 28, I piętro. (1884 


(1875 GP) z 
- WOLNE 


Kelnerka 
z małą kaucją potrzebna. 
Adres w ME rż Bydg. * 


i 


Bomocnika (1844 
fryzjerskiego damsko- 
męskiego na stałe poszu- 


kuje. Brzozowski, Nakło. | BB 


Ø: aki } A 
i: A PG A! MR 


konujemy szybko, gu- 
townie fpo przysiępnych 
‘cenach. , 
Specjalność: 
klisze kreskowe śsiatkowe 
dia dustre. dziej! caonników 


Drukarnia Bydgoska 


„Sżiennika Bydzoskiege* 


Bydgoszcz, ui. Poznańska 29/30. 


wszelkiego rodzaju 


R z. kuchnią z meblami lub 


bez zaraz do wydzierżawie- 


nia. Zgł Pias Piastowski 6a 
: 1989 


Pəkőöj 
dia panienki. Ogrodowa $, 
I ptr. lewo. 


1830 


Kawaler 
kupiec, łat 36, przystoj- 
ny. szlachetny, : posiada- 
jący młyn motorowy, po- 
ślubi pannę do lat 30, z 
majątkiem od 10 tys. zł, 


o piąknej duszy, najche». 


tniej ze sfer kupieckich 


lub rolniczych. dgłosze- 
nia pod „Kupiec lat 35” 
do Dz. Bydg. 1891 


nad wa O 


aa, 


MNA KA 


=o ` Biuro 
obrony prywatnei Karola 
Schródela, Nowy Rynek 6, 
II ptr, załatwia wszelkie 
sprawy sądowe, hipotecz- 
ne, karne, kontrakty spół- 
kowę. administracyjne, 
reguluje hipoteki, załatwia 
wszelką korespondencję. 
„ 25860 


 Ksłążkowy » bilansista 
zaprowadza ksiązki. regu- 
Juje zaległości, sporządza 
bilanse. Ceny bardzo u- 
miarkowane. Łokietka19a, 
oficyna II p. (F389 
rr aare aa EEC 
aż, teżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 

. niany Rynek 5-6, 4019 


a Drzewo t 
opałowe wagonowo Wysy» 
ła: Krymski, Solec Ku- 
jawski. Ftv17 
| O a O wał 
Xrawcowa 
preen się w dom. Jao 
owskiego 21, part. prawo. 
1831 
ji 
= Krawcowa 
poleca się wdom do szycia 
damskiej i męskiej garde- 
roby po cenach najniz- 
szych.  Ługowski, We- 
sola 5a, (183: 


meyen 
Re sorzeoaze 3 
|) 


Gospodarstwo 
60 mórg, ziemia buracza- 
na, blisko Bydgoszczy. 
budynki murowane, ion- 
wentarze kompletne sprze- 
dam lub zamienię na dom. 
dochodowy w Bydgoszczy. 
Oferty pod „Zamiana 60” 
do filji Dzienniką Bydg. 
Dworcowa 2, Fuit 


Dom 
I piętrowy przy Rynku, 
w pow mieście na Pom., 
z zabudowaniami, w tem 
Drogerja i Restauracja 
kadrzystnie do nabycia tub 
zamiana na gospodarstwo 
Edmund Lewandowski, 
Swiecie, Mały Rynek 3. 

1472 


5 Sprzedam 
dom jednopiętrowy z pie- 
karnią i „sklepem .kolon- 
jalnym, dobrze prosperu- 
jącym, gotówką za 40000 zł. 
dan Chodkowski, Toruń, 
przy Rzeźni 4%, 1648 


rr re 


Dom 
III piętrowy, luksusówy 
w. centrum, 22 pokoi wol- 
nych tanio sprzedam, 
warunki dogodne, Wiad. 
worcowa 82 Biuro 
Prawo” ` (F1023 


Dom 
dwupiętrowy, w centrum, 
luksusowy za 60 000, Wia- 
domość: Dworcowa nr. 82, 
Biuro „Prawo”, F1022 

Kamienica 
komfortowa 84010, wpłaty 
80000, „Rolpol”, Bydgoszcz 
Gamma 2. F'1037 


Dom (1431 
pin try z 4 miesz- 
janiami i restauracją, z 
ogrodem warżywno-owo- 
cowym w Chojnicach nad 
dworcem sprzedam., Cena 
według ugody. Fr. Sehiitt, 
Chojnice. Gockowskiego5 


` Dom f 
zziemią w pow. Starogar- 
dzkim, w którym mieści się 
skład bławatów, sprzedam 
lub wydzierżawię, Egzy: 
stencja pewna  Zgł. pod 
„N. N.” dò Dz. Rydg.(1651 
WA interes (F894 
rzefnieki z pedały" że 

zapędem, dużemi ubika- 
cejąmi, 4 pokoje w centrum 
miasta Bydgoszczy przy 
głównej ulicy na sprze- 
daż. Oren pod „A. B. 
7 12345” do filji Dz. Bydg. 


l Skien 
kolonjalny i delikatesów 
w najlepszem położeniu i 
bardzo dobrze prosperu- 
jący sprzedam z powodu 
sluzby wojskowej. Łask. 
zzł. do Dz Bydg.pod „St. 
K. M” 1722 


L i 40 parceli 

w. mieście pod budowę po 

150 mtr. Śgł. Dolina 12. 
(AEC 1878. . l 


3 nych. 


||. Skład 

kolonjalny z urządzeniem, 
towarem, mieszkaniem 3 
„pokojowem, punkt. dobry. 
3000 zł, ubikacja 7X3! 
punkt  bandlowy, wy- 
dzierżawię, 50 zł miegięcz- 
nie poleca biuro „Pogoń”, 
Dworcowa 80. í 


Kamienicą 
przy Gdańskiej. skład, 
mieszkąnie wolne, sprze- 
dam tanio, Gdańska 41, 
Kołecki. F'1034 
memenerna 
Restauracje 
z pełnym wyszynkiem i 
dobrze zaprowadzoną 
sprzedam korzystnie jak 
rajpredzej Adres wskaże 


Dz. Bydg. «F996 
Kolonjalkę 
sprzedam tanio. Wiad: 
Pod Blankami 1. (1842 


Kolonialkę 
dobrze zaprowadzoną z 
mieszkaniem z powodu 
wyjazdu sprzedam, To- 
ruńska 119, (F1005 


. Skład 
kolonjalny korzystnie na 
sprzedaż, Wiądom, w Dz 
Bydg. 1636 


Cukiernia 
restauracja. pierwszo- 
rzędna z koncesją wśród- 
mieściu na sprzedaż z po- 
wodu stosunków tamiilij- 
Zgł. Cz. Wański, 
róg Szerokiej, sklep wó- 
dek, (413 


gazowy (benzynowy), po- 
wózka i pomba na sprze- 


daż. Jakubowski, Grun- 
waldzka 81. 41679 
| Motor 


gazowy 4 P. 5. sprzedam 
Szymkowiak, Nakło, war- 
sztat rep. F978 


Aparat radjowy 
nowe, pierwszorzędne wy» 
konąnie, dobry odbiór 
wszystkich stacji Europy 
w głośniku, także z kompl, 
urządzeniem i z głośni- 
kiem bardzo tanio i na 
długoterminowe raty 
sprzedam. Alfons Kitian; 
Bydgoszcz,  Marcinkow- 
skiego 11. 


Samochód 
ładna limuzyna (Renault) 
sprzedam tanio, byle zaraz, 
Rutkowska, Bydgoszcz, 


podw. 


Słoma 
jęczmienna, owsiana i ży- 
tnia na sprzedaż Zam- 
oczysko, pów. Bydgoszcz. 
(1 kim. od Myślęcinka). 

Fog ` 


Tatra 
dwucylindrowa, kryta, 
w b. dobrym stanie na 
sprzedaz. Wiadomość: UI. 
Gdańska 142, Il ptr. (F'1040 


Sprzedam 
wózek dziecięcy biały pa- 
skowy cały. niklowany 
Nowak, . Kościuszki 52, 
I ptr. h 1803 


Samochód 
ciężarowy (Ford-Hassis) 
nowy model, 9 miesięcy 


aut ibusowe 18—20 miejsc 
siedzen., skórą wybite 
tanio na sprzedaż. Firina 
Wegner, ACZ To- 
ruńska 180, Tel. 281. (1835 


Maszyna | 

do pisania systemu, Adler” 
prawie nowa na sprze- 
daz Gdzie? wskaże Dz. 
Bydg. 1848 


Tanio 
sprzedam gramofon szafko- 
wy i 50 płyt powych. Byd- 
goszcz, Mazowiecka 80, part. 
iewo. (1048 


Fortepjan 
„Bechstein” pierwszórzę- 
dny okazyjnie tanio „na 
sprzedaż. Of. do U Dz. 
Bydg. pod „Krótki”; F'1051 


REY e e R "BE 
4 KUPNA ) 


Kamienicę 

kupię w Bydgoszczy od 
1060—120,000, warunek: 
wpłaty gotówką 4u,0u0 i 
oddam nieruchomość do» 
chodówą w wartości 45 
tys. w miasteczku pow., 
dalszą spłatę zapłacę we- 
dług TREKY biuro Pogoń 
Dworcowa 3U, 


(716 | 


w użyciu i 2 karoserje! 


11 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 24 


Fryzjer |. 
zaraz potrzebny, posada 
stała, Ranek 119.(F997 


Zakupuję 
wszelkie stare zelazo i me- 
tal. Jagiellońska 3, drugie 


podwórze, 1510 
mo Rutynowana 
Rołwóz  |tabliczerua oraz pakowacze 
oraz wóz roboczy kupię | ka do pakowania czekolady 
Warsztaty Król.Jadwigł18, | tabliczkowej potrzebne na- 
tel. 665, (Fy89 | tychmiast Dworcowa 59, 
; — | Favorit, (1040 


Fretkę 
kupię, podać maść i cenę. 
Ot. do filji Dz. Bydg. pod 
„Fretka 20”. 1857 


; Dzielna 
ekspedjentka z branży 
rzeźnickiej może się zgło- 


sić. Także potrzebna Kas- 

Kupię jerka, obeznana w prowa- 
gramofon. Ot. do Dz. Bydg. | dzeniu potrójnej książko- 
pod „D. A C.” ` 1869] wości i korespondencji 
—— | Zaraz wolne do objęcia. 

Kupię (F1018 | Piotr Wolniewicz, rzeźnic= 


meble klubowe i jadalnie ; two, Niedźwiedzia 3/4. 


używane. Zgłosz. do filji 1874 
Dzien. Bydg. pod „t0”. 
c Panie 


/ Kupię > wyuczyć się dobre- 
dom za 6v—70 tys. zł w|go prasowania. Po vwy- 
centrum, dochodowy. Of.| nezeniu posada. Pralnia, 
do filii Dzien. Pra aj Nniadeczich 4i (F10 4 
(F102 PA Ar 


Piec i 
do palenia kawy kupię. 
Janeczek, Grunwaldzka 
nr. 147, 1863 


„Kupiee 8u—-70”. 
- Uczennica 
władająca językiem pol- 
skin 1 niemieckim w 
słowie i pismie może się 
(1678 


zgłosić, Długa 14. 


kilkapziesiaT Tysięcy OsóB 


CZYTA AGA 


Z WSZYSTKICH JEER 
CODZIENNIE 


Sniadeckich 11, part. lowo: SĘ 
(905 ; 


iR R Eys KE Ts 


stycznia 1929 


. Poszukuję 
posady jako gosnosia lub 
wyręczycielką pani domu 
także gdzie są dzieci. 
Zgł. Piekarnia i Cukier- 
nia, Śniadeckich 5. 


Dziewczyna 
przyjmie posadę w lep- 
szym domu. 
filji Dz. Bydg. pod „Dobre 
świadectwa”. 


Drogerzysta 
poszukuje posady jako 
eksnedjent, branża oboję- 
tna. Of. pod „Ekspedjent” 
do Dz. Bydg 


$ Młoczza j 
uczciwa yoro dziew» 
czyna z lepszej rodziny i 
poszukuje posady do|PISS* PO 
dzieci lub do pomocy w 
składzie. 
W. Stogowski, poczta FA 
94 


goszez $, 


Redakcja i Administracja: Poznań, Św. Mardn 37. 


roku. 


Praktykantka 
« ukończonym kursem han- 
dlowym poszukuje posady) 
początkującej. Ot do Dz. 
Bydg pod „Pracowiła*. 
; 1742 i 


Oferty do 


Zgłoszenia 


= || Pokój || +. A 
MIESZKANIA | wynajmę. Senatorska : Ah, 
I. ptr. prawo. Fio KGK 
À 


Fi 


7 pokojowe i i 
komfortowe mieszkanie w większy, górną świat 
cent. um miasta za ZwTO- | jazjenka, słoneczny di 
tem kosztów remoniu od | paź z utrzymaniem od i 
1 lutego do oddania. Of. | lutego do wynajęcia. UL 
pod „7 pokoi” do Dzien. | Sw Florjana i, II prawo, 


ydg. (1434 z 

Pokój (Fit 

4 pok pdg rap wy- | umeblowany wynajmę 
godami w nowoczesnym Różana 25, SORADAE, i 
domu w centrum Ryd- 
goszezy otrzyma ten, kto 
wypożyczy 25 tys. zł na 
I hipotekę na tenże dom; 
procent według umowy. 
piy proszę złożyć do 
do filji Dz. Bvde. Dwor- 
cowa 2 pod sD. D.” F995 


1805 


owa Yi 
pokoje pojedyńcze, Reja 2, 
umeblowane z centralnem 
ogrzewaniem, z utrzymae 
niem lub bez, gotuje ku 
charz, Tel. 1354,  (FUB8. 


e e EYE TAA. 


(Fi u08 


Pokój P RA 
umebl. dla 2 panów do 
wynajęcia. Poznańska 14, 
parter lewo. 18556 


Pokój | 
dla panów do wynajęcia, 
Chrobrego 3, I. ptr. (F13 


Mieszkania 
6-—7 pokojowego z wszel- 
kiemi wygodami poszukn- 
ę od 1, lutego tub 1. marca. 
Oferty składać do Dzien, 
d „Ł. 480”, (F911 


1856 


2 pokoje 
z kuchnią i składem zaraz. 
Hetmańska 19, prac. obu- 


Pokój R 
dla 2 osób lub bezdziee 
wia. (1840 ; 


tn. małżeństwa. Paderewe 
skiego 6, Il wejście lð- 
wo. 1854 


Mieszkanie PR 


3 pokoje, skład, urządze- 
nie, nadaje się na każdą 
branżę. Wiad. Konieczny, 
Nakło, Hallera 80. (1836 


Pokój naa 
wspólny dla pań. Wełnia» 
ny Rynek e, gk lewo. 


A aa pa 
po 2 pokoje z. kuchnią 
zaraz. PWiad. Konieczny, 
Nakło, Hallera 90. (1838 


Umebięwany . 
pokój dla lepszego pana 
do wynajęcia, Garbary 1t, 
part. prawo. 1564 


Mieszkanie 
2 duże pokoje włącznie 
kuchni dla ludzi z wioski 
do wynajęcia, Zgł. ulica 
Kujawska 49. (186 


Pokój X 
Sw. Trójcy ta, 
18588 


umebl. 
III ptr. lewo. 


2 pokoje 

z kuchnią do wynajęcia. 

Adr. Każe gą Bydg. 
i 


kucharz. Zgł. telefonicz= — 
nie 1854, (F999 | 


Okazja to 
do założenia mleczarni "A 
w dobrej okolicy, budyn- 
ki i stacja kol. na miej» 
seu. Obecnie 2050 titr. 
mleka może dobry tacho» 
wiec. uruchomić . Zgłosza 
do Agentury Dziennika 


6 pokojowe 
komfortowe mieszkąniedo 
oddania. Właściciel, Król. 
Jadwigi 7. 1361 


Mieszkania . 
2—8—4—5—6 pokoj. wy- 
najmie Nowakowski, Dwor 
cową 69, tel. 850. (1038 


K LEKCJE ) śe 


Angielskiego 


Kucharka 
z bardzo dobrem goto- 
waniem do wszelkich prac 
domowych potrzebna od 
1 lutego, 20 Styeznia 10, 


lekcji konwersacji udzie- f 
lam. Wiadomość Gdań- I lewo. (EQ 
ska 45, I ptr. F922 Poszukuja 


niani do 9 mies. chłopczy- 


ka. Adres w filji Dzien. 
ŚĆ RARE" b Bydg. Fiza 
EEIE 
Rgenci (1865 rapia 
którzy pracują w Banku EME A 
Spółdzielczym Ludowym DESEE AEA RA 
zgłosić się w hotelu Metro- Miynure 


pol, Dworcowa, Frisch. | kaw., obeznany z wszelkim 
T przemiałem, maszynerją, 

Domokrążni remontem, przyjmie posa 
zapewniony dobry zysk.| dę wojażera, spichrzow., 
Zgłoszenia ul. Gdańska 71, | samodz. walcow ego. Adres 
biuro w podwórzu. (F97: | Piasecki, Lipowa 49, Gru- 
dziądz. 1710 


mogą zarobić 20—30 zł Ogrodnik 

dziennie przy łatwejsprze- | strzelec, kawaler lat 27, 
daży. Zgł. się w hotelu | poszukuje posady jako 
Metropol, Dworcowa.(1866 | zonaty,możliwie z uczniem 
od l. 4. 30. z, dobremi 
świadectwami i polece- 
niem, obeznany we wszy- 


Panowie 


Potrzebni 
sprzedawcy, domokrążni, 
na 50 proc. zarobku. Się- | stkich gałęziach zawodu 
miradzkiego 10, II. ptr.| jaki bartnictwie. Of. upr 
lewo. Fluló | ogrodnik Mościeszyn p. 
Lubin tik "Góra 

t 1 w 


Potrzebny 
ekspedjent, kaucja 2 dò 
3000. Libelta, Kościelna 1. 


Kożodziej 


F886 szuka posady najchętniej 
m na majątku; który praco- 
Technik wał w swojem przedsię- 


dentystyczny. który rów- | biorstwie lat io, żonaty, 
nież pracuje operatywnie | lat 30, z własnemi narzę- 
może się zaraz zgłosić.| dziami wszelkiemi, zna 
Oferty do filji Dz. Bydg.| kołodziejkę, buduje wozy 
pod „Technik D.”  Fi032łi "powozy oraz stolarkę 

- — budowlaną,Posadęobejmie 


Bufetowa > 1. IV. 30. Zgłosz. Dzien. 
z branży cukierniczej, | Bydg. pod „Kołodziej”. 
dzielna ekspedjentka z| -.. 1721 
dobremi świadectwami, | -— > 


potrzebna zaraz. Agi. z Mistrz 

odpisem świedectw i bo-jfryzjerski szuką posady. 
daniem pensji przy wol- jako kierownik lub jako 
nem utrzymaniu i miesz: |samedzielny. Of. proszę 
kaniu do „Wielkopolanki* | składać do Dzien. Bydg. 
Grudziądz, ' 1555 | pod „Mistrz”, (1832 


. 5 ie- I 0 
K POKOJE y BYAR: Nakło, pod kk 3 
| Starszy Ogrodnika 8 
nan urzęd. posz, pokoju, |z gotówką 5.000 zł poszue | 
g własna, pościel, również kuję jako wspólnika do | 
IE obiadu prywatnego. Of. | prowadzenia ogrodnictwa 
e do filji Dz. BYdE., Dwor- hendtowógo lub wydzier= 
a: gowa ź pod „Rolej”.(Fio81]żawję. Adres wskaże Dz, 
Profesor Bydg. = 
poszukuje pokoju umebl. 'Spólnika i 
Czaladnik w okolicy ul. Nakielskiej, | poszukuje przedsiębior- 
piekarski rzetelny 1 suw |P zo ry „itd. zaraz.| stwo przemysłowe z spół- wa) 
mienoy puszuknię posady Zgł do filji „Dz Bydg. pracą lub takowe sprzęe waż 
zaraz lub później. Adres] POd „Profesor. F147] dam.. Zet. pod „Spólnik* 
Ang Myszkowski, Kościer do filji Dz. Bydg. (Fiuv7. 
rzyna, ul. Wodna 18, (1791 2 pokoje JJ ZOO ZIE ECT (| 
elegancko umebl. z nier Bilet ANI 
Wdowa krępującem wejściem po- | okresowy zagubiony na 
poszukuje posady w skła. |Szukuje się. natychmiast. | nazwisko Feliks Rovusz= 
dzie rzeźnickiem jako eks- | Of. upr. się do filji Dz.|cząk, wystawiony przez 
pedjentka, Zgłosz. do filji| BYdg. pod „W. 893", P. KP. Dyr. Gdańse 
Dz. Bydg. pod zat 1851 unieważniam. (FWOG6 
L ? many a JW 
Pokój © beige ŚBE 
Sterota umebl. z używaniem kn- | rzngoną na państwo Sass 4 
służąca z gotowaniem po- | cbni dla małżeństwa lub|;j państwo Klimczak co» 
szukuje posady u lepsze: | 2 pań. Koronowska 12, .|fam z powrotem. Bernard 
go państwa od 1. lutego. 1641 Gilewski. "Aer a 
Zgłosz. filja Dzien. Bydg. - NY 4 
pod „S. S. Fiólo Á Tea sky Pragnę X 
z utrzymaniem i piani- Beda R 
Młodzieniec nem do wynajęcia. Bło- Re dobie AAAA i) 


pracę, 


jętnie. 


60 mg. 


gospodarz, 


biuralista, utrzym. starszą | nia 2, II ptr. lewo. (1832 
matkę, sierota, zaopatrzo- 
ny w pierwszorzędne świa- 
dectwa, przyjmie jakąbądź | dla 2 
bądz to biurową 1. il. 
lub fabryczną. obo- 

Łask. oferty pod 
„biuralista” do Dz. Bydg. 

1847 


Łobżenica pow. wyrzyski, 


KG 


Dzierżawa 


pszen.-bur.. '0b- 
jęcie 8—7000, 120. 
na sprzedaż za wpłatąji 
-20,009 zł, ogólna 
400, Wiad. Konieczny, | Pomorska 39, 1 
Nakło, Hallera 9u. (1841 | prawo; 


š SR ei i H 
próżny z pokojem wy-|uməbi, dla lepszego pana 
dzierżawię. Pomorska 32b | do pira May 


w celu towarzyskim. Zgt 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Pantęra”, (F'1030 


Piękna ES, 
rozwódka szuka tą drogą 
przyjaciela. Panowie 
w starszym wieku. inteli= 
gentni, zamożni  raczą 
swe oferty złożyć w filji 
Dz. Bydg. pod „Poranek”. 

F10t8 . S 


Pokój 
anów zaraz lub od 
okietka 8b, II ptr., 
II wejście, Gaziński. 1860 


4 


Kawaler 


młody, przystojny, szątyn 
li 


MATRYMONJALNE 


Pokój 
nmeblowany od l-go do 
wynajęcia, * Sienkiewicza 
nr. 65, part, prawo. (F1016 


Ładnie 

izu mórgjumebl. pokoje (sypialnia 
gabinet) z pianinem, 
cena | łazienka do' wynajęcia, 
piętro 
(F lv45 


Pokój ` 


średniego „wzrostu. 
nałogów, 


najęcia. Zacisze 2. 
F1025'1 ptr. lewo. (F1041 


Dnia 16-go stycznia zasnęła w Bo 


żona i matka 


Ś. p. ° 


o czem donosi z prośbą o modlitwę 


Kielce, w styczniu 1930 r. 


W dniu 21 bm. padł ofiarą obowiązku 
z ręki przestępcy uczeń leśny 


ileanier Ł420WSKI 


W zamordowanym tracimy pełnego ener- 
gii i poświęcenia młodego leśnika. (1880 


Państwowe Nadleśnictwo Gnientowo. e£ 


2 2 
Serdeczne „Bóg zapłać” 


składamy ks. prof. Praisowi z kościoła Serca Jezu- 
sowego za otrzymane tak życzliwe błogosławieństwo 
w dniu 22. l. 30. z okazji srebrnego wesela. Ró- 
wnież serdecznie dziękujemy Towarzystwu „Lutni“ 
i „Legji* oraz Obywatelom Jachcić za życzliwe te- 
legramy i kwiaty. 


1897) Rodzina Rydlewskich. 


Podzickovwanie. 
Za pośrednictwem Dziennika Bydgoskiego składamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim tym uczestnikom, 
którzy zaszczycili nasz bal maskowy, jak również tym ofiaro- 


dawcom, którzy nas tak hojnie materjalnie poparli. 


Komitet zabawowy 


1896) Klub Automobilistów w Inowroławiu. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona 
w Błotach w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Błoto Tom I Karta 3 
na imię Hermanna Neumanna i Florentyny Seideł z 
Błotów zostanie dnia 17 marca 1930r. o godzinie 10 
przed południem wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie Grodzkim pokój nr. 13. 
Nieruchomość składa się z 14.56.98 ha obszaru 
ziemskiego (Budynki mieszkalne i gospodarcze, o- 
gród, rola, las, łąki i t.p.) o wartości użytkowej bu- 
dynków jako podstawą podatku budynkowego 150 
Mk. z czystym dochodem jako podstawą podatku 
gruntowego 83.97 Tal. (1910 
Chełmno, dnia 30 grudnia 1929 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 24 bm. o godz. 9-ej sprzedam przy ulicy 
Szpitainej 2 najwięcej dającemu za gotówkę: 
20 walizek, większą ilość wszelkiego obuwia 
męskiego, damskiego i dziecięcego, torebki 
różne damskie, 3 portfele, 8 tuzinów pudełek 
pasty do obuwia, różne narzędzla i przybory 
szewskie, 2 stoły składowe i stół kasowy, 5 rega- 
łów, gablotkę na stół składowy, 3 taborety 
z ryczkami, ławkę, wagę stołową z ciężarkami. 
1915) Wałkiewicz, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. 


4 


zetarg przymusowy. 

W piątek, dnia 24. I. 30. o godz. 9,3) sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą przy ul. Kordeckiego 7-10: 

różne części wymienne do maszyn 
rolniczych wartości około 2.000 zł. 


1913) Stężycki, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W piątek, dnia 24, I. 30. o godz. 10,30 sprze- 
dawać będę przy Wełnianym Rynka 7, najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 

2 Szafy ogniotrwaie, 2 biurka, kanapę, szafe 
do książek, stól, wóz kryty (transportowy), plat- 
forme, wóz ręczny. 


Stężycki, kom. sąd. zp. w Bydgoszczy, 


Baczność!! Kopalnia złofa! 


Wyuczam najnow szym sposobem łowienie 
drapieżników: lisy, kuny, tchórze, wydry. 
Więc udaj się do specjalisty, a będziesz miał udo- 


1914) 


skonaloną wiedzę na całe życie. Adres wskaże Dzien 


Bydgoski. 1906 


Cany og:oszen 


na dalszych stronach 35 gr. za milim. | łam., szer. 6? mm. X g 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1000 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
` Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 2% 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca o 20”/, drożej 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admini jsee płatności: Bydgoszcz, — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 


ciężkich cierpieniach moja najukochańsza, nieodżałowana 


ANT 1 kiumiii ZElazna 


żona majora 4 pp. Leg. 
ciężko stroskany 


Mąż z córeczką. 


Pogrzeb odbył się 19-go bm. w Kielcach. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 24 stycznia 1929 roku. 


po krótkich lecz 


(1907 


MESET RS bO) 


Przetarg przymaśowy. 


W sobotę, dnia 25, I. br. o 
odz, 12 sprzedawać będę w 
inełmnie, nl. Dworcowa 44 


najwięcej dającemu za gotówkę 


samechód 
(Chevrolet). 
Zbiór reflekiaatów w mojem biu- 
1845 


rze. 
Bartosiński 
komornik sądowy 

Chełmno, Dworcowa 44. 


Obiady | kolacje 


od 1,20 poleca 1916 


Jadłodajnia 
uł. Sniadieckich 46. 


Rianusnkisi 


księgowości,korespon- 
dencji i stenografji u- 
dzieła 1043 
Gi. Weprizreeenun 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 
ul. Marszalka Focha 14. 


Z, 


FOTOGRAFIE 
PRZEPIJOWO 
WYKONUJE 


SŁOWACKIEGO 1, 
aos GDAŃSKIEJ 143. 
TEL. 1266. 


G 
Wapno nawozowe 


(Aetzkalk) wapno palone 
żrące drobno mielone 300 
ctr. bardzo tanio oddadzą 


Bracia S$chlieper 
Bydgoszcz (1529 
ul. Gdańska nr. 99. 
Tel. 308. Tel. 361. 
e 


Shtal na Górnym Sląsku 
w centrum miasta 
Rybnik za 1000 zł zaraz 
do objęcia z powodu wy- 
padku rodzinnego. (1899 
Rybnik, Piłsudskiego 
nr. 22, Zarnotal. 


Akwizyforzy 


sumienni i gorliwido zbie- 
rania zamówień na Ency- 
klopedję i inne większe 
dzieła na wysoką prowi- 
zję zechcą się zaraz zgło- 
sić z krótkim życiorysem 
pod „Akwizytor Nr. 3” do 
Międzynarodowej Rekla- 
my Polsk. Warszawa, ul. 
Marszałkowska 124. (1852 


Ekspedjentka 
do sklepu rzeźniekiego z 
fachowemi wiadomościa- 
mi może się zaraz zgło- 
sić. Nakielska 12. (1890 


Poszukuję zaraz 


UHCZEBEER 


zdolnego z wolnem mie- 
szkaniem i utrzymaniem. 

M. Kłosowski 
drogerja Łasin (Pomorze) 
tel. 8. 13885 


stracja nie odpowiada. — Mie i 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. 


Uchwała. Co do majątku Antoniego Kacz- 
marka rolaika z Samsieczna pow. Bydgoszcz, wdraża 
się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 21 grudnia 1929 r. 
o godzinie 12 w południe postępowanie upadłościowe 
na wniosek: 1. Władysława Szukalskiego, właściciela 
ziemskiego z Jaszcz pow. Swiecie, 2, Marji Burettowej, 
właścicielki młyna w Wyrzysku, 3. Edmunda Su- 
walskiego z Bydgoszczy, zast. przez adwokata Jurkie- 
wiczą w Bydgoszczy, 4. Anieli Potuliekiej z Potulice 
zast. przez adwokata Tuchołkę w Nakle, albowiem 
dłużnik przyzuał że dłużny jest wierzycielom od 1—3 
kwoty około 40.000 złotych i że jest niewypłacatny. 
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się adwonata 
Dr. Typrowicza z Bydgoszczy, Wierzytelności należy 
zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 15 lutego 1930 r. 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy 
ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za- 
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzięcia uchwały co do kwestji, wy- 
mienionych w § 132 ustawy o upadłościach, wyznacza 
sę w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 
13 lutego 1930 r. o godz. 11 przed poł., zaś celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 
25 lutego 1930 r. o godz. 11 przed poł. Wszystkim, 
którzy. posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy 
upadłościowej lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni. 
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
wzgl. uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 20 stycznia 1930 r. donieśli zarządcy 
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy prezy- 
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których 
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. (1872 
Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1929. Sąd Grodzki. 


Postępowanie upadłościowe. Codo ma- 
jątku kupca Józefa Stefanowicza, właściciela 
firmy „Bydgoska Grafika“ właść, Józef Stefa- 
nowicz, w Bydgoszczy, Plac Poznański 3, wdra- 
ża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 20 stycznia 
1930 r. o godz. 10-tej przed południem postępowanie 
upadłościowe. ponieważ tenże przyznał że jest winien 
firmie Carl Thlimecke, Maschinenfabrik w Gdańsku 
Weidengasse 35/38 kwotę około 38000 zł i że jest uie- 
wypłacalny. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 
pana adwokata Adama Michnika z Bydgoszczy. Wierzytel- 
ności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 5 Hi. 30 r 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy 
ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za- 
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a łakże celem powzięcia uchwały co do kwestyj, wy 
mienionych w § 182 ustawy o upadłościach, wyznacza 
się w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 
12 lutego 1930 r. o godz. 11 przed poł, zaś celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 
28 marca 1930 r. o godzinie 11 przed południem. 
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, nale- 
żące do masy upadłościowej lub którzy tej masie są co- 
kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać upa- 
dłemu wzgl. uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, 
aby najpóźniej do dnia 20 marca 1930 r. donieśli 
zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy 
przysługują im jakie wierzyteluości, z powodu których 
mieliby. prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1930 r. (1871 
Sąd Grodzki. 


Obwieszczenie. Postępowanie upadlościowe 
Co do majątku firmy Specjalny Dora techniczno- 
handlowy M. Rautenberg i Ska w Bydgoszczy, 
ul. Jagiellońska 11, wdraża się z dniem dzisiej- 
szym t.j. z dniem 11-go stycznia 1930 r. o godzi- 
nie 12 przed pougnien postępowanie upadłościowe, 
albowiem jak z przedstawionego współwłaścicieli 
upadłej firmy Maksymiljana Rautenberga i Idy 
Hausman zestawienia masy majątkowej wynika, fir- 
ma jest niewypłacalna. Zarządcą masy upadłościo- 
wej mianuje się adwokata D. Felberbauma w Byd- 
goszczy. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie 
najpóźniej do dnia 13 marca 1930. Do powzięcia 
uchwały, czy mianowany zarządca masy ma pozo- 
stać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, 
dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a 
także celem powzięcia uchwały co dó kwestji, wy- 
mienionych w $ 132 ustawy o upadłościach, wyzna- 


„cza się w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 


25 lutego 1930 o godz. 11-tej przed poł. pokój 
nr. 13, zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytel- 
ności termin na dzień 10 kwietnia 1930 roku 
o godzinie 11-tej przed południem. Wszystkim 
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do 
masy upapłościowej, lub którzy tej masie są co- 


kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać |w 


dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z dłu- 


gu a nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia jj 
14 lutego 1930. donieśli zarządcy masy o posiada- || 


niu takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie 


wierzytelności, z powodu których mieliby prawo |$ 


żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 1873 
Bydgoszcz, dnia 11 stycznia 1930 r. Sąd Grodzki. 


D rzetarg JWEOZYJUERUASEDWWYJ. 
W poniedziałek, dnia 17. I. 1930 r. przed poł. 
o godz. 10-tej będę w Nadnoteckiej Hucie Szkła f-my 
A. Zborowski i Syn w Turze najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedawać: i 
4 transportowe wozy na resorach, powózkę 
na gumowych kołach, 6 koni, półszorki, urzą= 
dzenie domowe jak: łóżka żelazne z matera- 
cami, stoliki nocne, steły. szaty i więcej, 
butelki monopolowe 1 litrówki i !/, litrówki, 
harmonjum. 
Zbiórka w gościńcu p. Nowaka w Turze !/, godz. 
przed licytacją. (1878 
Kubiak, kom. sąd. w Szubinie. 


Najwyższe ceny dzienne za 


SEOMY DZECZYZNY 


lisy, kuny, tchórze, wydry, łasice, 
wiewiórki, zające, jaźwee i króliki 
płaci 

PELZNHAUS TOPELSON 


Gdańsk-Dz.nz!g, Gr. Wollwebergasse24] Et 


31846 


Osiedliłem się w Solcu Kujawskim 


Dr--med. J. Kluczyński 


Przyjmuję od godz. 9—ti-ej i od 3—5-ej. (F'1029 


Zweasppmiemie žuť 


edenerwowania, osłabienia. Żądać bezpłatnej broszury 
o nieszkodliwem leczeniu domowem. (27634 


Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk 53. 


Sprzedaż drewna. 


Magistrat miasta Koronowa 
sprzedawać będzie 


w czwartek dnia 30 stycznia b. r. o godz. 11-tej 
przed południem w restauracji Grabiny w Koro- 
mowie przez licytację: (1882 


279 mp szczap (dębowe grabowe i lipowe) 
82 mp watów „ „ .„ 
około 400 mp gałęzi I, II i [II kl. 
36 m* drewna użytkowego 


(dębowe, grabowe, lipowe i osinowe) 
z lasku Grabiny. — Sprzedaż tylko za gotówkę. 


Warunki poda się na miejscu. 
Koronowo, dnia 21 stycznia 1930 r. 


Magistrat miasta Koronowa 


(—) Wodniczak, burmistrz. 


Dyrektor Nauk Centrum Wyszkolenia Pod 
oficerów Lotnictwa w Bydgoszczy, wzywa poraz 
drugi i ostatni przedstawicieli firm, reflektujących 
na dostawę (1850 


dwóch silników elekfrycznych 


220 Volt o mocy 0,5 i 1,5 K. M. do zgłoszenia się 
na lotnisku w kancelarji Dyrektora Nauk C. W. 
P.L. do dnia 24 stycznia b.r. w godzinach od 
8.00 do 12.00, celem otrzymania warunków dostawy. 


Koriendant C. W. P. L. 
(—) Prauss, mjr. pil. 


każdy wtorek i czwartek od godziny 4-te) po poł. 

8# o e © © 

świeże Niszki 
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki 


A. Chwiałkowski, mistrz rzeżnicki, uł. Dworcowa 81 
Telefon nr. 1565. 26082 


Wycizierżawie: 


sad owocowy, ogrodnictwo 


z mieszkaniem na kilka lat. Zgłoszenia: Za- 
rząd Dóbr Ordynacji, Ostromecko, pow. Chełmno. 


Z powodu śmierci męża wydzierżawię leka= 
rzowi kompl. nowocześnie urządzony 1892 


gabinet lekarski 


umebł poczekalnię i 1 pokój ew. z utrzymaniem, 
Dzierżawa nadaje się także dla dzielnego dentysty, 
którego w mieście brak lub dla weterynarza (po- 
dwórze, garaz). Mniejsze miasto Wlkp. z bogatą 
okolicą, klientela prywatna przeważnie niemiecka. 
Światło elektryczne. Późniejsze objęcie całej wili 
z ogrodem nie wykluczone. Zgłoszenia upraszam do 
admin. Dziennika Bydgosk. dla „Wdowy po lekarzu” 


Poszukuję 
sekretarza adwokackiego 


od dnia 1 lutego 1930 r., względnie 15 lutego 1930 r. 


Oferty pisemne wraz z podaniem warunków | 
į należy przesłać pod wskazanym adresem. (1785 


| Ferdynand Grzywacz, adwokat i notarjusz 
Lidzbark, Pomorze. i 


lenchiRasz 5 


KLEO 
obeznany z wszelkiemi pracami w zakres blacharstwa 
wchodzącemi potrzebny. Wynagrodzenie według tary- 
ty. Mieszkanie i utrzymanie dla samotnego w zakła- 
dzie. Wnioski z odpisami świadectw należy kierować do 
fomorskiego Zakładu Poprawczego w (Chojnicach, 


larąd Powiatowej Kasy Chorych w Starogardzie 


poszukuje od 1. il. 1930 
dła urządzonej stacji sanitarnej w powiecie jednej 


Iyjenistki wagi. sanitariusz 


z odpowiedniemi kwalifikacjami. 


Zgłoszenia jedynie piśmiennie z dołączeniem świa- 
dectw należy skierować do Zarządu Powiatowej 
Kasy Chorych, Starogard. 1887 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Ža reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście ua drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%/, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszań o tym samym tekscie udziela się rabatu 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Mż 


